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Piękny sukces polskiego futbolu
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Srebrny jubileusz
N o w ej H uty -

całego narodu
Uroczystości z udziałem f .  Gierka i P. Jaroszewicza
K R A K Ó W  P A P . 15 bm . obchodziła  ju b ile u s z  25-lec ia  n a j­

w ię ksza  in w e s ty c ja  P o ls k i L u d o w e j — b lisko  190-tysięczna N o ­
w a  H u ta  oraz K o m b in a t M e ta lu rg ic z n y  im . L e n :na —  zakład , 
k tó r y  po 20 la ta c h  od m om entu  u ru ch o m ie n ia  d o s ta rczy ł ju ż  
k ra jo w i ponad 55 m in  to n  s ta li.  S ta l ta  b y ła  fu n d am en tem  ro z­
w o ju  p rzem ysłow ego  k ra ju ,  d a ła  podstaw ę ro z w o ju  w ie lu  n o ­
w y c h  ga łęz i p rze m ys ło w ych . N ow a  H u ta  s tw o rz y ła  podstaw y 
d o  dzisie jszego, przyspieszonego ro z w o ju  spo łeczno-ekonom icz­
nego.

W Ó W C ZA S , k ie d y  pod e jm o ­
w a liśm y  to  dzie ło, n ie  b y liś m y
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♦  Konferencje 
i sympozja

♦  Giełdy i wystawy

I Szczecińskie Dni
Gospodarki Materiałowej

S P R A W O M  g o s p o d a rk i m a ­
te r ia ło w e j ,  r a c jo n a ln e m u  z u ż y ­
c iu  s u ro w c ó w , u s p r a w n ie n io m  
k o n s t r u k c y jn y m  i  te c h n o lo g i­
c z n y m  p r z y n o s z ą c y m  oszczę d ­
n o ś c i m a te r ia ło w e ,  w p r o w a ­
d z a n iu  s u b s ty tu tó w  i  za g o sp o ­
d a r o w y w a n iu  o d p a d ó w  p o ś w ię ­
c a m y  w  n a s z e j p r a k ty c e  gos­
p o d a rc z e j c o ra z  w ię c e j  u w a g i.

(D okończen ie  na s tr. 2)

w  s tan ie  z re a lizo w ać  go sam i. 
Z  w szechstronną  pom ocą —  od 
p ie rw szych  p ro je k tó w  poprzez 
w szys tk ie  fazy  b ud ow y  i u ru ­
ch am ian ia  tego g iga n ta  p rzysz li 
p o ls k im  tow arzyszom  lu dz ie  ra ­
dzieccy. Do d-ziś n iep rze rw a n ą  
s trugą  p ły n ie  d la  N o w e j H u ty  
radz iecka  ru d a .

Ju b ile u sz  s ta ł się okaz ją  do 
p rzyp o m n ie n ia  ty c h  fa k tó w , zło 
żenią w y ra z ó w  g łębok iego  sza­
cunku  d la  d ob re j s o lid n e j p ra ­
cy b ud ow n iczych  i codziennego 
t ru d u  h u tn ik ó w .

N a uroczystośc i p rz y b y li m. 
in . I  sekre ta rz  K C  P Z P R  E d­
w a rd  G ie re k  oraz prezes Rady 
M in is tró w  P io tr  Ja roszew icz. 
O becny b y ł am basador ZSRR w  
Polsce S ta n is ła w  P iło to w ic z . 
P rz y b y ła  ró w n ie ż  delegacja  ra ­
d z ieck ich  h u tn ik ó w  i ekspe rtów , 
k tó rz y  w  u b ie g łych  la ta c h  p ra ­
c o w a li w  k ra k o w s k im  k o m b i­
nacie.

PO  P O W IT A N IU  p rz e z  g o s p o d a rz y  
Z ie m i K r a k o w s k ie j ,  go śc ie  u d a ją  s ię  
n a  z w ie d z a n ie  H u ty  im .  L e n in a .  Jes t 
o n a  d z iś  n a jw ię k s z y m  p o ls k im  z a ­
k ła d e m  m e ta lu r g ic z n y m , z a t ru d n ia ­
ją c y m  p o n a d  35 ty s .  p ra c o w n ik ó w .

Z  k o m b in a tu  go śc ie  u d a l i  s ię  do  
B o c h n i — zn a n e g o  o ś ro d k a  so ln e g o , 
k tó r y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  s ta ł się 
ró w n ie ż  d u ż y m  c e n tr u m  h u tn ic z y m . 
P r a c u je  t u  jś d y n y  w  n a s z e j m e ta ­
lu r g i i  z a k ła d  p r z e tw ó rs tw a  h u tn ic z e ­
go , p r o d u k u ją c y  p r o f i le  g ię te . W z n o ­
s i s ię  t u ta j  n o w o c z e s n ą  w a lc o w n ię  
b la c h  t r a n s fo rm a to r o w y c h ,  k tó ra

ro z p o c z n ie  ju ż  p r o d u k c ję  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u .  H u tn ic z e  in w e s ty c je  
p r z y c z y n i ły  s ię  d o  r o z w o ju  ca łe g o  
m ia s ta .

P o  w iz y ta c h  u  h u tn ik ó w  K ra k o w a  
i  B o c h n i go śc ie , z w ie d z il i  n o w o c z e ­
sn e  o s ie d la  m ie s z k a n io w e  N o w e j 
H u ty .  W  c e n tr u m  d z ie ln ic y  o d d a li  
h o łd  p a m ię c i L e n in a , s k ła d a ją c  
w ie ń c e  u s tó p  w z n ie s io n e g o  tu  p o m ­
n ik a  w o d z a  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j,  k tó re g o  im ię  n o s i k r a k o w s k i 
k o m b in a t .

C E N T R A L N Y M  akcen tem  ju ­
b ile uszo w ych  obchodów  b y ło  u - 
roczyste  sp o tka n ie  w  n a jw ię k ­
szej n o w o h u c k ie j h a li sporto ­
w e j.

G o rą cym i o k la s k a m i w ita ją  
ze bran i E dw ard a  G ie rka  i P io ­
tra  Ja roszew icza.

S P O T K A N IE  o tw o r z y ł  I  s e k re ta rz  
K o m ite tu  F a b ry c z n e g o  P Z P R  H u ty  
im .  L e n in a  J ó z e f N o w o tn y .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Uroczystość wojewódzka

w Policach

Pożegnanie 
roku szkolnego
D Z IŚ  w  P o licach  odbędzie się 

uroczyste  zakończen ie  k o le jn e ­
go ro k u  n a u k i m łodz ieży szcze­
c iń s k ie j. N a  s tad io n ie  przedsta­
w io n a  zostan ie  im p re za  p lene­
ro w a  pn. „W szys tko  tob ie  u k o ­
chana z iem io*’. W yróżn ia jące  
się szko ły  w o je w ó d z tw a  o trz y ­
m a ją  m eda le  p am ią tko w e  200- 
le c ia  K o m is ji E d u k a c ji N a ro ­
dow e j. a n a jle p s i pedagodzy —  
nag rody  m in is tra  o św ia ty  i 
w ych o w a n ia . O dbędzie  się ta k ­
że s p o tka n ie  la u re a tó w  o lim ­
p iad  w ie d z y  z w ła d z a m i w o je ­
w ó dztw a . ( j f )

PIERWSZY, oczekiwany z dużym zainteresowaniem 2 
napięciem mecz reprezentacji Polski w finałach X Pił­
karskich Mistrzostw Świata przyniósł piękny sukces bia­
ło-czerwonym. Zwycięstwo 3:2 (2:0) nad Argentyną
otwiera przed Polakami wielką szansę awansu do II 
rundy rozgrywek.

N IE  T Y L K O  W Y N IK  i trz y
p iękne  b ra m k i są pow odem  do 
s a ty s fa k c ji s y m p a ty k ó w  naszej 
d ru żyn y . G ra  p o lsk ich  p iłk a rz y  
w zb u d z iła  b ow iem  na  N e c k a r- 
s tad ion  powszechne uznanie, a 
p iękne  akc je  w  w y k o n a n iu  L a ­
ty , D eyny, G adochy i  ko leg ó w  
kw ito w a n e  b y ły  często h u rag a ­
nem  b ra w . Na o k la s k i za s łuży li 
ró w n ie ż  nasi ry w a le , u do w a d ­
n ia jąc , zw łaszcza w  d ru g ie j po­
ło w ie , że są bardzo  g ro źnym  
zespołem.

Polscy p iłk a rz e  od , p ie rw ­
szych m in u t s p o tka n ia  p rz e ję li 
in ic ja ty w ę  i d y k to w a li przez 
w iększą część m eczu p rzebieg 
w y p a d k ó w  na bo isku . Zgodn ie  
z za łożen iam i ta k ty c z n y m i P o­
la cy  g rać m ie li o fe n syw n ie  i sto 
sować na w ła s n e j p o ło w ie  k ró t ­
k ie  k ry c ie  p rz e c iw n ik a . W ia d o ­
m o b y ło  bow iem , że A rg e n ty ń ­
czycy, ś w ie tn ie  w yszko le n i tech 
n iczn ie , znaczn ie  m n ie j pew n ie  
czu ją  się wówczas, gdy m a ją  
m a ło  m ie jsca  na w yka zan ie  
sw ojego techn icznego kunsztu . 
P ie rw sza  b ra m k a  zdobyta  ju ż  
w  6 m in . przez G rzegorza L a to  
dodała  s k rz y d e ł naszym  re p re ­
zen tan tom  i  pew ności siebie.

—  C Z Y  do tw a rz y  m i w  
ty m  k o s tiu m ie  k ą p ie lo ­
w ym ?  (C A F )

NM74
Polska — Argentyna 3:2 

Włochy —  Haiti 3:1 

Szwecja — Bułgaria 0:0 

Holandia —  Urugwaj 2:0

G dy w  2 m in . p óźn ie j na ta b l i­
cy u kaza ł się w y n ik  2:0 d ła  
P o lsk i w y d a w a ło  się, że P olacy 
m a ją  ju ż  zw yc ię s tw o  w  kiesze­
n i. T y m  b a rd z ie j, że nadal u -  
t rz y m y w a li in ic ja ty w ę  i raz po 
ra z  zagraża li b ram ce C arneya - 
liego.

W S P A N IA Ł Y  s tr z a ł D e y n y , n ie ­
m n ie j  e fe k to w n y  r z u t  w o ln y  G a d o - 
c h y ,  k tó i* y  t r a f i ł  w  s łu p e k , ś w ie tn a  
o jta z ja  S z a rm a c h a  i  p rz y p a d k o w a  
t y l k o  o b ro n a  je g o  s t r z a łu  — to  t y t ­
k o  n ie k tó r e ,  " te  n a jle p s z e  szanse, 
ja k ie  s tw o r z y l i  n a s i p i łk a rz e  W

(D okończen ie  na s tr. 2)
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(D okończen ie  ze s tr. 1)

p ie rw s z e j p o ło w ie  m eczu . A r g e n ty ń ­
c z y c y  s p r a w ia li  w ra ż e n ie  z a sko czo ­
n y c h  s z y b k o ś c ią , z d e c y d o w a n ie m  i  
a g re s y w n a  g ra  P o la k ó w .. to te ż  T o ­
m a s z e w s k i d o p ie ro  po  30 m in . g r y  
p o  ra z  p ie rw s z y  m ia ł o k a z je  d o  in ­
te r w e n c j i .

G d y  w  d r u g ie j  p o ło w ie , tu ż  p o  
« g w izd ku  sę d z ie g o , k o le in a  a k c ja  
p o ls k ie g o  ze s p o łu  z a k o ń c z y ła  s ię  
s tr z a łe m  S z a rm a c h a  w  s łu p e k  — 
w y d a w a ło  s ię , -że g ra  m ie ć  bę d z ie  
p o d o b n y  p rz e b ie g  ja k  d o tą d . S y tu a ­
c ja  z m ie n i ła  s ię  je d n a k  n ic o c z e k i-  
n ie .  H e re d ia  z d o b y ł n i e r  w szą b ra m ­
k ę  d la  A r g e n ty n y .  P o  n im  n a  l is te  
s t r z e lc ó w  w p is a ł s ie  S z a rm a c h , 
a  n a s tę p n ie  B a b in g to n . T y l ­
k o  je d n o b r a m k o w a  iu ż  p rz e w a g a  
P o la k ó w  d o d a ła  a n im u s z u  d r u ż y n ie  
z  A m e r y k i  P o łu d n io w e ! .  T e ra z  o n i 
p rz e w a ż a li ,  a  n a  p rz e d p o lu  p o ls k ie j 
b r a m k i  c o ra z  c z ę ś c ie j d o c h o d z iło  do 
« s t r y c h  s p ię ć . Z e s p ó ł a r g e n ty ń s k i 
p rz e s z e d ł w y ra ź n a  m e ta m o r fo z ę . 
N a s i r y w a le  g r a l i  te ra z  s z y b c ie j,  d y ­
n a m ic z n ie j  i  z  w ię k s z a  w o la  w a lk i .  
K i lk u n a s t o m in u to w y  o k re s  p rz e w a ­
g i  A r g e n ty n y  n ie  p r z y n ió s ł  im  je d ­
n a k  u p ra g n io n e g o  w y ró w n a n ia .

N a s i re p re z e n ta n c i p o t r a f i l i  u p o ­
r z ą d k o w a ć  g r ę  w  o b ro n ie  i  n a d a l, 
c h o ć  rz a d z i'v  n iż  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie .  s to s o w a li s z y b k ie  k o n t r a ta k i .

W z ra s ta  p rz e w a g a  d r u ż y n y  a rg e n ­
t y ń s k ie j .  P i łk a r z e  p o łu d n io w o a m e r y ­
k a ń s c y  a ta k u ja  n ie m a lż e  c a ły m  ze ­
s p o łe m . P o la c y  je d n a k  n ie  p o z w a ­
la ją  n a rz u c ić  s o b ie  ic h  s ty lu  g r y .  
U d a n y m i in te r w e n c ja m i p o p is u ją , s ię  
G o rg o n  i  M u s ia ł.  C ię ż a r g r y  w  n a ­
s z y m  ze sp o le  p r z e jm u je  M a s z c z y k , 
k t ó r y  c o ra z  c z ę ś c ie j w s p o m a g a  
o b ro ń c ó w , a ta k ż e  sarn p r ó b u je  k i l ­
k u  a k c j i  o fe n s y w n y c h . O s ta tn ie  10 
m in .  n a le ż y  do  ze s p o łu  p o ls k ie g o . 
B r a m k a rz a  r y w a l i  p r ó b u je  z a s k o ­
c z y ć  K a s p e rc z a k . w  c h w i le  p ó ź n ie j 
M a s z c z y k . K i lk o m a  u d a n y m i z a g ra ­
n ia m i p o p is u je  s ię  ró w n ie ż  w p r o w a ­
d z o n y  za  G a d o c h ę  je g o  k o le g a  k lu ­
b o w y  Ć m ik ie w ic z . T u ż  p rz e d  k o ń ­
c e m  s p o tk a n ia  n a s i p i łk a rz e  m a ją  
o k a z je  d o  p o d w y ż s z e n ia  w y n ik u ,  
je d n a k ż e  d w u k r o tn ie  L a to  n ie  z d o ła ł 
p o k o n a ć  w  d o g o d n y c h  s y tu a c ja c h  
b r a m k a rz a  C a rn e v a li .

T A K T Y K A  t re n e ra  G ó rs k ie g o  z d a ­
ła  w  p e łn i  e g z a m in .
1 :0 — 6 m in . L a to  
2 :0  — 8 m in . S z a rm a c h  
2:1— 61 m in . H e re d ia  
3:1  —  63 m in .  L a to  
3 :2  — 66 m in .  B a b in g to n

D ru ż y n y  r o z p o c z ę ły  m ecz  w  s k ła ­
d a c h :

P O L S K A :

T o m a s z e w s k i,  S z y m a n o w s k i.  Z m u ­
d a , G o rg o ń . M u s ia ł,  M a s z c z y k , D e y ­
n a ,  K a s p e rc z a k , L a to , S z a rm a c h  (od  
•9  m in . D o m a r s k i) .  G a d o c h a  (od  
85 m in .  Ć m ik ie w ic z ) .

A R G E N T Y N A :

C a r n e v a li .  W o l f f .  P e r fu m o .  B a rg a s  
(o d  67 m in . T e lc h ) ,  Sa, H e re d ia , 
B r in d iz i  (o d  46 m in .  H o u s e m a n n ) , 
B a b in g to n . B a lb u e n a . A y a la ,  K e m -  
pe s .

M ecz p r o w a d z i ł  w a l i j s k i  sę d z ia  
T h o m a s  C liv e  o ra z  l in io w i  R o b e r t  
D a v id s o n  (S z k o c ja )  i  H e in z  A ld in -  
g e r  (R F N ).

W Ł O C H Y  — H A I T I  3:1

p i ł k a r z e  W io c h  p o k o n a li  n a
s ta d io n ie  o l im p i js k im  w  M o n a c h iu m  
d r u ż y n ę  H a i t i  3:1 (0:0). B r a m k i  d la  
z w y c ię z c ó w  z d o b y l i  R iv e r a  52 m in , .  
B e n e t t i  —  65 m in ,,  A n a s ta s i — 77 
m in . ;  d la  H a i t i  — S a r.o n  46 m in .

W io c h y :  Z o f f .  S p in o s i. M o r in i .  
B u rg n ic h ,  B e n e t t i ,  I - a c c h e t t i  —  M o ­
r o l a ,  C a p e llo , R iv e ra  —  C h in a g lia  
(A n a s ta s i — 69 m in .)  R iv a .

H a i t i : '  F r a n c i ł lo n  — B a y o n n e , 
E r n s t ,  J e a n  J o s e f, A u g u s to , N a z a - 
i r e  — F ra n c o is ,  V o rb e , A n to in e  — 
D e s ir ,  S a n o n , S a in t  V i l  ( B a r th é lé ­
m y  46 m in .)  .

S ę d z io w a ł V ic e n te  L lo b r e g a t  (W e ­
n e z u e la ) .  W id z ó w  50 tys .

N A  p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  le n ie ,  
w y s z k o le n i W ło s i o p a n o w a li  ś ro d k o ­
w ą  s t r e fę  b o is k a , d z :q k i ś w ie tn e j 
g r z e  R iv e r y  i  C a p p e llo .  J u ż  w  3 
m in u c ie  o k a z ję  do  z d o b y c ia  b r a m k i  
m ia ł  R iv a , a w  9 m in u c ie  n ie  w y ­
k o r z y s ta ł  s za n s y  M a z z e la . k t ó r y  ‘ z 
o d le g ło ś c i 5 m e tr ó w  s t r z e l i ł  p ro s to  
w  rę c e  b r a m k a rz a  h a ita ń s k ie g o  
F r a n c i l lo n a .  P rz e w a g a  W ło c h ó w  
b y ła  zn a c z n a . W  13 m in u c ie  g ro ź n y  
s t r z a ł  o d d a ł R iv a , a w  16 m in u c ie  
—  C h in a g lia .  N a  ta b l ic y  u t r z y m y w a ł 
n ię  je d n a k  w y n ik  b e z b ra m k o w y .

P o  b e z b r a m k o w e j p ie rw s z e j p o ło ­
w ie  n a s tą p i ł  p ie rw s z y  a ta k  I l a i t a ń -  
c z y k ó w  i  w ie lk a  s e n s a c ja ! S a n o n , 
k t ó r y  w  w y w ia d a c h  p rz e d m e c z o -  
w .y c h  z a p o w ia d a ł,  że z m u s i d o  k a ­
p i t u la c j i  s ta w n e g o  b r a m k a rz a  w ło s ­
k ie g o  z o f f a  d o t r z y m a ł s ło w a . W  46 
m in u c ie  je g o  s t r z a ł t r a f i ł  d o  s ia tk i .  
Z o f f ,  k t ó r y  w  12 k o le jn y c h  s p o tk a ­
n ia c h  „ S q u a d ra  A z z u ra ”  n ie  p r z e ­
p u ś c i ł  b r a m k i ,  t y m  ra z e m  m u s ia ł 
u z n a ć  w yżs z o ś ć  n a p a s tn ik a  h a i ta ń ­
s k ie g o .

W ło s i z o lb rz y m ią  p a s ją  r z u c i l i  
s ię  te ra z  do  k o n t r a ta k ó w .  T y s ią c e  
k ib ic ó w  w ło s k ic h  z e b ra n y c h  n a  t r y ­
b u n a c h  g o rą c o  z a g rz e w a ło  ic h  do  
W a lk i.  R az  p o  r a z  na  b ra m k ę  
"F ra n c i llo n a  s u n ę ły  a ta k i .  W  52 m in . 
M a z z o la  s k ie r o w a ł  p o d a n ie  d o  R i-  
■very, a te n  s p o k o jn ie  s k ie r o w a ł 
p i ł k ę  d o  s ia t k i  i  w y r ó w n a ł  n a  1:1.

N a d a l u t r z y m y w a ła  s ię  o lb rz y m ia  
p rz e w a g a  w ic e m is t r z ó w  ś w ia ta . W  
65 m in .  B e n e t t i  w y k o r z y s tu ją c  lu k ę  
w  « b r o n ie  p r z e c iw n ik ó w  o d d a ł d a ­
le k i  s t r z a ł  z 25 m  i  p o d w y ż s z y ł w y ­
n i k  na  2:1. H a r t r ń c z y e y  z e p c h n ię c i 
d o  o b r o n y  w a lc z y l i  u p a rc ie .  W  77 
m in .  A n a s ta s i u s t a l i ł  w y n ik  s p o t­
k a n ia  n a  3:1. O s ta tn i  k w a d ra n s  to  
p o p is o w e  p a r a d y  b r a m k a rz a  H a i t i  
—  F r a n c i l lo n a ,  k t ó r y  s ta ł  s ię  b o h a ­
te re m  s p o tk a n ia .

T A B E L A  G R U P Y  IV
1. W ło c h y  2:6 3—1
2. P o ls k a  2:0 3—2
3. A r g e n ty n a  0:2 2—3
4. H a i t i  0:2 1—3

H O L A N D IA  - U R U G W A J  2:0

P I Ł K A R Z E  H o la n d ii  p o k o n a l i  w  
H a n n o w e rz e  d r u ż y n ę  U r u g w a ju  2:0 
(1:0). O b ie  b r a m k i  d la  z w y c ię z c ó w  
z d o b y ł R e p  w  7 i  87 m in .

S p o tk a n ie  k tó r e  o b s e rw o w a ło  58 
ty s .  w id z ó w  s ę d z io w a ł K .  P a lo ta  
(W ę g ry ) ,

H o le n d rz y  b y l i  ze sp o łe m  g r a ją ­
c y m  b a r d z ie j k o n s e k w e n tn ie  i  ic h  
z w y c ię s tw o  b y ło  w  p e łn i  za s łu żo n e . 
P ie rw s z e  m in u ty ,  u p ły n ę ły  p o d  z n a ­
k ie m  b a rd z o  o s t ro ż n e j g r y .  O na  
z e s p o ły  j a k  g d y b y  c z e k a ły  n a  a ta k  
p r z e c iw n ik a .  N ie o c z e k iw a n y  k o n t r ­
a ta k  z a in ic jo w a n y  w  7 m in .  p rze z  
C r u y f fa  z a k o ń c z y ł s ię  b ra m k ą . 
S u u r b ie r  p o d a ł p i łk ę  d o  R e p a , o 
te n  s t r z e l i ł  c e ln ie ,  m im o  r o z p a c z l i­
w e j o b r o n y  M a z u rk ie w ic z a .  B r a m ­
k a  tą  d o d a ła  o tu c h y  H o le n d ro m , 
k t ó r z y  c o ra z  c z ę ś c ie j g o ś c i l i  na 
p r z e d p o lu  p r z e c iw n ik a .  P rz e w a g a  
ic h  b y ła  w id o c z n a . P ie rw s z y  g ro ź n y  
a ta k  U ru g w a  je ż y k ó w  n a s tą p i ł  d o ­
p ie ro  w  26 m in .

W  d r u g ie j  częśc i s p o tk a n ia  n a d a l 
u t r z y m y w a ła  s ię  p rz e w a g a  H o le n ­
d r ó w ,  a w y n ik  m e c z u  n a  2:0 u s ta ­
l i ł  R e p  n a  3 m in .  p rz e d  z a k o ń c z e ­
n ie m .•

S Z W E C J A  —  B U Ł G A R IA  0:6

W  O B E C N O Ś C I 20 ty s .  na  s ta d io ­
n ie  w  D u e s s e ld o r f ie  z m ie r z y ły  s ię  
w  e l im in a c y jn e j  g r u p ie  I I I  je d e n a ­
s t k i  S z w e c ji  i  B u łg a r i i .  M e c z  za ­
k o ń c z y ł  s ię  re m is e m  0:0. S ę d z io w a ł 
P e ru w ia ń c z y k  E d is o n  P e re z .

M e c z  ro z p o c z ą ł s ię  s p o k o jn ie .  
P rz e z  5 m in .  b r a m k a rz e  H e łs tro e m  
i  G o ra n o w  n a w e t n ie  d o tk n ę l i  p i ł ­
k i .  W  6 m in .  p o  a k c j i  le w o s k rz y -  
d ło w e g o  D e n e w a  p i łk ę  o t r z y m a ł 
P a n ó w , a le  s t r z e l i ł  p o n a d  p o p rz e c z ­
k ę . D a ło  to  p o c z ą te k  d łu g ie g o  o -  
k r e s u  p rz e w a g i B u łg a ró w ,  k t ó r y  
z o s ta ł p r z e rw a n y  t y l k o  je d n y m  
s tr z a łe m  S zw e d a  G ra h n a . P rz e z  c a ­
łą  p ie rw s z a  p o ło w ę  B u łg a rz y  p a n o ­
w a l i  w  ś r o d k u  p o la  g r y .  K o le  w , 
D e n c w  i  P a n ó w  z a s y p y w a li  b ra m ­
k ę  I lc ls t r o e m a  g r o ź n y m i s tr z a ła m i 
D o p ie ro  tu ż  p rz e d  p r z e rw ą  s z y b k i 
S a n d b e rg  p r z e d a r ł s ie  le w y m  s k r z y ­
d łe m  1 g r o ź n ie  s t r z e l i ł ,  m in im a ln ie  
o b o k  b r a m k i .  W  d r u g ie j  p o io w ie  
g r a ją c y  w  u s ta w ie n iu  4—4—2 B u ł ­
g a rz y  n a d a l a ta k o w a l i .  C zę śc ie j 
je d n a k  d o  g ło s u  z a c z ę li d o c h o d z ić  
S z w e d z i. K in d v a l l  s tw o r z y ł  d o g o d ­
ną  p o z y c ję  S a n d b e rg o w i,  a le  in te r -
w e n c ia  o b ro ń c y W a s il je w a u c h r o -
n i ła  d r u ż y n ę  od u t r a t y  g o la .

T A B E L A G R U P Y  I I I
1. H o la n d ia 2:« 2—0
2. B u łg a r ia 1:1 0 - 0
3. S z w e c ja 1:1 0—0
4. U ru g w a j 9:2 0—2

K .  D E Y N A  N A  4 M IE J S C U

B R Y T Y J S K A te le w iz ja  — IT V
w y ty p o w a ła  l is te n a jle p s z y c h p i łk a -

te s o ro e z n y c h  
R F N . K a p ita n  

r e p re z e n ta c j i  P o ls k i K a z im ie rz  
D e y n a  s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł na 
4 m ie js c u  za H o le n d re m  C r u y f fe m , 
A r g e n ty ń c z y k ie m  A y a lą  i  W ło c h e m  
Z o f fe m .

P o la k  w y p r z e d z i ł  t a k ie  s ła w y  ja k  
B e c k e n b a u e r  (R F N ) , i  R iv e l in o  
(B r a z y l ia ) .

Turniej Młodych
M is trz ó w  T ech n ik i 
przetwórstwa rybnego
W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ły  s ię  w c z o ­

r a j  c e n tr a ln e  e l im in a c je  T u r n ie ju  
M ło d y c h  M is t r z ó w  T e c h n ik i  p r z e ­
tw ó r s tw a  r y b n e g o , z o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  Z W  Z M S . Z G R  o ra z  W R Z Z . 
D o  k o n k u r s o w y c h  s z ra n k ó w  s ta n ę ło  
40 Z M S -o w e ó w , r e p re z e n tu ją c y c h  
z a k ła d y  p r z e tw ó r s tw a  r y b n e g o "  w  
n a s z y m  k r a ju ,  k t ó r z y  w y w a lc z y l i  
n a jle p s z e  lo k a ty  w  e l im in a c ja c h  
w e w n ą tr z z a k ła d o w y c h .

W  S z c z e c in ie  m ło d z i lu d z ie  u b ie ­
g a l i  s ię  o  t y t u ł  n a j le p s z y c h  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  d z ie d z in a c h : g a rm a ż e r  - 
ce r y b n e j ,  p r o d u k c j i  k o n s e rw  i 
p r z e tw ó r s tw ie  w s tę p n y m . Z a c ie k łe  
b o je  t o c z y ły  s ię  w  r e s ta u r a c j i  
„ C h ie f ”  o ra z  W y d z ia le  P r z e tw ó r ­
s tw a  W ła ś c iw e g o  P P D iU R  . . G r y f ’ . 
K a ż d y  u c z e s tn ik  e l im in a c j i  m u s ia ł 
z d a ć  d w a  e g z a m in y  — p r a k ty c z n y  
i  te o r e ty c z n y .  J u r o r z y  o c e n ia li 
p rz e d e  w s z y s tk im  w ie d z ę  fa c h o w ą  
o ra z  u m ie ję tn o ś c i z a w o d o w e .

W  g r u p ie  osó b  u b ie g a ją c y c h  s ię  
o  t y t u ł  n a jle p s z e g o  k u c h a rz a  r y b ­
n e g o  b e z a p e la c y jn e  z w y c ię s tw o  o d ­
n io s ły  p r z e d s ta w ic ie lk i  C e n tr a l i  
R y b n e j w  K r a k o w ie :  C e c y l ia  J a n ­
c z y k ,  J a d w ig a  W o ta  i  B a rb a ra  B a n ­
d y ta .  Z  k o le i  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  
p r z e tw ó r s tw a  w s tę p n e g o  t r i u m f o ­
w a l i  r e p re z e n ta n c i n a jw ię k s z y c h  
k o m b in a tó w :  W a ld e m a r  M u r a n o w -  
s k i  z „ D a lm o r u ” , A n n a  T u p a ls k a  
z  „ G r y f a ”  o ra z  Ł u c ja  K o rz e n io w ­
ska  z „ O d r y ” . I  w re s z c ie  n a j le p ­
szą p r o r fu c e n tk ą  k o n s e rw  o k r z a ła  
s ię  E lż b ie ta  K u n k ie l  z Z a k ła d ó w  
R y b n y c h  w  G d a ń s k u , k tó r a  w y ­
p rz e d z i ła  J a n in ę  O rd z ie je w s k ą  z 
. .G ry fa ”  i  E m i l ię  J u s z c z y k  z ZR  
w  G d y n i.  Z w y c ię z c y  e l im in a c j i  
s z c z e c iń s k ic h  w e z m ą  u d z ia ł  w  
w ie lk im  te le tu r n ie ju ,  k t ó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  w e  w rz e ś n iu  b r .  ( a w a ) ;

I Szczecińskie Dni
Gospodarki Materiałowej

(D okończen ie  ze s łr . 1)

R O L A  i  znaczenie ty c h  za­
gadn ień  to  p ro b le m y w o k ó ł k ló  
ry c h  toczyć się będą im pre zy  
I  Szczecińskich D n i G ospoda r­
k i M a te r ia ło w e j.

I c h  o r g a n iz a to ra m i s ą : O ś ro d e k  
I n fo r m a c j i  N a u k o w e j,  T e c h n ic z n e j i  
E k o n o m ic z n e j p r z y  w s p ó łu d z ia le  
W o je w ó d z k ie g o  K lu b u  T e c h n ik i  i  
R a c jo n a liz a c ji ,  Z W  Z w ią z k u  M ło ­
d z ie ż y  S o c ja l is ty c z n e j.  O d d z ia łu  W o 
je w ó d z k ie g o  N O T  o ra z  W o je w ó d z -

Wojewoda szczeciński 
przyjął przedstawicieli 
Zrzeszenia „Caritas“

15 B M . w o je w o d a  s z c z e c iń s k i J e ­
rz y  K u c z y ń s k i p r z y ją ł  p rz e d s ta w i­
c ie l i  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z rz e s z e n ia  K a to lik ó w  „ C a r i ­
ta s ”  n a  cze le  z p re ze se m  o d d z ia łu  
ks . J e rz y m  K o w a ls k im .

Z a rz ą d  „ C a r it a s u ”  p o in fo r m o w a ł 
w o je w o d ę  o  b ie ż ą c e j p ra c y  o r g a n i­
z a c j i  i  p rz e d s ta w ił  p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia  na  n a jb liż s z ą  p rz y s z ło ś ć .

W o je w o d a  w y r a z i ł  u z n a n ie  d la  
o b y w a te ls k ie j p o s ta w y  i  s p o łe c z n e ­
go  z a a n g a ż o w a n ia  k s ię ż y  z rze szo ­
n y c h  w  „ C a r it a s ie ”  i  z a p e w n ił,  że 
U rz ą d  W o je w ó d z k i u d z ie l i  p o m o c y  
w  z o rg a n iz o w a n iu  i  p ro w a d z e n iu  
d z ia ła ln o ś c i c h a r y ta t y w n e j .

Srebrny jubileusz 
Nowej Huty

(D okończen ie  ze s tr. 1)

S e rd e czn e  ż y c z e n ia  1 p o z d ro w ie n ia  
o d  ra d z ie c k ic h  h u tn ik ó w  p rz e k a z a ł 
W ła d im ir  O r lo w  —  c z ło n e k  z a ło g i 
„ Z a p o r o ż s ta lu ”  — k o m b in a tu  w s p ó ł­
p ra c u ją c e g o  z  k r a k o w s k ą  h u tą .

R e p re z e n ta n t p io n ie ró w  i  b u d o w ­
n ic z y c h  N o w e j H u ty  S te fa n  L o re n c  
m ó w ił o  o f ia r n o ś c i p o k o le n ia , k tó re  
w z n o s iło  tę  in w e s ty c ję  1 n a d a l — 
ju ż  ze s w o im i d z ie ć m i — u c z e s tn ic z y  
w  d z ie le  b u d o w y  P o ls k i.

W IT A N Y  g o rącym i o k laska ­
m i głos zab ie ra  I  sekre ta rz  K C  
P ZPR  E d w a rd  G ie re k , sk ła da ­
ją c  ca łe j załodze H u ty  im . L e ­
n ina  i w s z y s tk im  m ieszkańcom  
N o w e j H u ty  —  w  im ie n iu  K o ­
m ite tu  C e ntra ln e go  —  n a jle p ­
sze p ozd ro w ie n ia  i  g ra tu la c je  z 
o k a z ji 25-lecia  rozpoczęcia  b u ­
d ow y  m ias ta  i  ko m b in a tu .

—  S R E B R N Y  ju b i le u s z  N o w e j H u ­
t y  —  s tw ie r d z i ł  w  z a k o ń c z e n iu  I  se­
k r e ta rz  K C  P Z P R  — to  w ie lk ie  ś w ię ­
to  ca łe g o  n a ro d u . Z e s p a la ją  s ię  w  
n im  n ie ro z d z ie ln ie  d o k o n a n ia  p rz e ­
s z ło ś c i z a m b itn y m i z a m ie rz e n ia m i 
p rz y s z ło ś c i. Z  m y ś lą  o  p rz y s z ło ś c i i 
o  j e j  w y s o k ic h  w y m a g a n ia c h  p r z y ­
w o łu je m y  d z iś  o b ra z  w a r to ś c i m a te ­
r ia ln y c h  i  id e o w y c h  w y tw o r z o n y c h  
p rz e z  b u d o w n ic z y c h  i  za ło g ę  k o m b i­
n a tu . P ra g n ie m y , a b y  w z o r y  o f ia r ­
n o ś c i i  z a a n g a ż o w a n ia  t u ta j  s tw o rz o ­
ne , w z o r y  N o w e j H u ty .  s ta ły  s ię  
n o rm ą  p o w s z e c h n ą  d la  d z is ie js z y c h  
« p rz y s z ły c h  b u d o w n ic z y c h  s o c ja i i-

ty c z n e j P o ls k i.

N A S T Ę P N IE  E d w a rd  G ie re k  
i P io tr  Ja roszew icz w rę c z y li 
40-osobow ej g ru p ie  p rz e d s ta w i­
c ie li k o m b in a tu  i  w szys tk ich  
ś ro d ow isk  społeczno -  zaw odo­
w ych  N o w e j H u ty  odznaczenia 
państw ow e.

Po kra jow ęj naradzie

aktyw u ZMS

Spotkania 
ze szczecińską 

młodzieżą
W  M IN IO N Ą  ś ro d ę  w  W a rs z a w ie  

o d b y ła  s ię  k r a jo w a  n a ra d a  a k t y w u  
r o b o tn ic z e g o  Z M S . P o d s u m o w a n o  
na  n ie j  d z ia ła ln o ś ć  id e o w o -w y c h o -  
w a w c z ą  i  s p o le c z n o - p r o d u k c y jn ą  
Z M S . S p re c y z o w a n o  te ż  k o le jn e  z a ­
d a n ia  s to ją c e  p rz e d  c a łą  m ło d z ie ż ą  
p ra c u ją c ą .

N a  n a ra d z ie  n ie  z a b r a k ło  szcze­
c in ia n .  M ło d z ie ż  n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a  re p re z e n to w a ła  1 4 -o so b o w a  g r u ­
p a  a k t y w is tó w  Z M S  o ra z  7 osó b  z 
p o z o s ta ły c h  o r g a n iz a c j i  s k u p io n y c h  
w_ F e d e r a c j i  S o c ja l is ty c z n y c h  Z w ią ż  
k ó w  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

W r ó c i l i  d o  S zcze c in a  p e łn i  w r a ­
żeń ł  n o w y c h  d o ś w ia d c z e ń . W c z o ­
r a j  s p o tk a l i  s ię  w  Z a rz ą d z ie  W o je ­
w ó d z k im  Z M S : Z b ig n ie w  G o g o le w ­
s k i  ze .S to c z n i im .  A .  W a rs k ie g o ,

B o g d a n  D y le w s k i  z Z a rz ą d u  P o r t u  
S zcze c in , J e rz y . G lu s z a k  z „ D o ln e j  
O d r y ” , P io t r  H a s k a  z „ P r o a tu ” , 
W a ld e m a r  I l a w r y lu k .  M a r ia n  -M is iło  
i  in n i .  W s p o m in a l i  s p o tk a n ie  z I 
s e k re ta rz e m  K C  P Z P R  E d w a rd e m  
G ie r k ie m , k o n ta k t y  z m ło d z ie ż ą  z 
c a łe g o  k r a ju .  P r z e ż y w a li  ra z  je s z ­
cze w y s tą p ie n ie  s w o je g o  k o le g i — 
m ło d e g o  in ż y n ie r a  z „ D o ln e j  O d r y ”  
J e rz e g o  G łu s z a k a .

— W  d y s k u s j i  na  n a ra d z ie  m ó w i­
łe m  o p ro b le m a c h  n u r tu ją c y c h  m lo  
d z ie ż  w  m o im  z a k ła d z ie  p ra c y '. B o 
p rz e c ie ż  .D o ln a  O d ra ”  je s t  o lb r z y ­
m ia  szansa d la  m ło d y c h  fa c h o w c ó w . 
M ó w iłe m  o p rz e o b ra ż e n ia c h , ja k ie  
ta  i n w e s t y c j i  s p o w o d o w a ła  w  p o ­
w ie c ie  g r y f iń ś k im .  o a d a p ta c ji  
m ło d z ie ż y  w  d u ż y m  z a k ła d z ie , p o ­
tr z e b ie  u p o w s z e c h n ia n ia  w ś ró d  k ie ­
r o w n ic tw a  z a k ła d ó w  p r a c y  c ie k a ­
w y c h  p r o g r a m ó w  d z ia ła n ia  Z M S  
j a k  c h o ć b y  „M ło d z ie ż  d la  p o s tę p u ”  
—  p o w ie d z ia ł n a m  J e r z y  G łu s z a k .

D w ie  g o d z in y  t r w a ło  s p o tk a n ie  w  
Z W  Z M S  i  w ła ś c iw ie  n ie  s ta rc z y ło  
cza su , że b y  p o w ie d z ie ć  o w s z y s t­
k im .  U s ta lo n o , że u c z e s tn ic y  k r a ­
jo w e j  n a r a d y  s p o tk a ją  s ię  w  c ią g u  
n a jb liż s z e g o  ty g o d n ia  z  a k ty w e m  
Z M S  w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  i  
ś ro d o w is k  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  
p o d z ie lą  s ię  w ra ż e n ia m i,  p rz e k a ż ą  
g łó w n e  t r e ś c i ze  s p o tk a n ia  w  s to ­
l i c y .  ( ja s )

Kolejni absolwenci
Technikum Zawodowego
dla Przodujących Robotników

S Z K O Ł A  T A , m im o  iż  je j 
dz ia ła lność  n ie  ma jeszcze t ra ­
d y c ji,  uzyska ła  swą rangę , au ­
to ry te t.  M o w a  o czyw iśc ie  o 
T e c h n ik u m  Z a w o do w ym  dla 
P rzo du ją cych  R o bo tn ików , k tó ­
rego p ow o ła n ie  w  naszym  m ie ­
ście d a tu je  się na dz ień  15 s ty ­
czn ia  1972 ro ku .

W T E D Y  T O  o tw o rz o n o  n o w ą  p la ­
c ó w k ę  o ś w ia to w ą , s tw a rz a ją c ą  sza n ­
se z d o b y c ia  ś w ia d e c tw  u k o ń c z e n ia  
s z k o ły  ś re d n ie j p rz e z  w y s p e c ja l iz o ­
w a n y c h  a k t y w is tó w - r o b o tn ik ó w .  N a 
p ie rw s z y  r o k  n a u k i  z g ło s i ło  s ie  
w ó w c z a s  41 s łu c h a c z y  w  s p e c ja ln o ­
śc i te c h n ik  w  p rz e m y ś le  m a s z y n o -

D z iś  T e c h n ik u m  Z a w o d o w e  d la  
P rz o d u ją c y c h  R o b o tn ik ó w  m a  4 o d ­
d z ia ły :  d w a  w  s p e c ja ln o ś c i te c h n ik  
w  p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m  (z a ję c ia  
na  n im  o d b y w a ją  s ię  w  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n y m  u l.  K o p e rn ik a  16 a ); 
je d e n  — sp e c ja ln o ś ć  te c h n ik  w  p rz e ­
m y ś le  o k r ę to w y m  ( f i l i a  w  T e c h n i­
k u m  B u d o w y  O k rę tó w  u i .  W il lo w a )  
i  je d e n  w  s p e c ja ln o ś c i te c h n ik  w  
p rz e m y ś le  e le k tro m a s z y n o w y m  ( f i l ia  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e rg e ty c z -  
n e g ó  u l .  R a c ib o ra  62). S łu ch a cze  te j 
ś r e d n ie j s z k o ły  r e k r u tu ją  s ię  n ie  
t y lk o  z 35 z a k ła d ó w  p r a c y  naszego 
m ia s ta , w ie lu  z n ic h  to  p ra c o w n ic y  
Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im , 
G o le n io w s k ie j F a b r y k i  O p a k o w a ń  
B la s z a n y c h . E le k t r o w n i  „ D o ln a  
O d ra ” , Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „ P o ­
l ic e ”

W C Z O R A J w  T e c h n ik u m  Z a ­
w o do w ym  dla P rzo du ją cych  Ro 
b o tn ik ó w  odb- ła  się u ro czy ­
stość pożegnania k o le jn y c h  ab­
so lw e ntó w . D y p lo m y  d o jrz a ło ­
ści o trz y m a ło  106 uczniów." Na 
p odkreś len ie  zas ługu je  fa k t ,  iż 
słuchacze te c h n ik u m  w  czasie 
t rw a n ia  n au k i w y k a z a li dużą 
ak tyw no ść  społeczną, a p rzy 
ty m  średn ia  ocen w yn os i ponad 
4. P onadto  abso lw enci w y k o n a ­
l i  k ilk a d z ie s ią t m o d e li d y d a k ­
tycznych  i u rządzeń s ta n o w ią ­
cych  cenne a zarazem  u n ik a ln e  
pomoce naukow e. W szys tk im  
abso lw en tom  serdeczn ie  g ra tu ­
lu je m y ! ( r u j

k l e j  K o m is j i  K o o r d y n a c j i  Terem *» 
w e j  P rz e m y ś lu  M e ta lo w e g o . P a t r o ­
n a t  n a d  c a ło ś c ią  D n i  o b ję ła  W o je ­
w ó d z k a  K o m is ja  K o n k u rs o w a  O g ó l­
n o k r a jo w e g o  K o n k u rs u  U s p r a w n ie ­
n ia  G o s p o d a rk i M a te r ia ło w e j .

S Z C Z E C IŃ S K IE  D n i Gospo­
d a rk i M a te r ia ło w e j rozpoczną 
się 18 czerw ca  i trw a ć  będą do 
20 bm . O tw a rc ia  im p re z  d oko ­
na w o jew oda  szczeciński Je rzy  
K u c z y ń s k i 18 bm . o godz. 10 w  
S a li B ogusław a  Z a m k u  K s ią żą t 
P om orsk ich . O prócz o fic ja ln y c h  
w ys tą p ie ń  odbędzie się tego 
d n ia  d yskus ja  na te m a ty  z w ią ­
zane z gospodarką  m a te r ia ło w ą , 
w  k tó re j wezm ą u d z ia ł p rze d ­
s ta w ic ie le  k lu czo w ych  z a k ła ­
d ów  pracy  naszego w o je w ód z­
tw a ; ponadto  nastąp i podsum o­
w a n ie  w y n ik ó w  i w ręczen ie  na 
g ró d  zw ycięzcom  k o n k u rs u  pn. 
„S u row ce, m a te r ia ły , e ne rg ia  i  
p a liw a ”  zorgan izow anego przez 
W o je w ó dzk i K lu b  T e c h n ik i i  
R a c jo n a liz a c ji. Następnego d n ia  
zaś odbędzie się sym p o z jum  
n au kow e  oraz k o n fe re n c ja  n au ­
ko w o-tech n iczna .

P O D C Z A S  D n i  w  S a li  A n n y  Ja-« 
g ie l lo n k i  Z a m k u  c z y n n a  b ę d z ie  
G ie łd a  U s p r a w n ie ń  G o s p o d a rk i M a ­
te r ia ło w e j ,  r .a  k tó r e j  s z c z e c iń s k ie  
u c z e ln ie  o ra z  z a k ła d y  p r a c y  p r e ­
z e n to w a ć  b ę d ą  — n a  p la n s z a c h , 
z d ję c ia c h , m o d e la c h  i  p r o to t y p a c h  
u rz ą d z e ń  — s w ó j d o ro b e k  w  te j  
d z ie d z in ie .  G ie łd a  p o m y ś la n a  je s t  
je d n a k  n ie  t y l k o  ja k o  w y s ta w a , 
s tw o r z y  b o w ie m  ta k ż e  m o ż liw o ś c i 
w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  o ra z  ro z p o w ­
s z e c h n ie n ia  p o m y s łó w  w y n a la z ­
c z y c h .

P r a g n ie m y  p o n a d to  z w ró c ić  u w a g ę  
na  G ie łd ę  M a te r ia ło w ą ,  k tó r a  w  
d n ia c h  18—20 b m . c z y n n a  b ę d z ie  w  
K lu b ie  „ T r y g ła w ” . N a  g ie łd z ie  t e j  
k i lk a d z ie s ią t  p rz e d s ię b io r s tw  z c a ­
łe g o  k r a ju  z a o fe ru je  d o  s p rz e d a ż y  
ta k  in n y m  z a k ła d o m  ja k  i  lu d n o ś c i 
ró ż n e g o  r o d z a ju  m a te r ia ły .  M . in .  
„ G r y f b e t ”  — e le m e n ty  d la  b u d o w ­
n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o , S P IS iE  — 
w a n n y ,  z le w o z m y w a k i i  a r m a tu r ę  
s a n ita rn ą . ,D a n a ”  w s p ó ln ie  z 
W P T O  — p rz e c e n io n e  u b r a n ia  i  
r e s z tk i t k a n in .  , .L u x p o ! ”  —  b lu z k i  
i  k o s z u le  s ta n o w ią c e  o d r z u ty  e ks ­
p o r to w e . „ P o lm o ”  — n a rz ę d z ia . 
S to c z n ia  „W a rs k ie g o ”  —  g a la n te r ię  
m e ta lo w ą , s p rz ę t e le k t r y c z n y  o ra *  
u b r a n ia  ro b o c z e . G ie łd a  c z y n n a  b ę ­
d z ie  w  g o d z in a c h  o d  16 d o  17.

W Ś R Ó D  im p r e z  to w a rz y s z ą c y c h  
D n io m  w y m ie n ić  n a le ż y  p o n a d to  
w y s ta w ę  l i t e r a t u r y  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j z o rg a n iz o w a n a  w  Z a m k u  
o ra z  w y s ta w ę  o s ią g n ię ć  T u r n ie ju  
M ło d y c h  M is t rz ó w ' T e c h n ik i ,  k t ó r a  
o tw a r ta  z o s ta n ie  l® b m . w  K lu b ie  
„ O k ta n ”  p r z y  u l .  G e n . Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  29. (I»W )

Rozstrzygnięcie
współzawodnictwa

W C Z O R A J  n a  u r o c z y s te j akade-s
m i i  w rę c z o n o  s z ta n d a r  p rz e c h o d n i 
W o je w ó d z k ie m u  P r z e d s ię b io rs tw u  
U s łu g  P T  w  S ta rg a rd z ie .  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  to  z a ję ło  p ie rw s z e  m ie js c e  
w  m ię d z y z a k ła d o w y m  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw ie  o t y t u ł  n a jle p s z e g o  p r z e d - ' 
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e g o  p rz e m y s łu  
te re n o w e g o  w  s k a l i  n a szeg o  w o je ­
w ó d z tw a .

N a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  u s y tu o w a ­
ł y  s ię : G r y f ic k ie  Z a k ła d y  P T , Szcze 
c iń s k ie  Z a k ła d y  P T  o ra z  Z a k ła d y  
W y tw ó rc z o -U s łu g ó w e  P T  „ T e r u s ”  
ta k ż e  ze S z c z e c in a . W y ró ż n ia ją c y  
s ię  p r a c o w n ic y  o t r z y m a l i  o d zn a cze ­
n ia  p a ń s tw o w e  o ra z  o d z n a k i h o n o ­
ro w e . (w y s )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s „ N o g a t ”  z  F in la n d i i  *

że la ze m .
m /s  „ H a jn ó w k a ”  se  ¿ ru ta  z 

H a m b u rg a .
s's  „ C ie s z y n ”  w balaście z

D a n  ii.
m /s  „ D ę b l in ”  z D u b l in a  i  

A n tw e r p i i  z d ro b n ic a .
m /s  „ K p t .  Z ió łk o w s k i "  Z 

F in la n d i i  z d ro b n ic a .
m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ’ ’ *  Rot­

te rd a m u  z d ro b n ic a .
m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z  A nt­

w e r p i i  z  d ro b n ic a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  ..R u c ia n e ”  z d e s k a m i <dio
.F r a n c ji .

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z  w ę ­
g le m  d o  D a n ii.

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z  w ę g le m  
d o  D a n ii.

s/s „ T c z e w ”  Z w ę g le m  do
S z w e c ji.
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Przemówienie L. Breżniewa w centrum iiwaqi

Dziś w ZSRE wybary 
do Rady Najwyższe]

M O S K W A  P A P . M ieszka ńcy  K ra ju  Rad u da ją  się dziś w  nie 
dz ie lę , do lo k a li w yb o rczych , by oddać g ło s y  na ka n d y d a tó w  
w spólnego b lo k u  k o m u n is ió w  i b e z p a rty jn y c h . Będą to  ju ż  dzie­
w ią te  w y b o ry  do R ady N a jw y ż s z e j ZSRR, k tó ra  ja k o  z w ie rz ­
c h n i o rgan  w ła d z y  p a ń s tw o w e j pow o łana  zosta ła  de życ ia  na 
(»odstawie K o n s ty tu c ji z 1836 r.

R A O Z IE C K I p a r la m e n t s k ła d a  s ię  i  a u to n o m ic z n y c h , o b w o d ó w  
T. d w ó c h  r ó w n o p r a w n y c h  iz b :  R a d y  n o m ic z n y e h  i  o k rę g ó w  n a ro d o w o - , 
Z w ią z k u  i  R a d y  N a ro d o w o ś c i, s e to w y c h , w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
P ie rw s z a  r e p re z e n tu je  c a łą  lu d n o ś ć  Z S R R . K a ż d a  re p u b lik a  z w ią z k o w a , 
w ie lo n a ro d o w e g o  p a ń s tw a  i  je g o  bez w z g lę d u  na  lic z b ę  m ie s z k a ń c ó w  
w s p ó ln e  in te re s y , d ru g a  zaś  s ta n o -  i  w ie lk o ś ć  t e r y t o r iu m ,  m a  w  R a - 
w i  z b io ro w e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  p o -  d * ie  N a ro d o w o ś c i je d n a k o w a  lic z b ę  
s z c z e g ó ln y c h  r e p u b lik  z w ią z k o w y c h  d e p u to w a n y c h . P o d o b n e  ró w n o rz ę d ­

ne  n o r m y  r e p re z e n ta c j i  o b o w ią z u ją  
w  s to s u n k u  d o  in n y c h  n a ro d o w o ­
ś c io w y c h  je d n o s te k  a d m in is t r a c y j­
n y c h . W y b o r y  d o  o b u  iz b  p rz e p ro ­
w a d z a n e  są w  ty m  s a m y m  ezas ie.

W ś ró d  k a n d y d a tó w  do  p a r la m e n tu  
d z ie w ią te j k a d e n c j i  p rz e w a ż a ją  r o ­
b o tn ic y  i  k o łc h o ź n ic y  z a t ru d n ie n i 
b e z p o ś re d n io  w  p r o d u k c j i .  S ta n o w ią  
o n i p o n a d  p o ło w ę  o g ó ln e j l ic z b y  
o s ó b  u m ie s z c z o n y c h  na  l is ta c h  w y ­
b o rc z y c h .

P O P R Z E D Z A J Ą C A  w y b o ry  
sobota 15 bm . b y ła , ja k  każdy 
o s ta tn i dz ień  tyg o d n ia , wolna  
od p racy .

G łó w n y m  tem atem  tego dn ia  
w  w ie lu  rozm ow ach  i  sp o tk a ­
n iach , a .także  w  lic z n y c h  w y ­
pow iedziach  p rasow ych  i ra d io ­
w o -te le w iz y jn y c h , b y ło  p ią tk o ­
w e p rze m ów ien ie  sekre ta rza  
generalnego K C  K P Z R  Leon ida  
B re żn ie w a  na zeb ran iu  lu d n o ­
ści B aum ańsk iego  O krę gu  W y ­
borczego M o skw y.

W ystąp ien ie  ra dz ieck iego  p rzy 
w ódcy, za w ie ra jące  w n ik liw ą  
ocenę w yd a rze ń  i dokonań  4 
la t, ja k ie  u p ły n ę ły  od pop rzed ­
n ich  w y b o ró w , sp o tka ło  się z 
og rom n ym  o dd źw ię k ie m  w  ca­
łe j w ie lo n a ro d o w e j społeczności 
ZSRR.

M IE S Z K A Ń C Y  K r a ju  R a d  z du żą  
s a ty s fa k c ją  p r z y ję l i  p r z e d s ta w io n y  
w  p rz e m ó w ie n iu  b o g a ty  b ila n s  sp o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  o s ią g n ię ć  s w e ­
g o  p a ń s tw a  i je g o  w y d a tn e g o  w k ła ­
d u  w  d z ie ło  o d p rę ż e n ia  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o . S z e ro k o  te ż  k o m e n tu je  się 
w y s u n ię ty  p rz e z  L e o n id a  B re ż n ie w a  
p ro g ra m  d a lszeg o  d z ia ła n ia ,  s łu ż ą c y  
p rz y s p ie s z o n e j re a liz a c ji  n a d rz ę d n e ­
g o  c e lu  p a r t i i :  z a p e w n ie n iu  o b y w a ­
te lo m  r a d z ie c k im  w y s o k ie g o  p o z io ­
m u  ż y c ia  m a te r ia ln e g o  i  k u l tu r a ln e ­
go, a c a łe j lu d z k o ś c i —  trw a łe g o , 
s p ra w ie d l iw e g o  p o k o ju .

W s z y s tk o  to  s p ra w ia , że a tm o s fe ­
r ę  p rz e d w y b o rc z ą  c e c h u je  z a d o w o le ­
n ie  z u z y s k a n y c h  re z u lta tó w  i  o p ty ­
m iz m  w  o d n ie s ie n iu  do  p rz y s z ło ś c i. 
W y ra s ta  o n  z p r z e k o n a n ia , że n a d ­
ch o d z ą c e  la ła  p rz y n io s ą  d a ls z y  w y ­
d a tn y  w z ro s t te m p a  r o z w o ju  g o sp o ­
d a r k i  n a ro d o w e j,  j a k  ró w n ie ż  u -  
g r u n to w a a ie  zasa d  p o k o jo w e j w s p ó ł-  

a u to -  p ra c y  n a ro d ó w .

P K Z S R W A N iE  R O K M O W
P O R T U G A L IA  — P A 1G C

■  R o z m o w y  m ie d z y  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i rz ą d u  p o c tu g a i-  
s tt ie ą o  a A f r y k a ń s k a  P a r t ia
N ie p o d le g ło ś c i G w in e i-B is s a u  
i  W y s p  Z ie lo n e g o  P rz y lą d k a  
z o s ta ły  p rz e rw a n e  w  p ią te k  
w ie c z o re m . O b ie  d e le g a c je  p o ­
w r ó c i ły  d o  s w y c h  k r a jó w ,  b y  
z ło ż y ć  r a p o r t  r z ą d o m . N ie  p o ­
d a n o  o f ic ja ln ie  p rz y c z y n y  
p r z e rw a n ia  ro z m ó w , a le  —  ja k  
tw ie r d z a  a g e n c je  z a c h o d n ie  — 
p r z e d s ta w ic ie le  P o r tu g a l i i  i  
G w in e i n ie  m o g li  o s ią g n ą ć  po­
r o z u m ie n ia  co  d o  p rz y s z łe g o  
s ta tu s u  W y s p  Z ie lo n e g o  P rz y ­
lą d k a .

■  P o o tw a r c iu  n ie d a w n o  
T y g o d n ia  P o ls k ie g o  w  D u is b u r ­
g u . p o d o b n a  im p re z a  ro z p o ­
czę ła  s ię  14 b m . w  B re m ie . 
W  u ro c z y s to ś c i o tw a r c ia  „ t y ­
g o d n i” . k tó re  t r w a ć  b ę d ą  d o  
7 l ip c a  b r . .  w z ią ł  u d z ia ł p re ­
z y d e n t  S e n a tu , n a d  b u  r .n  is  t r z  
.B re m y  H a n s  K o s c h n ic k  o ra z  
a m b a s a d o r  P R L  W a c ła w  P ią t ­
k o w s k i.  O d b y ło  s ie  u ro c z y s te  
o tw a r c ie  s z e re g u  w y s ta w , w  
ty m  w y s ta w y  „P o ls k a -7 4 ” . 
i ik 'ą /u j4 ę e i d o ro b e k  g o s p o d a r­
c zy  P ó ls io  L u d o w e j  w  ju b i le -  
,ł is ż ó V y m  r o k u  30-1 e c ia . N asza 
p re z e n ta c ja  w  B r e m ie  je s t 
w y ją tk o w o  s z e ro k a . O p ró c z  8 
w y s ta w ,  w  ty m  s p e c ja ln e j w y ­
s ta w y  „ O ś w ię c im ” . p u b l ic z ­
no ść  B r e m y  b ę d z ie  m ia ia  o k a ­
z ję  w y s łu c h a ć  m . in .  k o n c e r ­
tó w  F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j i  
H a l in y  C z e r n y -S te fa ń s k ie i.

BR W  s o b o tę  15 c z e rw c a  ro z ­
p o c z ę ły  s ie  w  P a ry ż u  o b ra d y  
o g ó ln o k ra jo w e g o  z ja z d u  P a r t i i  
S o c ja l is ty c z n e j (P S ). T e m a te m  
o b ra d  s o c ja l is tó w  je s t  s y ­
tu a c ja .  ja k a  u k s z ta łto w a ła  s ie  
w e  F r a n c j i  po  w y b o ra c h  p re ­
z y d e n c k ic h  o ra z  n a k re ś le n ie  
z a d a ń  i  n a s z k ic o w a n ie  p e r ­
s p e k ty w  le w ic y  w  n o w e j s y ­
tu a c j i .

H i R z e c z n ik  c h i l i j s k ie j  ju n ­
t y  w o js k o w e j o ś w ia d c z y ł,  że 
158 f i r m  p r y w a tn y c h ,  z n a c jo -  
n a i iz o w a n y c h  p rz e z  rz ą d  je d ­
n o śc i lu d o w e j,  z o s ta n ie  p rz e ­
k a z a n y c h  b y ły m  w ła ś c ic ie lo m . 
R z e c z n ik  d o d a ł,  że  ty m  sa­
m y m  z a k o ń c z o n y  z o s ta n ie  
p ro c e s  r e p r y w a ty z a c j i  w  C h i­
le . P a ń s tw o  u t rz y m a  w  s w y c h  
r e k a c h  je d y n ie  s e k to r y  p rz e ­
m y s łu  o  z n a c z e n iu  s tra te g ic z ­
n y m . ja k  n o . k o p a ln ie  m ie ­
d z i.  r u d y  że la za  i w ę g ła , p o la  
n a f to w e  o ra z  e le k t r o w n ie .

E m u  spawa się 
z  gen. Spinoią
L I Z B O N A  P A P . L iz b o ń s k i  d z ie n ­

n ik  „ O  S e c u lo ”  p o w o łu ją c  s ie  na 
ź ró d ła  rz ą d o w e  p o in fo r m o w a ł,  że 
w e  w to r e k  p r e z y d e n t  P o r tu g a l i i  
g e n . S p in o la  u d a  s ię  n a  A z o ry ,  a b y  
s p o tk a ć  s ię  z p re z y d e n te m  U S A  I n y m  m ie js c  
N ix o n e m , k t ó r y  z a t r z y m a  s ię  ta m  I w io d ą c e j do  M an che s '. 
w  d ro d z e  p o w ro tn e j  z B l is k ie g o  | n ie  p ie n ię d z y  o d b y ło  
W sch o d u .

S w iQ tO
„Ne^es Deutsch ant!"

B E R L IN  P A P . W  b e r liń s k im  p a r ­
k u  F r ie d r ic h s h a in ,  u lu b io n y m  m ie j­
scu  s p a c e ró w  i  o d p o c z y n k u  m ie s z ­
k a ń c ó w  s to l ic y  N R D . ro z p o c z ę ło  s ię 
w  s o b o tę  ś w ię to  c e n tra ln e g o  o rg a ­
n u  K C  SET» „N e u e s  D e u ts c h la n d ” .

G łó w n y m  p u n k te m  o b c h o d ó w  b y ł 
s o b o tn i k o n c e r t  n a  P la c u  L e n in a  
p o łą c z o n y c h  re p re z e n ta c y jn y c h  o r ­
k ie s t r  w o js k o w y c h  Z S R R , P o ls k i.  
C SR S i  g o s p o d a rz y . Ł ą c z n ie  o d b y ­
w a  s ię  tu  p o n a d  508 im p re z  k u l t u ­
r a ln y c h  i  s p o r to w y c h .

Skromny ślub 
szwedzkiej 
księżniczki

S Z T O K H O L M  P A P . W  sob o tę  s io ­
s tra  o b e cn e g o  k r ó la  S z w e c ji  K a ro la  
G u s ta w a . C h r is t in a ,  w y s z ła  za m ąż. 
J e j w y b r a ń c e m  z o s ta ł 3 l - łe tn i  p rz e ­
m y s ło w ie c  T o r d  M a g n u s s o n , n a z y ­
w a n y  p rz e z  s w y c h  p r z y ja c ió ł  „ T o s -  
se” . M ło d a  p a ra  w y ra z i ła  ż y c z e n ie , 
a b y  ś lu b  o d b y ł  s ię  bez t r a d y c y jn e j  
p o m p y , to w a rz y s z ą c e j te g o  ty p u  
u ro c z y s to ś c io m .

K s ię ż n ic z k a  C h r is t in a  je s t p ie r w ­
szą ze s z w e d z k ic h  k s ię ż n ic z e k , k t ó ­
r a  p o d ję ła  n o r m a ln ą  p ra c ę . O t r z y ­
m a ła  o n a  s ta n o w is k o  rz e c z n ik a  p r a ­
s o w e g o  w  s z w e d z k im  M S Z .

Syria zajmuje obszary 
opuszczone przez Izrael

Prezydent Nixon w Damaszku
P R E Z Y D E N T  R ic h a rd  N ix o n  k o n ty n u u je  ty g o d n io w ą  p o d ró ż  po  k ra ­

ja c h  B l is k ie g o  W s c h o d u . W  s o b o tę  po  p o łu d n iu  z a k o ń c z y ł on  je d n o ­
d n io w ą  w iz y tę  w  A r a b i i  S a u d y js k ie j  i  p r z y b y ł  d o  D a m a  z k u .

W  s o b o tę  z a k o ń c z y ł s ię  p ie rw s z y  e ta p  ro z d z ie le n ia  w o js k  S y r i i  I 
Iz r a e la  na  W z g ó rz a c h  G o la n . O d d z ia ły  s i ł  o b s e r w a c y jn y c h  O N Z , k tó ­
r e  w  p ią te k  z a ję ły  p ie rw s z ą  część o p u s z c z o n y c h  p rze z  w o js k a  iz ra e l­
s k ie  te re n ó w  z a ję ty c h  p o dcza s  w o jn y  p a ź d z ie rn ik o w e j,  p rz e k a z a ły  te  
te re n y  o d d z ia ło m  s y r y js k im .  O b sza r p r z e k a z a n y  s t r o n ie  s y r y js k ie j  s ta ­
n o w i 1/12 ca łe g o  o b s z a ru  s y r y js k ie g o  z a ję te g o  p rz e z  Iz r a e l  w  paź­
d z ie rn ik u  u b .  r o k u .  (P A P )

W Ł O S K A  a k to rk a  f i lm o ­
w a  C la u d ia  C a rd in a le  o d ­
w ie d z iła  na p lan ie  w  R zy­
m ie  L u c h in o  V iscontiego, 
k tó ry  reżyse ru je  n akręcany  
w łaśn ie  f i lm  p t. „Z d ję c ie  ro ­
d z in y  od k u c h n i" .  CC n ie  
gra w  ty m  f i lm ie  a  je j  w i ­
zyta  by ła  c a łk o w ic ie  p r y ­
w a tna . (C A F  - A P )

Szantażyści grozili zatruciem 
tysięcy butelek „Coca-Coli”

i r ü s z ÿ fà  p o l ic ja .
i rę ce  p r z e d s ta w ic ie la  k o n c e r -  W  M a n c h e s te rz e  a re s z to w a n o  ob u

L O N D Y N  P A P . D w a  ty g o d n ie  te -  za ic h  sam o cho de m

Szwajcaria

C o c a -C o la ”  w  L o n d y n ie  d o rę -  p rz e s tę p c ó w . Ic h  p ro c e s  m a  s ię  ro z -  
c z o n y  z o s ta ł a n o n im , k tó re g o  a u -  p o czą ć  n ie b a w e m , 
to r z y  d o m a g a li  s ic  w y p ła c e n ia  70 
ty s .  f u n tó w  o k u p u  w  z a m ia n  za 1 1 '■■■
z re z y g n o w a n ie  ze sw e g o  z b r o d n i­
cze g o  p la n u  P o le g a ł o n  n a  w p r o ­
w a d z e n iu  s i ln e j  t r u c iz n y  do u rz ą ­
d z e ń  p r o d u k c y jn y c h  je c n e .j z w ie l ­
k ic h  w y t w ó r n i  „ C o c a - C o li”  n a  te ­
r e n ie  Z je d n o c z o n e g o  K ró le s tw a .

S z e fo w ie  p o tę ż n e g o  k o n c e rn u  z d e ­
c y d o w a l i  s ię  z a w ia d o m ić  S c o tla n d  
Y a rd .

P o le c o n o  im  a b y  u d a l i ,  iż  r e a l i ­
z u ją  ż ą d a n ie  s z a n ta ż y s tó w  i  s to so ­
w a l i  s ię  d o  ic h  d a ls z y c h  p o le c e ń .
W k ró tc e  d y r e k c ja  k o n c e rn u  o t r z y ­
m a ła  d r u g i  a n o n im ,  p o d a ją c y  s p o ­
só b  p rz e k a z a n ia  p ie n ię d z y . M : a ły  
on e  zo s ta ć  p o rz u c o n e  w  u m ó w  o- 

p r z y  a u to s tra d z ie  M l  
P rz e k a z a - 
z g o d n ie  z

p la n e m  s z a n ta ż y s tó w , a le  w  ś la d

lary więzienia
za p rz e rw a n ie  ciąży

G E N E W A  P A P . T rz e c h  le k a rz y  
s z w a jc a rs k ic h  z m ie js c o w o ś c i L a  
C h a u x  d e  F o n d s  s ta n ę ło  w  p ią te k  
p rz e d  sąd em  za d o k o n a n ie  n ie le -  
g a ln  go w  ty m  k r a ju  za b ie g u  
p r z e rw a n ia  c ią ż y . Sad s k a z a ł ic h  
n a  k a r y  w ię z ie n ia  od  12 d o  18 m ie ­
s ię c y  i  g r z y w n y  o d  39 ty s . do  70 
ty s .  f r a n k ó w  s z w a jc a rs k ic h .

Rewizjenizm w NRF 
ciągle żywy
B O N N  P A P . J a k  p isze  k o re s p o n ­

d e n t  P A P  E u g e n iu s z  G u z , n ie  t y l ­
k o  ś ro d o w is k o  „ e ta to w y c h ”  r e w i ­
z jo n is tó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z io m -  
k o s tw a c h  ig n o r u je  je d n o z n a c z n y  
te k s t  u k ła d u  o p o d s ta w a c h  n o r m a ­
l iz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  P o ls k ą  a 
N R F  w  o d n ie s ie n iu  d o  z a c h o d n ie j 
g r a n ic y  P o ls k i.  W  d a ls z y m  c ią g u  
p o s tę p u ją  w  te n  spo sób  ta k ż e  ró ż ­
ne in s ty t u c je .  P r z y k ła d e m  m oże 
b y ć  r o c z n ik  s ta ty s ty c z n y  N R F  na  
1974 r .  u z n a ją c y  za a k tu a ln ą  m a p ę  
I I I  R zeszy  z  g r a n ic a m i z 1937 r . 
I n n y m  p r z y k ła d e m  m oże  b y ć  o b o ­
w ią z u ją c y  w  B u n d e s w e h rz e  „ K i e ­
s z o n k o w y  p o d rę c z n ik  s z k o le n ia  
w o js k o w e g o ” . M im o  że je s t  to  
w y d a n ie  z m a rc a  1973 r „  ro z p o w ­
s z e c h n ia n y  w  B u n d e s w e h rz e  p o d ­
r ę c z n ik  n a z y w a  nasze  z ie m ie  za­
c h o d n ie  „ n ie m ie c k im i o b s z a ra m i 
w s c h o d n im i” .

M e k s y k a ń s k a  p o lic ja  a la rm u je

Nieletnie prostytutki
J E D N O  z n a js ta rs z y c h  z ja -  m a n ę  d z ie w c z ę ta  pochodzą Z s tk lm ,  że k o b ie ty  d e c y d u ją c e  s ię  n *

w is k  « n o i» r» n v r i i  z z a k re s u  ! . j  • i  L  __ za b ie g  n a jc z ę ś c ie j k o r z y s ta ją  z n te -
m o ra ln o ś c i — p r o s ty tu c ja  — r o a b i t y c h  r o d Z r R  l u b  są  C O r k a -  fa c tK )w a j  p o m o c y , c o  c z ę s to  z g ó ry  
d o ty c h c z a s  w y s tę p u je  z c a łą  m i  s a m o t n y c h  k o b ie t .  p rz e k re ś la  m o ż liw o ś ć  p o m y ś ln e g o
o s tro ś c ią  W w ie lu  k r a ja c h .  N ą j-  Ł ą c z y  s ię  z t y m  in n e  z j a w i « -  »« ’ c b ie g u  w s r a c ł i -

k '> . m ia n o w ic i e  n i e l e g a l n i  o t « -  w s.y s c y  lę te r a ę  • « w «  
d y c h  d z ie w c z ą t. O to , co p rz e -  r y w & n i e  c ią ż y .  J a k  s ię  o k a z u  ¡e , T V  w y  po  W ie d z ie «  s ię  Zł

a g e n c ja  E F E  w  k o re s p o n d e n  j ł  n n fM a w . s .e  t e m u  z S b ie ^ O W l. b e z p ła tn e g o  r o z p ro w a d z a n ia  w  u b o -
w ła s n e j z M e k s y k u :

Spośród n ich
K A Ż D E G O  D N IA  w  s to lic y  s to le  o p e ra c y jn y m  ln b  w  w v -  

M eksyku  z a trz y m u je  się ponad n«™  k o m ^ k a c j i  spaw odow a- 
59 d z iew czą t w  w ie k u  1 2 -1 4  » ych  rd z n y n u  p o w ik ła n ia m i
la t, u p ra w ia ją c y c h  p u b lic z n ie  Przy  zabiegu.
n ie rząd . U ja w n ił te n  fa k t  m e - t e n  wysoki wskaźnik śmierteino- 
daw n y k o m u n ik a t tu te js z e j po­
l ic j i .  K o m u n ik a t  a la rm u je  z po­
w odu  p ow a g i tego z ja w is k a  1 
w zyw a  do p od ję c ia  ene rg icz ­
n ych  k ro k ó w , w  ce lu  zw a lcze­
n ia  p ro s ty tu c ji m łod oc ian ych .

M ie js c o w y  d z ie n n ik  „E L

t y s .  u m ie r a  n a  g ic h  ś ro d o w is k a c h  ś r o d k ó w  a n ty ­
k o n c e p c y jn y c h .  a n i d o b ro w o ln a  : 
r y l iz a c ja  m a łż o n k ó w , k tó rz y  s ię  
to  zg o d zą , n ie  z a b e zp ie cza  jeszcze  
w  w y s ta r c z a ją c y m  s to p n iu  p rz e d  
a la rm u ją c o  w y s o k ą  lic z b ą  z a b ie g ó ’ 
p r z e ry w a n ia  c ią ż y .

N IE Z A L E Ż N IE  od propago
w a n ia  „św iad o m eg o  m a c ie rz y ń -

re z u lta c ie  n ie le g a ln e g o  p rz e ­
r y w a n ia  c ią ż y  p o tw ie rd z a ją  b a d a n ia
le k a rs k ie .  M . in .  a n k ie ta  p r z e n ro -  ., _ ¡ . . . u r 7 v  e r w i a l i ś c i  n -
w a d z o n a  w  ś r o d o w is k u  le k a rs k im  S tw a  , m e .U O r z y  s p . C ja i . i> c i  r o  
p rze z  te le w iz je  w y k a z a ła , że a n ty s a -  zu m ie ją , ze i  in n e  czynn iK i 
n i ta r n e  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  z a z w y -  w p ły w a ją  n a  n a d m ie rn ą  r o z -  
m a j  d o k o n u je  s ię  te g o  . r o d z a ju  ę a - r o d c z o j ¿  n p. <jr . j o r3e  T a m a - 
b ie g ó w , s ta n o w ią  p o w a ż n e  z a g ro z e -  /  ~
m e " d la  z d r o w ia  i ż y c ia  n ie d o s z ły c h  .VO, z a b ie r a ją c  g ło s  W  a n k ie c ie  

S O L ”  z a m ie s z c z a ją c  s z c z e g ó ło -  m a te k . C o w ię c e j,  z n a c z n y  p ro c e n t T V  o św iadczy ł, że „ n a j l e p s z a  
w ą s t a t y s t y k ę  p r o s t y t u c j i  u p r ą -  p r z y p a d k ó w  n ie le g a ln e g o  u s u w a n ia  p j g u ł k a  a n t y k o n c e p c y j n a  —  to  

w ia n e f  p r z e z  m ło d e  d z ie w c z ę ta  p r ^ w a f n ie Cp ro s ty tu te k ?  a le ’ ni’Ó T tv i-  s z y b s z y  ro z w ó j g o s p o d a r c z y  
in fo rm u je , że w s z y s t k ie  z a trz y -  ko. L e k a rz e  p o d k r e ś l i l i  p rze de  w s z y -  k ra ju ” .

Kilkanaście tysięcy
śmiertelnych ofiar ospy

w Indiach
D E L H I P A P . M i.K o  w y s i łk ó w  in ­

d y js k ie j  s łu ż b y  z d ro w ia , e p id e m ia  
o s p y  w  s ta n ie  B ih a r  n a d  G a n g e ­
sem  i  p r z y le g ły c h  p r o w in c ja c h ;  
p r z y b ra ła  n a d e r  n ie p o k o ją c e  ro z ­
m ia r y .  W e d łu g  in fo r m a c j i  o f ic ja l ­
n y c h . w  c ią g u  p ie rw s z y c h  5 m ie ­
s ię c y  b r .  z a n o to w a n o  w  In d ia c h )  
105 329 p r z y p a d k ó w  o s p y , w  ty n » i 
15 91« ś m ie r te ln y c h .

Z  d o n ie s ie ń  n ie o f ic ja ln y c h  w y n i­
k a ,  że lic z b a  o f ia r  t e j  s t r a s z n e j ' 
-c h o ro b y  je s t  z a p e w n e  z n a c z n i» ; 
w ię k s z a . W e d łu g  d z ie n n ik a  „ H in d u ­
s ta n  T im e s ” , w  s a m y m  o k r ę g u  i 
S in g h b u m  z m a r ło  n a  ospę 5 ty s ię c y  
osób.

In d y js k ie  M in is te r s tw o  Z d r o w ia  
P la n o w a n ia  R o d z in y  p r z e w id u je ,  że 
In d ie  b ę d ą  w o ln e  od  o sp y  za  p ię ó  
la t .  W  o b e c n e j p ię c io la tc e  n a  w a l­
k ę  z tą  c h o ro b ą  p rz e z n a c z o n o  p rz e ­
sz ło  20 m in  d o la ró w . N a  r a z i»  
w sza k ż e  In d ie  są je d n y m  z c z te re c h ; 
k r a jó w  ś w ia ta , w  k tó r y m  c h o ro b a , 
ta  s ta le  w y s tę p u je .  T r z y  p o zo s ta łe -  
p a ń s tw a  to  P a k is ta n , B a n g la d e sz  
E t io p ia .

W Jemenie Północnym 
po zamachu stanu

P A R Y Ż  P A P . „R a d a  D o w ó d z tw a *** , 
k tó r a  w  w y n ik u  z a m a c h u  s ta n u r. 
O b ję ta  w ła d z e  w  J e m e ń s k ie j R e p u ­
b l ic e  A r a b s k ie j ,  w y d a ła  w  p ią te łc :  
sze re g  d e c y z j i ,  m a ją c y c h  n a  c e lu j  
s ta b i l iz a c ję  s y tu a c j i  w  k r a ju .  R oz­
w iąże  n o  n a c z e ln e  d o w ó d z tw »  s its  
z b r o jn y c h ,  za w ie s z o n o  R ad ę  K o n s u l­
ta ty w n ą  (p a r la m e n t) ,  r o z s z e rz o n y  
-dead „ R a d y  D o w ó d z tw a ”  z T  d o  HM 
osób, za w ie s z o n o  d o  o d w o ła n ia  s ta — 
łą  k o n s ty tu c ję ,  z w ię k s z o n o  ż o łd y - j 
w o js k o w y c h .  P o n a d to  n o w i p r z y ­
w ó d c y  J e m e n u  P ó łn o c n e g o  p o s ta — 
n o w i l i  u tw o r z y ć  S e k re ta r ia t  G e n e ­
r a ln y  R a d y  D o w ó d z tw a , w y z n a c z y * *  
k o m is a r z y ,  k tó r z y  zo s ta n ą  o d d e le ­
g o w a n i d o  w s z y s tk ic h  re g io n ó w  re ­
p u b l ik i  w  c e iu  p o w tó rn e g o  ro z p a ­
tr z e n ia  s p ra w  osó b  u w ię z io n y c h .

B lisko w sch o d n ie  
p ań s tw a  n a fto w e  
rozbudowują własne 
floty zbiornikowców

K A IR  P A P . W y c h o d z ą c e  w  B e j­
r u c ie  cza so p ism o  „ M id d le  E a s t E co ­
n o m y  S u rv e y ”  p o d a je , że to n a *  
f l o t  z b io rn ik o w c ó w  n a le ż ą c y c h  d®  
p a ń s tw  n a f to w y c h  B l is k ie g o  W sch ®  
d u  w z ro ś n ie  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  
•3 l a t  p r a w ie  p ię c io k r o tn ie  i  i c ł i  
łą c z n a  n o śn o ść  o s ią g n ie  p rz e s z ło  T 
m in  to n .

W  c h w i l i  o b e c n e j n o śn o ść  z b io r ­
n ik o w c ó w  n a le ż ą c y c h  d o  p a ń s t w  
B lis k ie g o  W s c h o d u  w y n o s i p ó ł to r a  
m il io n a  to n .

K r a je  te  z a m ó w i ły  o s ta tn io  z b io r ­
n ik o w c e  o  łą c z n e j n o ś n o ś c i p rz e s z ło *  
5,5 m in  to n . W ię k s z o ś ć  n o w y c h  je d ­
n o s te k  w y p ły n ie  n a  m o rz e  w  197Wj 

r o k u .
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ŁÓDŹ
L U D Z IE  » m ę cze n i c y w i l iz a ­

c ją  c o ra z  » 'zęśc ie i z w ra c a  i  a 
s ię  k u  p r z y ro d z ie , z a c z y n a ją  
d o c e n ia ć  je .i z a o o m n ia n c  (i 
s y s te m a ty c z n ie  n iszczo n e  p rze z  
c y w i liz a c je )  w a lo r y .  S ta d  te ż  
id ą  w  c e n ie  k o n ie , a le  n ie  
ja k o  s i ła  p o c ią g o w ą , a in te ­
lig e n tn e .  ła g o d n e , s iln e  i  p ię k ­
ne z w ie rz ę ta  — to w a rz y s z ą c e  
c z ło w ie k o w i.  Z a  je d n e g o  z 
k a d y ń s k ic h  o g ie r ó w  p ła c i s ie  
5 m in  z !. O  s ta d n in  i i p ró ­
b a c h  w y h o d o w a n ia  n o w e j r a ­
sy  k o n i  p isze  r e p o r te r  
„E y p rc ś s u  I lu s t ro w a n e g o ” .

P IĘKN A O K O LIC A  w n a j­
p ię k n ie js z e j porze roku — 
Kadyny ko ło  E lb lq g a  pod 

ta n ie c  m o ja . D w a krok i do  b rze ­
g u  Z a lew u W iś la n e g o , w o kó ł ła ­
g o d n e  w zn ies ien ia , gęsto  z a le s io ­
ne, p a c h n ą c e  kw itn ą cą  tu  te raz 
k o n w a lią  i brzozowym i p ę d a m i.

K A D Y N Y  to  m a le ń ka  osada 
przy je d n e j i  czo łow ych w 
k ra ju  s ta d n in  kan i. Jest tu  

Jeszcze za k ła d  c e ra m ik i b u d o w la ­
n e j, s łynny ze swych w yrobów , a le  
n a  szczęście n ie  za k łó c a ją c y  rów -

M A  IS A  WIERZ0I 9WC0W Z KADYN
P o w a g i życ ia  te g o  u roczego, c i­
ch e g o  z a k ą tk a  k ra ju . D o c ie ra m y 
szosą b ie g n ą c ą  z G d a ń ska  p o ­
przez Ż u ław y — ro z le g łe  obszary 
łą k  ze s ta d a m i b ia ło -cza rn ych  
krów , m a ją c  d o d a tk o w ą  a tra k c ję  
w  p o s ta c i d w u k ro tn e j p rzep raw y 
archa icznym , skrzyp iącym  w  w ią ­
za n ia ch  p rom em .

Kadyny m a ją  p od  swym za rzą ­
dem  szereg s ta d n in , także  s ta d n i­
nę z to rem  w yśc igow ym  w  S o p o ­
cie . Są p rzeds ięb io rs tw em  ro ln o - 
h o d o w la n o  -  szko len iow o  - w y p o ­
czynkowym . D ziw ny to  tw ó r z o d ­
p o w ie d n io  d o  te g o  Licznymi .p ro ­
b le m a m i, k tó rych  sko m p liko w a n y  
ch a ra k te r nasuw a na myśl w ęzeł 
g o rd y jsk i.

Tym je d n a k  n ie  m a rtw ią  się an i 
hc*.!owane tu  kon ie , a n i w czaso ­
w icze . C i o s to tn i ju ż  w p ie rw ­
szych m ie s ią ca ch  roku w yku p u ją  
m ie jsca  (p o  90 zł od osoby za d o ­
bę), aby b o d a j przez k ilk a  czy 
k ilka n a śc ie  d n i m ieszkać w  eks- 
p a ła cyku , n a p a w a ć  się ciszą i spo 
ko jem , ką p a ć  się w  Z a le w ie  W iś ­
lanym , od b yw a ć  spacery różnego 
ro d z a ju  za p rzę g a m i konnym i (od  
lin ije k  po  e le g a n c k ie  w o la n ty ) o- 
raz — a d v  ko n d ve ia  i  o d w n a a  nn-

z w a la ją  — je źd z ić  konno, za co 
zresztą p ła c i s ię  osobno. N am , ło ­
d z ianom , p rzychodzi ty lko  w zdy­
chać  z ża lu , że od nas do  Kadyn 
tak  d a le ko  i n ie  m ożem y, ja k  
m ieszkańcy E lb t ^ a ,  p rzy jechać  tu 
na n ie d z ie lę . B o d a j p o p a trze ć  na 
n ie o d m ie n n ie  fa scyn u ją ce  cz ło w ie ­
ka  w idow isko , ja k im  je s t w ie lk ie  
s ta d o  koni na w o lnośc i.

A KTUALNIE m am y w  k ra ju  2 
m in 400 tys. kon i. A le  ja ­
k ich? W  p rzy tła c z a ją c e j 

w iększości, są to  s tw o rzen ia  od 
w ie kó w  przystosow yw ane do  sp e ł­
n ia n ia  ro li s iły  p o c ią g o w e j. Ich 
krańcow o  sm utnym  re p re ze n ta n ­
tem , e p ig o n e m  końsk iego  rodu  w 
zm oto ryzow ane j bez reszty w s p ó ł­
czesności — je s t szkopa d o ro żka r­
ska, na k tó re j cześć G a łczyńsk i n a ­
p isa ł swą p rzep iękną  ,,Z a cza ro w a ­
ną d o ro ż k ę ". A le  i ta k ic h  ko n i p ra ­
w ie  n ik t ju ż  dziś n ie  po trze b u je .

Rosną n a to m ia s t w a lo ry  koni 
sz lache tne j krw i, in te lig e n tn ych , 
zdo lnych  do  w yczynu spo rtow ego , 
urodz iw ych . Jo k ' w ia d o m o , po o- 
s ta tn ie j w o jn ie  św ia to w e j, w raz  z 
tęskno tą  św ia ta  c y w ilizo w a n e g o  d o
r*n łlirv . d n  In s k  r*r»wró/~ił tn-lri w ło ś ­

nie koń. Zaczę to  za n ie g o  p ła c ić  
b a jo ń sk ie  kwoty (o s ta tn io  na a u ­
kc ji w  U S A  za je d n e g o  o g ie ra  za ­
p ła c o n o  6 m in d o la ró w ); N a j­
szybc ie j a tra kcy jn o ść  h o d o w li ra ­
sowych kon i ja k o  do ch o d o w e g o  
in te resu  z rozum ie li Japończycy, 
którzy o b e cn ie  są w  te j b ranży 
św ia tow ym i p o te n ta ta m i. . A  my?

Sukcesy h ip p iczn e  Kow alczyka  
czy D ro b n icy  św iadczą  o naszych 
a m b ic ja c h . N ie  zw ycięża liby, g d y ­
by s ta rto w a li do  zaw odów  na złych 
kon iach , n ic w ię c  d z iw nego , że 
ekspo rt p o lsk ich  kon i w zrasta . K a­
dyny na przestrzeni w ie lu  m in io ­
nych la t  sp rze d a w a ły  po  30 koni 
roczn ie , a ju ż  w  p ierwszych m ie ­
s iącach  te g o  roku sprzeda ły  b lis ­
ko 200 kon i, b io rą c  za je d n e g o  
o g ie ra  5 mfn zł.

Dy r e k t o r  k a d y n  -  m gr
inż. T. K is ie ln ick i, Kurp  z 
poch o d ze n ia , ło d z ia n in  z 

w yksz ta łce n ia , bo w  Lodzi kończył 
s tu d ia , je s t tu n iem a l od p o w s ta ­
n ia  s ta d n in y  w  1950 r. Jadąc tu 
słyszeliśmy, że dyr. K is ie ln ick i ma 
liczące  się ju ż  pow ażne  w yn ik i ho ­
d o w la n e  i je s t tuż, tuż przed o- 
s in n n ię c ie m  now ej rasy kon i p ó ł­

krw i w ie rzchow ych . Czy p rz e i 
skrom ność, czy też żeby n ie  „ u ro ­
czyć" sukcesu, dyr. K is ie ln ick i u - 
p a rc ie  m ilczy na te n  tem a t. Poka-i 
żu je  nam  n a to m ia s t k ilka  im p o ­
n u ją c o  p ięknych , choć  o  b a rd zo  
różnych sy lw etkach , og ie rą w . Czar-| 
ny ja k  sm oła „O lt is "  b ia ły , sm uk­
ły  „O rk is z "  g n ia d y . • „H a k o n "  — to  
re p re ze n ta n c i, „b rzyd sze j p o ło w y "  
s tadn iny , o jco w ie  now ych p o k o le ń  
kon i kadyńsk ich .

M ło d z ie ż  końska cieszy s ię  
sw obodą  na p o b lis k ie j łą ce . W ie l­
ki ta b u n  rozbrykanych , p ło c h li­
w ych. a le  ja k  d z ie c i /c ie ka w sk ich  
ź rebaków . N a  zbyt g w a łto w n e  w y­
c ią g n ię c ie  ręk i u c ie k a ją , by n a ­
tych m ia s t p o w ró c ić  i. w sadzić  łe b  
w  krąg  innych łb ó w , o ta c z a ją c y c h  
nas c iasnym  kręg iem  i  d o m a g a ­
ją c y c h  się p ieszczoty. Sq in te li­
g e n tne , ła g o d n e , s ilne  i kszta łtne  
rów nocześn ie . W  b ie g u  w y g lą d a ją , 
ja k b y  fruvyały.

K tóry z n ich  zd o b ę d z ie  na jw yż­
sze u znan ie  i cenę  na a u k c ja c h , 
k tó ry zdobędz ie  la u ry  spo rtow e?  — 
Przyszłość pokaże, w ieńcząc  suk­
cesem  w ysiłek h o d o w la n y  fa c h o w ­
ców  z Kadyn.

B. D R ZEW IŃ SKA

Express Pod WpijfW@!SI bipiOI f
J T 0™5 przestali palić papierosy
Le k a r z  w  p e w n e j łó d z k ie j  

s z k o le  p o m a tu ra ln e j z a p ro ­
p o n o w a ł u c z n io m  o d z w y c z a  
je n ie  s ie  od  p a le n ia  p rz y  

p o m o c y  h ip n o z y . P o s ta w ił  t y lk o  
je d e n  w a r u n e k :  e k s p e ry m e n to w i  
p o d d a d z ą  s ie  w y łą c z n ie  c i, k tó rz y  
r z e c z y w iś c ie  ch cą  z e rw a ć  z  n a ło ­
g ie m . H ip n o z a  m oże . b y ć  b o w ie m  
p o m o c n a , a le  w b r e w  c h ę c io m  
„ m e d iu m "  n ie w ie le ,  a lb o  n a w e t  
n ic ,  n ie  zd z ia ła .

Seanse o d b y w a ją  t l ą  p ó ź n y m  
w ie c z o re m , p o  z a k o ń c z e n iu  o s ta t­
n ie j  l e k c j i  le k a rz  l i c z y  d o  c z te r ­
d z ie s tu  p o le c a ją c  z a ra z e m  w s z y s t­
k im  z a p a try  w ać  s ię  in te n s y w n ie  w

tr z y m a n ą  w  rę c e  k u lk ę  z  f o l i i .  
U c z n io m , j a k  na  k o m e n d ą , o p a d a ­
ją  p o w ie k i.

D o k to r  c a ły  czas l ic z y  p o w ta ­
rz a ją c . i e  g d y  w y p o w ie  ,.c  z te r -  
d z ie ś c i*» sen b ę d z ie  m o c n y  i  sS u - 
te c z n y . M ię d z y  l ic z b y  w p la ta  s u ­
g e s ty w n e  z d a n ia :

— „P O D  w p ły w e m  m o ic h  s łó w  
w y tw a r z a  s ię  w  w as  w a r u n k o w y  
o d ru c h  o b r o n n y  p rz e c iw k o  p a p ie ­
ro s o m . C o ra z  le p ie j z d a je c ie  s o b ie  
s p ra w ę . że p a p ie ro s y  sz k o d z ą  i 
w c a le  n ie  c h c e c ie  ic h  p a lić . . .  B y ło  
w a m  b ra k  s i ln e j  w o li ,  a b y  s a m e ­
m u  z e rw a ć  z  p a le n ie m . A le  ja  
w a m  p o m o g ę . O d y  s ię  o b u d z ic ie ,

n ie  b ę d z ie c ie  ju ż  c z u l i  p o trz e b y
p a le n ia .. . ’ ’

N IE  W S Z Y S C Y  jeszcze  m o g ą  p o ­
c h w a lić  s ię  ta k im  s u kce se m , ja k  
je d e n  z u c z e s tn ik ó w  e k s p e ry m e n ­
tu . k tó r y  ju ż  p o  d r u g im  sea ns ie  
o d ło ż y ł  p a p ie ro s y  i  z a p a ln ic z k ę .  
J e g o  k o le ż a n k a  n ie  p a l i ła  j u t  k i l ­
k a  d n i,  u le ...

—  J E C H A Ł A M  d o  ro d z in y  — • -  
p o w ia d a  —  i  g d y b y m  w s ia d ła  do  
p rz e d z ia łu  d la  n ie p a lą c y c h  w s z y s t­
k o  b y ło b y  d o b rz e . U s ia d ła  je d n a k  
p r z y  m n ie  ja k a ś  p a n i z d o b r y m i 
p a p ie ro s a m i i  g d y  z a p a li ła  k tó re ­
goś z rz ę d u , n ie  w y t r z y m a ła m . P o

p ro s iła m , a b y  p o c z ę s to w a ła  1 m n ie . 
■Teraa , p o  s z ó s ty m  sea ns ie  z n ó w  
od  trz e c h  d n i n ie  p a lę ...

IN N I  p a le n ia  n ie  p r z e rw a li ,  a le  
o g r a n ic z y l i  je  z n a c z n ie , n ie k tó r z y  
d o  je d n e g o , d w w  p a p ie ro s ó w  d z ie ń  
n ie . W  o s ią g n ię c iu  p e łn e g o  s u k c e ­
su  p rz e s z k a d z a  irn  b ra k  czasu  — 
p o  p ro s tu  s p o ty k a ją  s ię  z d o k to ­
re m  n a w e t  z d w u ty g o d n io w y m i  
p r z e rw a m i, a to  je s t  s ta n o w c z o  
z b y t  r z a d k o .  Jeszcze p rz e d  ko it.-  
ce m  r o k u  s z k o ln e g o  d o k tó r  chce  
z n im i  o d b y ć  s e r ię  c o d z ie n n y c h  
se a n s ó w  i  w ie r z y ,  że n a  w a k a c je  
w s z y s c y  p o ja d ą  j ę j i  bez p a p ie ro ­

s ó w  i  z a p a ln ic z e k ...
W . U C H M A N f

SAMOLOT „BOŻENA“
powstaje pod Poznaniem

W E  W S I L U D O M Y  k .  P o z n a ­
n ia  p o w s ta je  u n ik a ln a  k o n ­
s t r u k c ja  — r e p l ik a  m a łe g o  

. s a m o lo tu  s p o r to w e g o  „ B o ­
ż e n a ” , z b u d o w a n e g o  p rz e d  n ie m a l 
50 la ty  p rz e z  p o ls k ie g o  k o n s t r u k ­
to r a  W la d y ą ła w a  S te lm a s z y k a .

P o  w ie lu  la ta c h  p o d ją ł s ię  o n  
o d tw o rz e n ia  s w e j m ło d z ie ń c z e j 
p r a c y  w  n a tu ra ln e j  w ie lk o ś c i.  Sa­
m o lo t m a  b y ć  p r z e k a z a n y  do  z b io ­
r ó w  M u z e u m  L o tn ic tw a  1 A s t r o ­
n a u t y k i  w  K r a k o w ie .

S a m o lo t S - l  „ B o ż e n a ”  b y ł  s p o r ­
to w y m , je d n o m ie js c o w y m  g ó rn o *  
p ła te m . W y k o n a n y  z d re w n a  sos­
n o w e g o  s z k ie le t  k a d łu b a  i  s k r z y ­
d e ł p o k r y to  c ie n k ą  b rz o z o w ą  s k le j 
k ą . W ło s k i s i ln ik  . .A n z a n i”  o m o ­
c y  35 K M  p o ru s z a ł u m ie s z c z o n e  z

p rz o d u  ś m ig ło .  „ B o ż e n a ”  b y ła  
p ie rw s z ą  p o ls k ą  k o n s t r u k c ją ,  w  
k tó r e j  k o ła  m o ż n a  b y ło  z a s tą p ić  
p ło z a m i.

J a k  w s p o m in a  p . S te lm a s z y k , 
p ie rw s z y  s ta r t  „ B o ż e n y ”  w  1928 r .  
n ie  o b y ł s ię  bez p rz y g ó d . P o  d w u ­
k r o tn y m  ro z p ę d z e n iu  m a s z y n y  na 
z ie m i s i l n i k  zga s ł i  m ło d y  k o n ­
s t r u k t o r  ze w s ty d e m  p r z y z n a ł s ię , 
że z a b ra k ło  m u  p ie n ię d z y  n a  p a l i ­
w o . Z  o p re s j i  w y ra to w a ła  go  p o ­
ż y c z k a  b e n z y n y  u d z ie lo n a  p rze z  
m ie js c o w e g o  p ro b o szcza . W  o p in i i  
o b la ty w a c z a , d o św ia d c z o n e g o  p i lo ­
ta  s a m o lo t o k a z a ł s ię  s ta te c z n y , 
d o b rz e  re a g o w a ł n a  s te ry ,  b y ł  b a r ­
dzo z w ro tn y .

P o  k i l k u  la ta c h  u ż y tk o w a n ia  
„ B o ż e n a ”  z a w ę d ro w a ła  do  M u ­

z e u m  W o js k a  w  P o z n a n iu , s k ą d  w 
1938 r .  z r a c j i  r e m o n tu  g m a c h u  
p o w ró c i ła  d o  p o w . o b o rn ic k ie g o . 
P o d cza s  o k u p a c j i  s a m o lo t s p a l i l i  
N ie m c y .

O b e cn a  r e k o n s t r u k c ja  „ B o ż e n y ”  
p o w s ta je  w  s ta re j,  n ie  u ż y w a n e j > 
k u ź n i  w e  w s i L u d o m y ,  w  p o w . o -  
b o r n ic k im  W ła d y s ła w o w i S te lm a ­
s z y k o w i,  w a rs z a w ia k o w i,  c z ło n k o ­
w i  K o ła  S e n io ró w  p r z y  A e ro k lu ­
b ie  P U L  d u ż e j p o m o c y  u d z ie la  D o ­
w ó d z tw o  W o js k  L o tn ic z y c h .  D a ­
re m  w o js k o w y c h  je s t  m . in .  s i l ­
n ik ,  o c z y w iś c ie  ró ż n y  o d  o r y g i­
n a ln e g o  „A n z a n ie g o ” . A e ro k lu b  p o  
s ta ra ł s ię  o  p rz y d z ia ł n ie  p r o d u ­
k o w a n e j w  k r a ju  c ie n k ie j  s k le jk i .

A . K R A J E W S K I \

e t o s  <g
W V B R Z E Z A

GDANSK

W  M A R Y N A R S K IM  Ś W IA T ­
K U  z n o w u  z a w rz a ło , „ P e r ­
k i» » ”  p r z y h o lo w a ł p o tę ż n y  
d ź w ig  o ra z ... k o n tra b a n d ę . 
G d y ń s c y  c e ln ic y  o d k r y l i  na  
je d n o s tc e  . .n ic z y j ”  to w a r ,  k t ó ­
r y  z t r u d e m  u d a ło  s ie  z a ła ­
d o w a ć  n a  d w ie  c ię ż a ró w k i.  
J e g o  w a r to ś ć  o c e n io n o  n a  422 
ty s . z ł. A  w ię c  k la s y c z n y  n ie ­
m a l p rz y k ła d  h a n d lo w e g o  ro z -  
p a sa n ia  z a ło g i, t y m  b a rd z ie j,  
że o b ję to ś ć  p r z e m y c a n y c h  
d ó b r  ś w ia d c z y  o z a a n g a ż o w a ­
n iu  w  . . in te re s ie ”  w ie lo o s o b o ­
w e j  g r u p y .

En t u z j a z m  w yw o łany  w
ub. czw artek , p rz y p ły n ię ­
c iem  do  g d yń sk ie g o  p o rtu  

h o lo w n ik a  PRO „P e rk u n ”  — tra n ­
sp o rtu ją c e g o  po tężny  d źw ig  -  
p rz y ć m iła  n ie co  k o n tro la , k tó rą

„Perkun“ przyholował... kontrabandę
p rze p ro w a d z ili p ra co w n icy  d z ia łu  
o p e ra c y jn e g o  U rzędu C e lnego . 
Po 4 8 -g o d z in n e j kom p leksow e j 
re w iz ji od kry to  -  n a jw ię kszą  o- 
b ję to śc io w o , w h is to rii te g o  u- 
rzędu k o n tra b a n d ę  — to w a r w a r­
tośc i 422 tys. zł. O p ró cz  k ilk u ­
dz ie s ię c iu  b luzek, p a ra so le k  i 
d łu g o p isó w , w y c ią g n ię to  m. in . 
be le  z a w ie ra ją c e  480 m krem - 
pHny...

K o n tra b a n d ę  w noszono przy 
m ilczą ce j a k c e p ta c ji w ie lu  cz ło n ­
ków  z a ło g i; to  sam o d z ia ło  się 
z  je j  rozm ieszczan iem . Trudno 
bo w ie m  uw ierzyć, aby m og ło  
u jść uw adze  lo k o w a n ie  tow aru  
w szo tach  p o d  b u la je m  mesy za 
lo g o w e j, p o d  z D o ja m i lin  w  ła ­
d o w n i, w pom ieszczen iu  za p a so ­
wym śrub napędow ych , w  szybie 
w en ty lacy jnym , p o d s ta w ie  p rą d ­
n icy s iln ik a  g łó w n e g o , zb io rn ik u  
kom pensacy jnym  s iln ik a  n r 3 i 
w  g ro d z ia c h  o d d z ie la ją c y c h  zb ió r 
rtik i p a liw o w e  s ta tku .

W  p ią te k  ron o  o d p ra w a  c e l­
na  „P e rk u n a "  d o b ie g ła  końca . 
W n io sk i p łynące  z je j re z u lta ­
tów  przekazane zosta ły  o d p o ­
w ie d n im  w ładzom . G o dny  za s ta ­
n o w ie n ia  jest fo k t, że c a la  g a ­
m a p re fe re n c ji ce lnych , ja k ic h  
jesteśm y od z g ó rą  roku  ś w ia d ­
kam i, n ie  p o w strzym a ła  p rzed  
p rzem ytem .

C e ln icy  gdyńscy za n o to w a li 
na  swym konc ie  spory sukces. 
P row adząc c a łą  gam ę d z ia ła ń  
p ro fila k tyczn ych , ostrzeżeń i p o ­
uczeń -  w p rzypadku  przem ytu  
z „P e rk u n a "  -  p rz e k o n a li się 
że w  tym konkre tnym  p rzyp a d ­
ku ich  d z ia ła ln o ść  n ie  zd a ła  e g ­
zam inu . „N ic z y j"  to w a r z „P e r-  
k u n a "  trzeba by ło  ła d o w a ć  na 
d w ie  c iężarów ki.

N ic  dz iw nego  w ięc , że p ro ­
b le m  przem ytu p o d ję ty  zosta ł 
p rze d  dw om a ty g o d n ia m i na  
s p o tk a n iu  k ie ro w n ic tw a  i  a k ty ­
w u  sp o łe czn o -p o lityczn e g o  je d n o

stek g o spoda rczych  W ybrzeża, 
p o d le g ły c h  M in is te rs tw u  H a n d lu  
Z a g ra n iczn e g o  i Ż e g lu g i z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i o rg a n ó w  ś c ig a n ia . 
Z w ypow iedz i w ie lu  dysku tan tów  
oroz  w ice m in is tra  E dw ina  W iś ­
n ie w sk ie g o  w yn ika  n ied w u zn a cz ­
n ie , że m etody w ychow aw cze n ie  
zawsze p rze m a w ia ją  do  w yob raź­
n i. N ie  p o zo s ta je  w ięc n ic  in n e ­
go , ja k  m o d y fiko w a ć  i zaostrzać 
zasady w y c ią g a n ia  konsekw enc ji 
w obec tych, którzy, w brew  p o w ­
szechnie p rzy ję tym  o b ycza jom  i 
ustaw om , u s iłu ją  w zbogacać  s ię  
za w szelką cenę.

Tow arów  w a rto śc i 422 tys. zł 
n ik t cz łonkom  z a ło g i „P e rk u n a ”  
n ie  p o d a ro w a ł. W  ja k i sposób 
z a o p a try w a li się na tra s ie : G i­
b ra lta r , B ra y la , R o tte rdam ? O to  
py ta n ie , na  k tó re  tru d n o  za p e w ­
ne b ę d z ie  zna leźć o dpow iedź .

a r a d

B E Z  S Ł Ó W

B E Z  S L O W

— P ro szę  m n ie  p r z y ją ć  d o  p r a c y , po ­
s iad am  b a rd z o  d o b re  re fe re n c je ., .

B E Z  S Ł Ó W  j
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M i  ty s . to n  d re w n a ,  to  je s t  o  209 
ty s . to n  w ię c e j,  n iż  o b e c n ie  p rz e ­
ła d o w u ją  o b a  w y s p e c ja l iz o w a n e  na ­
b rze ża .

W re s z c ie  — d r o b n ic a . J u ż  c o ra z  
c z ę ś c ie j to w a r  te n  d o c ie ra  d o  Z  PS 
w  n o w o c z e s n y c h  o p a k o w a n ia c h  — 
k o n te n e ra c h . P ro w iz o ry c z n y m  n a -

ABY UTRZYMAĆ PRYMAT NAD BAŁTYKIEM Barki dla RFN
O D P O C Z Ą T K U  b ieżą­

cego ro k u  d oke rzy  zespołu 
portow ego S ic te f iio  —  
Ś w in ou jśc ie  p rze ład o w a li 
ponad 10,5 m łn  ton  to w a ­
ró w , *  w łęo  z re a liz o w a li 
ponad p o ło w ę  zadań p rze ­
w id z ia n y c h  na  1974 r .

Ju ż  od k i lk u  la t  p o r to w ­
cy z „n a jw ię kszeg o  nad 
B a łty k ie m ’’ system atyczn ie  
b iją  w łasne re k o rd y  —  do ­
bowe, m iesięczne, k w a r ta l­
ne. roczne. M ożna  się za­
tem  spodziewać, że bieżąca 
p ię c io la tka  p rze ład u nko w a  
zostanie ró w n ie ż  skrócona ; 
o ro k  —  ja k  tw ie rd z i za-

9 l»ga.

© s r s f e e k  

polskiego rybołówstwa 
na wystawie w Rostocku

T R W A J Ą  p rz y g o to w a n ia  d o  w ie l ­
k ie j  w y s ta w y  p o ls k ie g o  r y b o łó w s tw a  
m o rs k ie g o , k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n ia c h  7 do  22 l ip c a  w  R o s to c k u . 
Z a p re z e n to w a n y  z o s ta n ie  na n ie j  30- 
le tn i  d o ro b e k  p o ls k ic h  r y b a k ó w  d a ­
le k o m o r s k ic h ,  n a jn o w s z e  te c h n ik i  
p o ło w u  o ra z  s ta tk i  r y b a c k ie  1 ic h  
w y p o s a ż e n ie . W  czas ie  t r w a n ia  w y ­
s ta w y  d w ie  r e s ta u r a c je :  w  l io s to c k u  
1 W a rn e m u e n d e  D o d a w a ć  bę dą  d a ­
n ia  r y b n e  p rz y g o to w a n e  p rz e z  p o l­
s k ic h  g a s tro n o m i k o  w.

W y s ta w a  b ę d z ie  ta k ż e  o k a z ją  do  
Z a p re z e n to w a n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  
d o r o b k u  w ie lo le tn ie j  w s p ó łp ra c y  r y ­
b a k ó w  P o ls k i i  N R D .

W  P Ż M ~ ~

Rozwój flotylli 
s ia rk o w c ć w

R O Z W O J e k s p o r tu  polskie-» s ia r k i  
d ro g ą  m o r s k ą  s tw o r z y !  k o n ie c z n o ś ć  
z a k u p u  p rz e z  P o ls k ą  Ż e g lu g ę  M o r  
s k ą  s ta tk ó w  s p e c ja l is ty c z n y c h  p r z y ­
s to s o w a n y c h  d o  p rz e w o z u  te g o  su 
r o w c a  z a ró w n o  w  s ta n ie  p ły n n y m  
ja k  i s u c h y m . O b e c n ie  po d  b a n u e - 
r ą  P Ż M  p ły w a ją  ju ż  s ta tk i  m /s  „ T a r ­
n o b rz e g ”  i m /s  , .S ia rk o p o l” . S ą to  
z b io rn ik o w c a  p rz y s to s o w a n e  do 
p rz e w o z u  s ia r k i  p ły n n e j .  O ba z a k u ­
p io n e  z o s ta ły  w  S z w e c ji.  T rz ć c i,  
p o d o b n y  s ta te k , ta k ż e  b u d o w a n y  w 
S z w e c ji  z a s i l i  n ie b a w e m  f lo t ę  P Z M .

P 2 M  e k s p lo a tu je  p o n a d to  c z te ry  
m a s o w c e  d o s to s o w a n e  do  p rz e w o z u  
s ia r k i  w  s ta n ie  s u c h y m . S ą  to  m /s  
„ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ” , m /s  . .K o p a l­
n ia  J e z io rk o ” , m /s  „ K o p a ln ia  M a ­
c h ó w ”  i  m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  
W s z y s tk ie  z b u d o w a n e  z o s ta ły  w  
s to c z n ia c h  h is z p a ń s k ic h .

O B E C N IE  coraz t ru d n ie j je d ­
n a k  b ić  re k o rd y ; w  p o rc ie  b ra ­
k u je  ju ż  n ie  ty lk o  m ie jsc posto­
jo w y c h  d la  s ta tk ó w , k tó re  co­
raz  d łuże j w ycze ku ją  na redzie, 
a le ta kże  —  s ta n o w isk  p rze ła ­
d u n ko w ych . N a d o m ia r z łego 
ju ż  od dłuższego czasu zespół 
p o r to w y  Szczecin —  Ś w in o u j­
ście jes t ogrom n ym  p lacem  b u ­
dow y, co dod a tko w o  u tru d n ia  
załodze pracę. P rognozy p rze ­
w id u ją , że w  la tach  1985— 99 
przez nabrzeża Szczecina i Ś w i­
n ou jśc ia  p rzechodzić  będzie 
ś re d n io  ro czn ie  40 m in  ton  ła ­
dun ków , to  je s t n ie m a l ty le , ile  
p rz e ła d o w u ją  obecnie dokerzy 
G dańska, G d y n i, Szczecina i 
Ś w in o u jś c ia  razem . W ie lkość  ta 
n ie  jes t w ca le  zawyżona, są to 
re a lne  m oż liw ośc i „n a jw ię k s z e ­
go nad B a łty k ie m ” , z ty m  jed­
nak, że do ta k ic h  o b ro tó w  t r z e - 1 
ba się p rzygo tow ać. 'S tąd w ła ś ­
n ie  budow ane  w  te j c h w ili ba­
zy sp ec ja lis tyczne , służące do 
p rz e ła d u n k ó w  w ęg la , d rew na , 
s u ro w ców  chem icznych  czy 
ru d y .

P R Z Y  N a b rz e ż u  G ó rn ik ó w  w  
Ś w in o u jś c iu  k o ń c z ą  s ię  r o b o ty ,  
z w ią z a n e  z m o d e r n iz a c ją  b a z y  w ę ­
g lo w e j ,  k tó ra  u m o ż liw i  p rz e ła d o ­
w y w a n ie  ś re d n io  r o c z n ie  4 m in  to n  
le g o  s u ro w c a . D o  d a lb  c u m o w a ć  
bę dą  m a s o w c e  o n o ś n o ś c i 76 ty s .  
D W T . R ó w n o c z e ś n ie  tu ż  o b o k  N a ­
b rze ża  G ó rn ik ó w  ro z p o c z ę to  p r z y ­
g o to w y w a n ie  te re o u  po d  d ru g ą  ba ­
zę „ c z a rn e g o  z ło ta ” , m o g ą cą  p rz e ­
ła d o w a ć  5 m in  to n . N ie d a w n o  
Z  PS u z y s k a ł n a  te n  c e l 40 m in  z ł.  
Ś w in o u jś c ie  s ta n ie  s ię  z a te m  w  
p rz y s z ło ś c i n a jw ię k s z y m  p o r te m  
w ę g lo w y m  w  P o lsce . T r u d n o  się 
z re s z tą  te m u  d z iw ić ,  b o w ie m  je s t 
on o  n a jd o g o d n ie js z y m  m ie js c e m  d la  
p r z e ła d u n k u  s u ro w c a  ze ś lą s k ic h  
k o p a lń ,  zaś O d ra  je s t  n a jta ń s z ą  i 
n a jk ró ts z ą  a r te r ią ,  łą c z ą c ą  m ia s to  
n a d  Ś w in ą  z je g o  w ę g ło w y m  z a ­
p le c z e m .

O d r o k u  u b ie g łe g o  t r w a  w  Ś w i­
n o u jś c iu  b u d o w a  N a b rz e ż a  C h e m i­
k ó w ,  p r z e w id z ia n a  n a  38 m ie s ię c y . 
P o z a k o ń c z e n iu  r o b ó t  m o ż n a  tu  
b ę d z ie  p rz e ła d o w y w a ć  1,8 m in  to n  
a p a ty tó w  i  fo s fo r y tó w ,  k tó r e  p o ­
w ę d ru ją  s tą d  d o  k o m b in a tu  w  P o­
lic a c h .

R o z w a ż a n y  je s t  ta k ż e  p r o je k t  
z lo k a l iz o w a n ia  w  Ś w in o u jś c iu  ba zy  
p r z e ła d u n k u  r u d y .  J e s t to  p ro p o ­
z y c ja  ze w s ze ch  m ia r  in te r e s u ją c ą ;  
b a r k i  i  w a g o n y  k o le jo w e ,  k tó re  
p r z y w o z ić  t u t a j  b ę d ą  ś lą s k i w ę g ie l,  
m o g ą  p rz e c ie ż  z a b ie ra ć  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  im p o r to w a n ą  i  t r a n z y to ­
w ą  ru d ę .  W  n a jb l iż s z y m  czas ie  z a ­
p a d n ą  ju ż  k o n k r e tn e  d e c y z je  co 
do  t e j  in w e s ty c j i .  J e d n o  w s z a k  je s t  
p e w n e  —  b a za  r u d o w a  p o w in n a  
b y ć  w y b u d o w a n a  ta k ż e  i  w  p o r ­
c ie  n a d  Ś w in ą , i  t o  j a k  n a js z y b ­
c ie j .

I  w re s z c ie  o s ta tn ią  w ie lk ą  in w e ­
s t y c ją  w  te j  c zę śc i ze s p o łu  p o r to ­
w e g o  b ę d z ie  b a za  p rz e ła d u n k u  p a -

* * y  i  zb o ż a . J u ż  w  t e j  c h w il»  o p ra ­
c o w u je  s ię  z a ło ż e n ia  tc c łm ic « » « -  
-e k o n o m ic z n e  o b ie k tu .  W  m a rc u  
r o k u  p rz y s z łe g o  p o r t  u z y s k a  p e łn y  
k o m p le t  d o k u m e n tó w ,  r u s z y  w ię c  
b u d o w a  e le w a to ra  zb o ż o w e g o  o  d u ­
ż e j p o je m n o ś c i.

O c z y w iś c ie , n a jw ię k s z e  n a k łt td y  
k ie r u je  Z P S  d o  Ś w in o u jś c ia .  A b y  
je d n a k  d o p e łn ić  im p o n u ją c e g o  ob ­
ra z u  d o d a jm y ,  że ró w n ie ż  i  n ie k tó ­
r o  n a b rz e ż a  s z c z e c iń s k ie  p rz e c h o ­
d z ą , bą dź  p rz e jd ą  m e ta m o r fo z ę . W 
te j  c h w i l i  n p . na  „ R e g a l ic y ”  po ­
w s ta je  n a jn o w o c z e ś n ie js z a  w  k r a ju  
ba za  p r z e ła d u n k u  d re w n a , k tó rą  
w y p o s a ż y  s ię  w  a u to m a ty c z n e  u -  
r / .ą d z rn ia ,  z a s tę p u ją c e  p ra c ę  r ą k  
lu d z k ic h .  W  1975 r .  z a k o ń c z y  s ię  
I  e ta p  b u d o w y , a le  w  la ta c h  p rz y ­
s z ły c h  t u t a j  w ła ś n ie  p o w s ta n ie  
o g ro m n e  c e n tr u m  d rz e w n e . W te d y  
b ę d z ie  m o ż n a  z re z y g n o w a ć  z p rz e ­
ła d u n k u  te g o  to w a r u  n a  N a b rz e ż u  
N o te c k im ,  g d z ie  u lo k u je  s ię  Bazę 
T a b o ru  P ły w a ją c e g o . D o c e lo w o  
p rz e z  „ R e g a lic ę ”  p rz e c h o d z ić  bę dz ie

U d a n y

b rz e ie m  p r z e ła d u n k u  p o je m n ik ó w  
je s t  n a  r a z ie  „ E w a ” , a le  k ie r o w n i ­
c tw o  p o r tu  z a m ie rz a  w y b u d o w a ć  
w  S z c z e c in ie  ba zę  k o n te n e ro w ą . 
W y b ó r  p a d ł t y m  ra z e m  n a  n ie ­
z a g o s p o d a ro w a n ą  w y s p ę  — O s tró w  
G r a b o w s k i.  I n s t y tu t  M o r s k i  o p ra c o ­
w u je  n a  z le c e n ie  Z  P S  s tu d iu m  
p rz e d in w e s iy c y jn e  b a zy .

ZE S P Ó Ł P O R T O W Y  Szcze- 
c ia -S w in o u jś ę ie  je s t i będzie  
n ad a l w ie lk im  p lacem  budow y. 
Nowoczesne bazy p rze ład u nko ­
we wyposaża się w  u rządzenia  
autom a tyczne , dba- o w a ru n k i 
soc ja lne  załóg.

Na in w e s tyc je  te czekają  do­
k e rz y  n ie c ie rp liw ie . A b y  u trz y ­
m ać p ry m a t nad B a łty k ie m  
trzeba  w  c iągu n iespe łna la t 15 
podw o ić  p rze ład u nk i.

(awa)

p o ł ó w

S T O C Z N IĘ  R Z E C Z N Ą  w e  W ro c ­
ła w iu  o p u ś c iła  s p e c ja ln a  b a r k a - ta n ­
k o w ie c , p rz y s to s o w a n a  d o  m eew o?.«  
o le jó w  ja d a ln y c h .  M a on a  n o śno ść  
¡»9« to n  i  p ły w a ć  b ę d z ie  w  z e i t a .  
w ie  p c h a n y m . H a m b u rs k i a r m a to r  
z a m ó w ił u  nas t r z y  ta k ie  b a r k i.  
N ie  je s t to  p ie rw s z e  z a m ó w ie n ie  
a rm a to ra  z a c h o d n i o n ie m ie ć  k ie g o  vr 
P o lsce , w  u b . r .  S to c z n ia  R ze czn a  w  
P ło c k u  w y b u d o w a ła  d ła  R F N  s e r ię  
8 b a r e k  d o  p rz e w o z u  d r o b n ic y  o 
to n a ż u  po  2 ty s .  to n  każd a .

Flota hasisilowa 
R u m u n i i

O 22 N O W E  J E D N O S T K I z w ię k ­
s z y  s ię w  r o k u  b ie ż ą c y m  f lo t a  h a n ­
d lo w a  R u m u n i i,  p r z y  c z y m  to n a ż  
ty c h  s ta tk ó w  <40(1 ty s .  t)  b ę d z ie  
r ó w n y  to n a ż o w i c a łe j f l o t y ,  k tó rą  
d y s p o n o w a ła  R u m u n ia  w  1971 ro k u , 
D o  k o ń c a  o b e c n e j p ię c io la t k i  r u ­
m u ń s k ie  h a n d lo w e  s ta tk i  m o r s k ie  i  
rze czn e  l ic z y ć  b ę d ą  1,2 m in  tcm .

O b e c n ie  w  ru m u ń s k ic h  s to c z n ia c h , 
k tó re  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z a m ie n i­
ł y  s ię  w  w ie lk ie ,  n o w o c z e ś n ie  .w y ­
po sażo ne  z a k ła d y , b u d u je  s ię  sze­
re g  je d n o s te k . N p . w  s to c z n i w  
G a ła c z u  zo s ta n ą  w y b u d o w a n e  w  
ty m  r o k u  4 s ta t k i  to w a r o w e  p o  7,5' 
ty s . to n  i  je d e n  ru d o w ę g ło  w ie c  o 
n o ś n o ś c i 12,5 ty s .  to n . S to c z n ia  w  
K o n s ta n c y , ro z b u d o w y w a n a  p r z y  
r a d z ie c k ie j p o m o c y , d o s ta rc z y  4 
s ta tk i  to w a ro w e  p o  1,9 ty s .  t ,  a 
b r e ils k a  s to c z n ia  6 s ta tk ó w  te g o  
ty p u  p o  4,5 ty s .  t .  S t a tk i  d ia  R u ­
m u n ii  b u d o w a n e  są ta k ż e  w. s to cz ­
n ia c h  z a g ra n ic z n y c h , m . j n  w  
w  Z S R R  i  w  P o lsce .

Hanka w sfiiżliie
morza

Z A K Ł A D  O c e a n o lo g ii I n s ty tu tu  G e o  
f i z y k i  P A N  w  S o p o c ie  od’ sze re g u  
ld t  p ro w a d z i b a d a n ia  m o rz a . S p e c ­
ja ln o ś c ią  te g o  z a k ła d u  są m . in .  b a .  
d a n ia  e k s p e ry m e n ta ln e  na m o rz u , 
w  k tó r y c h  s zcze g ó ln ie  z a a n g a żo w a ­
na  je s t  P ra c o w n ia  F iz y k i  M o rz a . 
N a u k o w c y  o b o k  p ra c  b a d a w c z y c h  
k o n s tr u u ją  ta k ż e  u n ik a ln e  in s t r u ­
m e n ty  p o m ia ro w e . N a jc ie k a w s z y m i 
z n ic h  s ą : w ie lo k a n a ło w y  fo to in te -  
g r a ta r  m o r s k i.  ró żn e g o  r o d z a ju  
p o d w o d n e  m ie r n ik i  r a d ia c j i  i  o -  
ś w ie t le n ia  o ra z  r a d io p ła  w y  do  z d a l­
n y c h  p o m ia ró w  o p ty c z n y c h . P rz y ­
rz ą d y  te  s łu żą  do  k o n t r o l i  r o z k ła ­
d u  e n e rg ii  ś w ia t ła  s ło n e czn e g o  w  
m o rz u , do  b a d a ń  w a r u n k ó w  fo to ­
s y n te z y  m a te r i i  o rg a n ic z n e j,  d o  k o n  
t r e l i  z m ia n  f iz y k o c h e m ic z n y c h , s p o . 
w o d o w a n y c h  z a n ie c z y s z c z e n ia m i
g o s p o d a rc z y m i i p r z e m y s ło w y m i.  
A p a r a t y  te  w ie lo k r o tn ie  j u ż  w  t r u ­
d n y c h  w a r u n k a c h  ś w ie tn ie  z d a ły  e -  
g z a m in . a n ie k tó r e  z n ic h  są p rz e d ­
m io te m  p a te n tó w  P R L .

Ryciiome dno 
s t a t k ó w

W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  B u d o w ­
n ic tw a  In ż y m e ry jn o - M o r s k ie g o  „ H y  
d iro b u d o w a -4 ”  w  G d a ń s k u  p o w s ta ł 
c ie k a w y  p r o je k t  w y n a lą z c r y  n o w e g o  
sp o s o b u  w y k o n a n ia  i  z a m o n to w a ­
n ia  p o w ło k  p o s z y c ie  k a d łu b a  s ta t­
k u .  N o w a  p o w ło k a  (w e d łu g  teo-re- 
t y o z n y c h  r tw w a ż a ń  i  d o ś w ia d c z e ń ) 
s m u le js w y  o p o r y  r u c h u  s ta tk u  i  o -  
g r a n ic z y  p o ra s ta n ie  d n a  p rz e z  fa u n ę  
i  f lo r ę  m o rs k ą . Is to tą  w y n a la z k u  
je s t  z a s tą p ie n ie  s ta ły c h  p o w ło k  n a ­
k le ja n y c h  n a  z e w n ę trz n e  p o s z y c ie  
k a d łu b a  o d p o w ie d n io  u k s z ta ł to w a ­
n y m i  p o w ło k a m i. . .  ru c h o m y  ra j i 
d a ją c y m i s ię . w  ra z ie  p o t r z e b y  ic h  
o c z y s z c z e n ia , n a p r a w y  lu b  w y ra ła -  
o y ,  ad  ją ć -

B a ta l ia  
o czystą wodą

S Z Y B K I  R O Z W Ó J  p rz e m y s łu  S łą  • 
b k a  i  Z a g łę b ia  s p o w o d o w a ł w  o s U t 
n ic h  la ta c h  z w ię k s z e n ie  z a p o trz e ­
b o w a n ia  na  w o d ę  w  ty m  r e jo n ie .  
W s k u te k  w y c z e rp a n ia  s ię  zaso bó w  
w o d y  w  w o i .  k a to w ic k im ,  sz u k a  s ię  
r e z e rw  p o za  je g o  g r a n ic a m i.  B u d u ­
j e  s ię  w  ty m  c e lu  tz w .  k o m b in a t  
w o d o c ią g o w y  G o c z a łk o w e e -C z a n ie c  
zasa lan y  w o d a m i r z e k i  S o ły . In w e ­
s ty c ja  ta  w y k o n a n a  p rz e z  k a to w ic ­
k ą  „ H y d r o b u d o w ę - , ! ”  z a s ila  ju ż  w  
w o d ę  część w o je w ó d z tw a  k a to w ic ­
k ie g o  i  s ą s ia d u ją c e  r e jo n y  w o je ­
w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o . W o d o c ią g  
te n .  a ta k ż e  k i l k a  n o w y c h  u ję ć  
w o d y  w  m ia s ta c h  p rz e m y s ło w y c h  
p r z y c z y n ią  s ię  d o  p o p r a w y  z a o p a ­
tr z e n ia  w  w o d ę  Ś lą sko .

P r z e w id u je  s ię  ta k ż e  b u d o w ę  d r u ­
g ie g o  e ta p u  s y s te m u  w o d n e g o  G o - 
c z a tk o w ic e -C z a n ie c  w  p o ło w ię  o r z y -  
s z łe j.  5 - la t k i,  a I i i  e ta p u  W la ta c h -  
o s ie m d z ie s i ą ty c ł* .

& (^C łw JÓ td -

m m ia m

P A R O W IEC  „K a lis z "  po d  k o ­
n iec s tycznia 1970 r. cu m o w a ł 

p ra w q  b u rtą  przy N abrzeżu  9'1- 
tom skim  w szczecińskim  p o rc ie . 
M a ryna rze , z w y ją tk ie m  w achty , 
w yko rzys ta li tych  k ilk a  w o lnych  
d n i, aby o d w ie d z ić  rodźm y czy 
w paść na p a rę  go d z in  d e  p rz y ja ­
ció ł.

P ogoda  te g o  d n ia  n ie  zach ę ca ła  
n a w e t do  p rzys łow iow ego  w yśc iub ie  
n ia  nosa na d w ór, gdyż p a d a ła  
m arznąca  m żaw ka, a s łupek  rtęc i 
w  te rm om etrze  oscy lo w a ł w  p o b li­
żu „ z e r a ” . Toteż n iezby t m iłym  za ­
d a n ie m  b y ło  p rz e c ią g n ię c ie  sta tku  
w zd łuż nabrzeża  o  ok. 60 m etrów , 
k tó re  za rzą d z ił dysp o n e n t ZPS, 
aby u ła tw ić  za ła d u n e k  IV  ła d o w n i, 
ł ł ł  O fic e r  u z g o d n ił z dysponen tem , 
że o p e ra c ję  p rz e c ią g a n ia  s ta tku  
p rze p row adzą  w  p o łu d n ie  z p o m o ­
cą  cu m ow n ików  po rtow ych .

O  w yznaczone j po rze  w a ch ta  
z a ję ła  s tanow iska  m anew row e , a 
kom endę  o b ją ł I O fic e r. N ies te ty , 
n ie  zg ło s ili s ię  cum ow n:cy, a n i też 
bosm an nabrzeża . P rzesun ięc ia  
s ta tku  trzeba b y ło  d o ko n a ć  w ła s ­
nym i s iła m i. Po p rz e n ie s ie n iu  cum  
na o d p o w ie d n ią  o d le g ło ść  i  w y ­
b ra n iu  w in d a m i, p a ro w ie c  p rzesu ­

n ą ł s ię  o 60 m etrów . N ie  można 
b y ło  je d n a k  d o c ią g n ą ć  dziobu  do 
nabrzeża , gdyż p o dczas  c a łe j o p e ­
ra c ji m iędzy b u rtę  i lą d  n a p łynę ­
ła  spo ro  kry. I O fic e r  pa  n ie u d a ­
n e j p ró b ie  d o c ią g n ię c ia  dziobu 
z d e cyd o w a ł się na pozostaw ieni«- 
je d n o s tk i w  ta k im  po ła że n iu , zw ol­
n ił m arynarzy w yko n u ją cych  p ra ­
cę-, a sam u d a ł s ię  do  b iu ra  a r ­
m a to ra  — PŹM.

Skośna pozyc ja  pa ro w ca  n ie ­
zbyt o d p o w ia d a ła  z ko le i p rccow -

Wypadek
n ikom  po rtu . T ru d n ie jsze  s ta ło  się 
m a n e w ro w a n ie  cze rp a k ie m  dźw igu 
przy z a ła d u n ku , to też zażąda li on i 
d o c ią g n ię c ia  s ta tku  d o  nabrzeża. 
P e łn iący  w a ch tę  lt! O fic e r  (l O f i­
cera  ju ż  n ie  b y ło  na  pok ła d z ie ) 
zd e cyd o w a ł się z p om ocą  dwóch 
m arynarzy w ykonać  ten  manewr.

T R U D N O  p o w ie d z ie ć  czym się 
w ów czas k ie ro w a ł. W id z ia ł p rze ­
cież fia sko  p o p rz e d n ie j p róby  i na 
d o d a te k  mi,ał ty lko  dw óch  ludzi 
d o  pracy. P ływ a ją ca  kra  zb iła  się 
w  g ru b y  w a ł lodow y, k tó re g o  bez 
pom ocy  h o lo w n ika  w in d y  „K a li­
sza”  n ie  by łyby w  s ta n ie  pokonać. 
M im o  to  HI O fic e r  w ys ła ł m aryn a ­
rza A le ksa n d ra  K o w a lsk ie g o * na 
lą d  i p o le c ił m u za łożyć  cum ę na

bliższy p a ł e r, a  d ru g ie g o  sk ie ro ­
w a ł d o  o b s łu g i w indy .

P róbow ano  k ilk a k ro tn ie . Lód 
je d n a k  n ie  puszczał. P ra cu ją cy  
przy w in d z ie  m arynarz u ru c h a ­
m ia ł u rządzen ie  sza rp n ię c ia m i, 
chcąc  w  ten  sposób zw iększyć n a ­
p rę że n ie  s ta lo w e j liny . I to  je d n a k  
n ie w ie le  p o m o g ło . -W tra k c ie  
sza rpn ięć  s ta lo w e  o ko  cum y za­
czę ło  się n a g ie  zsuw ać z po leca , 
s to jący w  p o b liż u  K ow a lsk i n ie -

w porcie
w ie le  m yśląc podskoczy ł d o  liny  
i le w ą  n o g ą  u s iło w a ł w p ro w a d z ić  
ją  na p o p rze d n ie  m ie jsce . N a s tą ­
p iło  k o le jn e  szarpn ięc ie ...

Ludz ie  p ra c u ją c y  w  p ro m ie n iu  
k ilk u d z ie s ię c iu  m e trów  usłyszeli 
p rze raź liw y  krzyk. Z a trzym ano  w in ­
dę. N a  nabrzeżu  le ża ł m arynarz. 
N a strzępach  m ięśn i, p o n iże j ko ­
la n a  zw isa ła  b e z w ła d n ie  łe w a  n o ­
g a . W ezw ana  ka re tkę  p o g o to w ia . 
R annem u za ło żo n o  prow izoryczny 
o p a tru n e k  p rze w ią zu ją c  pask iem  
nogę pow yże j d o zn a n e g o  o b ra że ­
n ia . R ana p rzes ta ła  k rw aw ić . 
W reszc ie  p rzy je ch a ło  p o g o to w ie  i 
z a b ra ło  K o w a lsk ie g o  d o  szp ita la . 
M im o  w ys iłkó w  leka rzy zm ia żd żo ­
nej, n o g i n ie  u d a ło  s ię  u ra to w a ć . 
T rzeba b y ło  d o k o n a ć  a m p u ta c ji.

IZBA M O R S K A  w  S zczecin ie  p o  
rozp a trze n iu  spraw y orzek ła , iż w  
ró w n e j części d o  w y p a d k u  przy­
czyn ili s ię  III O fic e r  s/s „K a lis z " , 
k tóry w b re w  p rzep isom  ustaw y a  
b h p  i re g u la m in u  p ra cy  d la  m a ry ­
narzy zd e cyd o w a ł się p o n o w n ie  
d o c ią g a ć  s ta te k  do  nabrzeże , (m i­
mo ne g a tyw n e j p o p rz e d n ie j p ró b y ) 
i n ie  zo rg a n izo w a ł o raz  n ie  n a d ­
zo row a ł osob iśc ie  p rz e p ro w a d za ­
nych czynności, a także  w  ta k im  
sam ym  s topn iu  w in ę  ponosi p o ­
szkodow any, A le ksa n d e r K ow alsk i, 
k tó ry  le kkom yś ln ie  p ró b o w a ł p o ­
p ra w ić  n ogą  p o ło że n ie  zsu w a ją ce j 
s ię  z p o ie ra  liny .

IZB A  M O R SKA p o s ta n o w iła  
ostro  w y tkn ą ć  pos tę p o w a n ie  HI 
O fic e ra , k tó ry  p o  w yp a d ku  n ie  
u d z ie li ł naw e t osob iśc ie  p ie rw sze j 
pom ocy, choc iaż z n a jd o w a ł s ię  
n a jb liż e j o fia ry  i b y ł do  te g o  n a j­
b a rd z ie j p redysponow any.

N a to m ia s t w  p o s tę p o w a n iu  f 
O fice ra  n ie  d o p a trzo n o  s ię  ucHy- 
b ień . D z ió b  s ta tku  za pierw szym  
razem  n ie  zos ta ł d o c ią g n ię ty  d ę  
nabrzeża , a le  b y ło  to  n iem oż liw a  
w  is tn ie ją cych  w a ru n ka ch  lo d o ­
wych i bez pom ocy holownika-.

S praw a ta  by ła  p rze d m io te m  
k o le jn e g o  ro zp o zn a n ia  p rzed  O d -  
w o ia w e rą  Izbą  M o rską  w  G dym , 
k tó ra  z a tw ie rd z iła  o rzeczenia 
p ie rw sze j in s ta n c ji.

A . G E D Y M ftt

*) N azw isko  p a s ik e d o w a n o g a  
«osta ło  zm ien ione .
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Jak uatrakcyjnić wypoczynek?

Sprzęt dla życia...
„wakacyjnych koczowników i i

DO B A R D Z O  R Y Z Y K O W N Y C H  poczyna., na leży c h w a le ­
n ie  to w a ru , zan im  zn a jd z ie  się on w  sprzedaży, a wręcz 
ja k o  hazard  m ożna o k re ś lić  p ozy tyw n e  w y p o w ie d z i o in te n ­
c ja ch  p roducen ta . M a ją c  na uwadze te „n ie bezp ieczeńs tw a ” , 
a le także i konieczność p o in fo rm o w a n ia  w s zys tk ich  za in te ­
resow anych  — p rze ds ta w ia m y  o fe rtę  je d n e j ty lk o  b ranży  
zw ią za ne j z sezonem u rlo p ó w , życia  poza dom em  i w  ogóle 
le tn ie g o  tra cen ia  k a lo r ii.

F IR M A  m ająca  ja k o  sym bo l 
P R E -cyz ję  i  D O M  p rzyg o to w a ­
ła  na la to  o fe rtę , k tó rą  w  n a j­
b liższych  dn iach  p o w in n o  się 
zobaczyć w  w ysp ec ja lizow an ych  
sk lepach  h an d lu  sprzętem  u r lo ­
pow ego u ż y tk u . T a k  w ię c  bę­
dz ie  można k u p ić  n a r ty  wodne 
z napędem  o d rz u to w y m , n a r ty  
w odne  sarnonośne, p la s tyko w e  
ło dz ie  różnych  ty p ó w , deskę z 
żaglem , p rzyczepy tu rys tyczn e  
w yposażone w  lo d ó w kę , k u ­
chenkę, pom pę w o d y , in s ta la ­
c ję  e lek tryczną . Są to  nowości, 
k tó ry c h  na naszym  ry n k u  jesz­
cze n ie  b y ło  i  k tó re  w raz  z se­
r ią  k ilk u n a s tu  n ow ych  p ro d u k ­
tó w  m n ie jsze j w a g i m ogą za in ­
teresow ać tyc h , k tó rz y  w k ró tc e  
rozpoczną le tn i w yp oczyn e k , a 
p óźn ie j w  m ia rę  p rz y b y w a n ia  
w o ln y c h  sobót —  zechcą u zu ­
p e łn ia ć  s w ó j e kw ip aż .

Jest to  w y k o rz y s ta n ie  po raz 
p ie rw szy  w  ta k ie j s k a li i c a ł­
k ie m  św iadom ie  z ja w is k a  dość 
znanego, lecz dotąd słabo re ­
spektow anego, że c z ło w ie k  spo- 
sobiący się do w yp oczyn ku  i 
ju ż  w y p o czyw a ją cy  n ie  lic z y  się 
spec ja ln ie  z groszem. To też, po 
n a w ią za n iu  k o n ta k tu  z w ysp ę -

Kłopoty Z fi
F R A N C U S K I S ą d  N a jw y ż s z y  o d ­

r z u c i !  w n io s e k  C ia u d e ’ a S ta v is k y ’ ego 
d o m a g a ją c e g o  s ię  z a n ie c h a n ia  w y ­
ś w ie t la n ia  f i lm u  A la in a  R e sn a is  o 
Jego o jc u  p t .  „ S ta v is k y ” . C la u d e  
S ta v is k y  z a p o w ie d z ia ł s t r a jk  g ło d o ­
w y ,  k tó re g o  n ie  p rz e rw ie  p rz e d  
u s u n ię c ie m  ze w s z y s tk ic h  k o p i i  f i l ­
m u  z a k w e s t io n o w a n y c h  p rze z  n ie g o  
s e k w e n c ji.

c ja liz o w a n y m i f irm a m i „P re -  
dom ”  p rz e d s ta w ił p ropozyc ję  
zakupu, złożoną z now ości w a r ­
ty c h  p ra w ie  m i lia rd  z ło ty c h  w  
s k a li rocznej.

W p ro w a dza n ie  n ow ych  to w a ­
ró w  na leży w  końcu  do obo­
w ią z k ó w  lu d z i k ie ru ją c y c h  w y ­
tw ó rn ia m i i  b ra nża m i, i w szy ­
scy o n i j a k o ś  się z tego w y ­
w ią z u ją . W  ty m  p rzyp a d ku  
w a rto  je d n a k  z w ró c ić  uw agę na 
p ew ien  w z ó r postępow an ia , od­
b iega jący  od tego dość ro z­
powszechnionego „ ja k o ś ” . B ra n ­
ża złożona z fa b ry k  p rze m ys łu  
p re cyzy jne g o , w  części do tyczą­
cej o bs łu g i po trzeb  m ieszka n io - 
w o -re k re a c y jn y c h  —  w y k a z y ­
w a ła , że tego se rw isu  nowości 
n ie  uw aża  za c iężką pow inność. 
M a m y tu  po p ro s tu  do czyn ie ­
n ia  z dość in te n s y w n ą  p róbą 
k s z ta łto w a n ia  g us tó w  i  po trzeb  
nab yw có w . Te  w szys tk ie  łodzie  
z s iln ik a m i o d rz u to w y m i, deski 
z żag lam i, ogrzewacze do na­
m io tó w  —  to  przecież w ła śn ie  
ks z ta łto w a n ie  potrzeb.

A  N IC  ta k  n ie  b u d z i p o p y tu ,  ja k  
u k a z a n ie  m o ż liw o ś c i je g o  z a s p o k o je ­
n ia . Z a d e m o n s tro w a n ie  a p a ra tu  do 
m a sa żu , m e c h a n ic z n e j m y jk i  do  
s z y b  i  ś c ia n , m e c h a n ic z n e j s z c z o tk i 
d o  o b u w ia , e le k t r y c z n e j k r a ja ln ic y  
do  c h le b a  i  w ę d lin  (w s z y s tk ie  te  p o ­
m y s ły  —  z p o z a u r lo p o w e j o fe r ty  
„ P r e d o m u '’)  za ch ęcą  d o  k u p ie n ia  i  
u ż y tk o w a n ia  ta k ie g o  s p rz ę tu . J e s t to  
u m ie ję tn o ś ć  n ie w ie lu  d o tą d  b ra n ż , 
z a jm u ją c y c h  s ię  o b s łu g ą  r y n k u  k o n ­
s u m p c y jn e g o .

Z je d n o c z e n ie  p r z e m y s łu  p r e c y z y j­
n e g o  r o z b u d o w u je  z n a c z n ie  w ro c ła w  
s k i  „ P o la r y  — d la  p r o d u k c j i  c h ło d ­
n i  i  p r a le k  a u to m a ty c z n y c h . „ R o ­
m e t”  — d la  p r o d u k c ji  r o w e r ó w  i  
m o to ro w e ró w . „ M e t r ix ”  — w y łą c z ­
n ie  d la  f a b r y k a c j i  s p rz ę tu  w e n ty la ­
c y jn e g o , „ Z e lm e r ”  — s p e c ja l iz u je  
s ię  w  b u d o w ie  s p rz ę to  czyszczące go .

„ P r e s p o l”  — w  b u d o w ie  p rz y c z e p  
c a m p in g o w y c h . N a w ią z a n o  k o n s tr u k  
c y jn ą  i  te c h n o lo g ic z n ą  k o o p e ra c ję  z 
r e n o m o w a n y m i f i r m a m i  e u r o p e js k i ­
m i,  k tó re  w e  w s p ó łp ra c y  te c h n ic z ­
n e j z p o ls k im i in ż y n ie r a m i,  w id z ą  i 
d la  s ie b ie  d o b r y  in te re s .

W  E F E K C IE  fundusze  in w e ­
s ty c y jn e  te j b ra nży , przezna­
czone na rozbudow ę  za k ład ó w  
o bs łu g u jących  gospodarstw a do­
m ow e  oraz na po trzeby  re k re ­
a cy jne , zw ię k s z y ły  się w  te j 
p ięc io la tce  p i ę c i o k r o t n i e  
w  p o rów n a n iu  z ub ieg łą . T ru d ­
no sobie w yo b raz ić , by w  ta ­
k im  s top n iu  n a ró s ł fun d usz  in ­
w e s ty c y jn y  bez a k tyw n o śc i 
b ra nży  wobec ry n k u , bez p re - 
dom ow skiego  m a rk e tin g u .

Ta dz ia ła lność „P re d o m u ”  za­
s łu g u je  na p iln ą  uw agę, ja k o  
p rz y k ła d  dok ładnego sp ra w dza ­
n ia  d ro g i o fe r ty  do sk lepów , 
k o n fro n ta c ji anonsów  z p ro ­
d u k c ją  —  gdyż je s t to  branża 
m ocno zw iązana  z re a liza c ją  
p o li ty k i so c ja lne j. Z a k ła d y  tu  
zg rupow ane  p ro d u k u ją  sprzęt, 
k tó r y  m a pom óc p ra cu ją ce j k o ­
b iec ie , zapew n ić  a tra kcy jn o ść  
so bo tn io -n iedz ie lnego  w y p o ­
czynku .

T A K A  postawa w a rta  jes t 
upow szechn ien ia . G dy dochody 
rosną w  tem p ie  1/10 na rok , 
w szys tk ie  branże  obs ługu jące  
ry n e k  muszą w ykazać dosta­
teczn ie  szybką  re a k c ję  —  a 
k s z t a ł t o w a n i e  po trzeb  da­
je  g w aran c ję  te j szybkości,

R O B E R T G IZ A

(F o to  —  Z . J o d k o w s k D

Co smakuje kobrze?
TR E V O R  K R U E G E R  z A f r y ­

k i P o łu d n io w e j spędził 36 dób 
w  pom ieszczeniu zam ieszkanym  
przez k ilk a d z ie s ią t k o b r i in ­
nych ja d o w ity c h  gadów . O  m a ­
ło  rzecz n ie  skończy ła  się t ra ­
g icznie, pon iew aż pewnego ra n ­
ka, jedząc śn iadanie , re k o rd z i-  
■ !a u p u śc ił na podłogę so ln icz- 
kę, co w p ra w iło  je dn ą  z lo k a ­
to re k  w  niebezpieczne ro zd raż ­
n ien ie . K o b ra  u spoko iła  się 
je d n a k  po o trz y m a n iu  k a w a ł­
ka.... s łon iny .

Wyryki nafisry
H A W A N A . V»' g o s p o d a rs tw ie  O sca­

ra  L o p e za . r o b o tn ik a  c u k r o w n i ,  
u r o d z i ła  s ię  p ię ć  m ie s ię c y  te m u  
Ś w in ia  o t r z e c h  n o g a ch . Z w ie rz ę  
r o z w i ja  s ię n o r m a ln ie  i  p r z y b ie ra  
na  w a d ze . H a w a ń s k ie  p is m o  p o p o ­
łu d n io w e  „ J u v e n tu d  R e b e ld e ”  i n ­
fo r m u je  p o n a d to , iż  m u z e u m  p r z y ­
ro d n ic z e  w  H o lg u in  p o s ia d a  k o le k ­
c ję  z w ie r z ą t  u ro d z o n y c h  z a n o ­
m a lia m i.  Są w ś ró d  n ic h :  k o ź lę  o 
d w ó c h  tu ło w ia c h ,  o ś m iu  n o g a c h  i 
je d n e j  g ło w ie ,  ja g n ię  z  d w ie m a  
g ło w a m i, g a r b a ty  ż ó łw  l  k u rc z a k  
o c z te re c h  ła p a c h .

Punktualność

W S ZY S C Y  znam y p ow ie ­
dzenie o p u n k tu a ln o ś c i 
k tó ra  jes t grzecznością 

k ró ló w  (echa epoki feu d a ln e j), 
znam y też p orzeka d ło  o cza­
sie i p ien iądzach  (k a p ita liz m  
w o ln o k o n k u re n c y jn y ) , w iem y 
w reszcie dobrze ja k  b a r­
dzo lic z y ' się czas dz is ia j. A  je d ­
nak ja kże  często da jem y p rz y ­
k ła d  ca łkow iteg o  lekcew ażen ia  
sobie owego fa k tu , iż  o to  w ła ­
śnie n ieub łagan ie  u p ły w a ją  
nam  m in u ty , godziny, dn i, la ­
ta... Co dz iw n ie jsze , ó w  czas 
p ły n ie  z dnia  na dzień coraz 
szybc ie j, a sp raw y jego rozsąd­
nego zagospodarow an ia  (czy li 
— w yk o rz y s ta n ia ) u ra s ta ją  do 
sp ra w  w agi p ań s tw ow e j. I  n ic  
dz iwnego że w szys tk ie  „m ass 
m e d ia ”  ów  te m a t ra c jona lnego  
w y k o rz y s ta n ia  czasu, i tego 
przeznaczonego na pracę  i tego 
na w ypoczynek, w a łk u ją  n iem a l 
do znudzen ia , wychodząc ze 
słusznego założen ia  iż „p o ls k ie  
p rzysp ieszen ie ”  jes t i będzie 
m o ż liw e  je d y n ie  wówczas gdy 
wszyscy ci k tó rz y  o ty m  decy 
d u ją  (czy li każdy z nas), doce­
nią na leżyc ie  ów  c z y n n ik  cza­
su. Je dn ym  z w ie lu  e lem en tów  
tego zagadn ien ia , b y n a jm n ie j 
n ie  m a rg in eso w ym , je s t p u n k ­
tua lność, k tó ra  zazw ycza j k o ja ­
rzy  się nam  z P o ls k im i K o le ją  
m i P a ń s tw o w y m i (zazw ycza j 
n ie p u n k tu a ln y m i) oraz d z iew ­
czyną przychodzącą na tzw . ren  
dez-vous (zazw ycza j bardzo  
n ie p u n k tu a ln ą ). Od pewnego 
czasu p un k tua ln ość , a śc iś le j — 
je j  odw ro tność, s tan o w i także 
jeden  z w y ró ż n ik ó w  T V P . Cho­
dzi tu  o fa k t  częstego, zb y t czę­
stego, opóźn ian ia  e m is ji po ­
szczególnych p ro g ra m ó w  (g łó w ­
n ie  w  b loku  w ieczo rnym ), do­
chodzącego często do b. w ie lu  
m in u t, co gorsza —  w y d łu ż a ją ­
cych się poprzez nadaw an ie  
jeszcze w  ty m  okres ie  p lansz 
re k la m o w ych , lu b  poka zyw a ­
nia... zegara, d z ięk i czemu m o ­
żem y sobie d ok ła d n ie  o b liczyć 
ro z m ia ry  te le w iz y jn e j n ie - 
pun k tua ln ośc i.

S praw a  je s t co n a jm n ie j za­
s tan a w ia ją ca , gdyż w iadom o 
powszechnie (m . in . z ro z lic z ­
n ych  p u b liczn ych  w yp ow ied z i 
„ lu d z i z T V ” ) iż  d z iew ięćdz ie ­
s ią t p ro cen t p ro g ra m ó w  n a g ry ­
w anych  je s t dziś na taśm ę, a 
w ięc może zostać dok ła d n ie  
zm ie rzonych  ce n tym e tre m  oraz 
sfoperem . W  te j s y tu a c ji zap la ­
now an ie  ca łodziennego b lo k u  
p rogram ow ego  ta k  aby s ta n o w ił 
on w zór, id ea ł pun k tua ln ośc i, 
w y d a je  się być dz iec inną  igrasz 
ką. Szczególnie w  p o rów n a n iu  

o w y m i sza lonym i, c u d o w n ym i 
la ta m i k ie d y  to  nasza te le w iz ja  
me dysponow a ła  jeszcze żad-

n ym  apa ra tem  do nagrań, w szy­
s tko  szło na żyw o  i p rogram  
p o t ra f i ł p rzesunąć s ę w  czasie 
o godzmę lu b  w ięce j, a czasami 
p o tra f i!  „ je c h a ć " p un k tua ln ie . 
Ja k  to  by ło  m oż liw e  (m yś l, o 
te j o s ta tn ie j ew en tua lnośc i)?  
Z a p y la jc ie  o to  p o s iw ia ły c h  w  
bo jach in sp e k to ró w  p ro gra m u  
k tó rz y  za p ierw szą m in u tę  prze 
c;ągn:ęeia e m is ji ponad w yzn a ­
czony czas k a ra ł; a u to ra  500 
Z ło tow ym  m anda tem  aby z ka ż ­
dą następną m in u tą  zw iększać) 
sumę w  postępie g eo m e trycz -i 
nym . A  dziś — co"* Taśm a m a ­
gnetyczna  k a r ko n w e n c jo n a l­
nych  się n ie boi... leszcze jeden 
p rz y k ła d  na to ja k  tech n ika  
za kp iła  tu  sob.e z człow .eka.

V O X

A  N IE K T Ó R Z Y  m ó w ią  że w  » 
d łu g ic h  spó dn ica -ch  n ie w y g o d ­
n ie  s ie  c h o d z i.. . (C A F )  |

Sarja ti oma przij Torne;

W 30 lat później

1EST w  Szczecinie ta k i dom
^  p rz y  u l. F a rn e  j,  p rz y  k tó ­

ry m  na m em ent' z a trz y m u ją  się 
czasam i o p row adza jący  po m ie ­
ście sw ych  p rzy je zdn ych  gości 
s ta rzy  jego  m ieszkańcy i  w  k i l ­
k u  zdan iach  opo w ia d a ją  dz ie je  
oglądanego bud ynku .

D om  ten  obecnie n ie  w y ró ż ­
n ia  się n iczym  szczególnym  spo­
śród  o tacza jące j go  —  co p ra w ­
da  s ty liz o w a n e j —  ale w spółcze­
sn e j ju ż  zabudow y, zw łaszcza  
po o s ta tn ie j, m o d e rn iz u ją c e j go 
od fu n d a m e n tó w  aż po dach  —  
p rzebudo io ie , n ie m n ie j rzeczy­
w iśc ie , zw iązana  je s t z  n im  po­
nad  d w u s tu le tn ia  saga (a może 
legenda ty lk o )  u s p ra w ie d liw ia ­
jąca  w  ja k iś  sposób za in te reso ­
w a n ie  tu ry s tó w .

Tu  w  końcu  la t d w udz ies tych  
osiem nastego s tu lec ia  za m ie szk i­
w a ł w ra z  z ro d z iną  ks. C h ry ­
s tia n  A n h a lt-Z e rb s t, dow ódca  
ówczesnego g a rn izo n u  szczeciń-

skiego, i  tu  też p ra w dopodobn ie  
u jrz a ła  ś w ia t ło  dz ienne  2 m a ja  
1729 ro k u  jedna  z  k o le jn y c h  je ­
go córek, Z o fia  —  znana b a r­
d z ie j pod p óźn ie jszym  im ien ie m  
K a ta rz y n y  l l ,  ca rycy  R osji.

Z a jm u ją c y  się swego czasu je j  
b io g ra fią  h is to ry c y  n ie  z d o ła li 
je d n a k  odnaleźć żadnego bezpo­
średniego pośw iadczenia  tego 
fa k tu  w  księgach s tanu  c y w il­
nego m iasta . Z na lez iono  n a to ­
m ias t za p is k i m ów iące  o tym , 
że ks iężn iczka  Z o fia  u ro d z iła  się 
w  ro d o w e j s iedz ib ie  sw o ich  
p rzo dkó w , w  D o rn bu rg u . O na  
sama n a to m ia s t w  sw ych  pa ­
m ię tn ik a c h  s tw ie rd z iła  k ró tk o :  
„U ro d z iła m  się  to  Szczecinie w  
d om u  na  M a r ie n -K irc h e n -H o f” . 
P la cu  tak ieg o  (czy  też u lic y )  n ie  
b y ło  je d n a k  n ig d y  w  Szczecinie.

T A K  W IĘ C  zachodzi tu  rza d ­
k i w yp ad e k  sporu  o m ie jsce  na ­
ro d z in  n o w o ż y tn e j postac i h is to ­
ry c z n e j k tó re j czyny, począwszy

ju ż  od p iętnastego ro k u  je j  ży ­
cia, zosta ły d o k ła d n ie  za re jes tro ­
w ane  w  anna łach  h is to r ii.

Szalę a rg u m e n tó w  um ie jsca ­
w ia ją cych  fa k t  narod z in  p rz y ­
sz łe j im p e ra try c y  je d n a k  w  do­
m u  p rzy  u l. F a rn e j, p rzeważa  
l is t  je j  o jca, d a to w a n y  w  d n iu  
narod z in  Z o f i i  w  Szczecinie, w  
k tó ry m  donosi on, że tegoż d n ia  
o godzin ie  w p ó ł do trz e c ie j nad  
ranem , u ro d z iła  się m u  córka, 
a „o jc ie c  je j  chyba  w ie d z ia ł n a j 
le p ie j”  —  ja k  pow ie  n ie  bez ra ­
c j i  p óźn ie j h is to ry k  —  „gdz ie  
ro d z iły  się jego  d z iec i i  b y ł za­
pew ne św ia d om  dosta teczn ie  w  
ja k i  sposób na  ś w ia t p rzych o ­
dzą” .

B ra k  na to m ia s t ja k ie jk o lw ie k  
a d n o ta c ji o n arod z in ach  książę­
ce j c ó rk i w  w yzn a n io w ych  p ro ­
testanck ich  księgach s tanu  cy ­
w iln e g o  m iasta , w y tłu m a czo n o  
po p ro s tu  p ra k ty k o w a n y m  tu  i  
ów dzie  zw ycza je m  d oko nyw an ia

ch rz c in  now o narodzonych  w  do ­
m o w e j k a p lic y  p rzez dom owego  
kapelana.

W kró tce  po  narodz inach  Z o fii, 
pow iększona ro d z ina  p rze p ro ­
w a d z iła  się na  Zam ek, do jego  
praw ego  s k rzyd ła  od s tro n y  ko ­
ścioła. Z a m ie szk iw a ła  tam  n ie ­
p rz e rw a n ie  do ro k u  1744, k ie d y  
to  n a s tą p ił ś lu b  ks ię żn iczk i Z o fi i 
—  a po p rz y ję c iu  przez n ią  p ra ­
w o s ła w ia  —  z w a n e j K a ta rzyn ą , 
z  następcą tro n u  rosy jsk iego  —  
w ie lk im  ks ięc iem  P io tre m

Po ty m  w yd a rzen iu  rodzice  
w y je c h a li na zawsze ze Szczeci­
na i  os ied li w  g łę b i N iem iec, a 
i  ich  na jm łodsza  có rka  ró w n ie ż  
n ig d y  ju ż  tu  n ie  pow raca ła . Sa­
ga zaś, a może legenda ty lk o , 
d om u  p rz y  u l.  F a rn e j trw a  n ie ­
za leżn ie  od ró żn ych  u s ta leń  h i­
s to ry k ó w  i  obrasta  w  patynę  
t ra d y c ji.

A N D R Z E J  P A L M IR S K 1

,J A  B Y Ł E M  w  o b o z ie  w  
W ie fe c k e n . D w a  ła ta  p ó ź n ie j 
p r z e n ie ś l i  m n ie  do  L u d w itz -  
b u rg a . p ó ź n ie j w y s ta r a łe m  s ię  
p rz e z  k r e w n ia k a  d o  K a n a d y .  
W  1950 r o k u  w  D z ie ń  B ożeg o  
N a ro d z e n ia  ju ż  b y łe m  na  
m ie js c u .  P ra c o w a łe m  w  le s ie , 
1 d o la r  za g o d z in ę , p ó ź n ie j 
1.25. B y łe m  ż o n a ty .  R a ze m  z 
d w o jg ie m  d z ie c i m ie s z k a łe m  
w  le s ie . P ó ź n ie j d z ie c i s z ły  do  
s z k o ły ,  k u p i łe m  k a w a łe k  p o ­
la .  b y  d z ie c io m  b y ło  b l iż e j  do  
s z k o ły .  S p a d łe m  z d a c h u , bo  
s ta w ia łe m  d o m . z ła m a łe m  n o ­
gę , k rę g o s łu p . 1S m ie s ię c y  le ­
ż a łe m  w  s z p ita lu .  A le  k a ­
le c tw o  p o z o s ta ło . G d y  w ró c i­
łe m  ze s z p ita la ,  to  żon a  n ie  
b y ła  j u ż  ta  co  p rz e d te m . 
K to ś  ja  k o c h a ł.  A ż  o d e sz ła . 
S y n y  k u p i ły  j e j  d o m . Ż y je  
z s y n a m i.  M a m  ic h  tr z e c h . 
K a ż d y  m a  ro b o tę  i  s w o je  sa­
m o c h o d y . N a  te i  g o sp o d a rce  
m a m  s m u tn e  ż y c ie .  G o s p o d a r­
k a  m o ja  je s t  k o ło  g łó w n e j 
d r o g i  n a d  je z io re m , te ra z  w a r ­
ta  120 000 d o la r ó w .  D o r o b i łe m  
się. a le  to  m n ie  n ie  c ie s z y ” .

T A K I  O TO  L IS T  o trz y m a ł 
R yszard  K rz e w iń s k i,  k tó ry  od 
k i lk u  m ies ięcy za pomocą prasy 
p o lo n ijn e j poszuku je  ko leg ó w  
z d aw n ych  la t. K ie d y ś  s ta n o w i­
l i  zespół re d a k c y jn y , k tó ry  w  
la ta c h  1945— 46 w y d a ł w  N ie m ­
czech 20 n um eró w  gaze ty p t. 
„G ło s  P o ls k i na obczyźn ie ” . Ro­
b i l i  tę  gazetę bez p ien iędzy, za 
n ik łe  grosze uzb ie rane  przez 
b y ły c h  w ię ź n ió w  n iem ie ck ich  
obozów . N ie  mogąc jeszcze c ią­
g le  w ró c ić  do P o lsk i, wówczas 
w  ro k u  1945 w ie rz y li,  że ja k a ­
k o lw ie k  dz ia ła lność  p od ję ta  z 
m yślą  o P o lakach  p rz y b liż y  ich  
do k ra ju . N ie k tó rz y  je d n a k  od­
d a li l i  się od Kiego ra z  na za­
wsze. —  W id z ia łe m , ja k  w s ia d a ­
l i  na sam ochody i  o d jeżdża li w  
k ie ru n k u  K a n a d y , A u s tra li i —  
m ó w i K rz e w iń s k i.  A u to r  w yże j 
cytow anego lis tu  pisze z A la s ­
k i. T y lk o  ten  jeden  l is t  je s t na 
ra<.’e odpow iedz ią  na ape l og ło ­
szony przez K rze w iń sk ieg o . Ja ­
k ie  losy dz ie lą  in n i P o lacy  po-

s z u k iw a n i przez by łego  re d a k ­
to ra  naczelnego „G ło su  P o lsk i 
na obczyźn ie ” ?

—  N ie k tó ry c h  w id y w a łe m  
p arę  ra zy  po w o jn ie  w  W arsza­
w ie , może ju ż  n aw e t n ie  ży ją
—  m ó w i K rz e w iń s k i.

—  Dlaczego a k u ra t dziś, po 
ty lu  la tach , in te re s u je  się pan 
ty m i lu d źm i?  —  py tam .

—  P rzych od z i starość, a w raz  
z n ią  w spom nien ia . C zy ta jąc  
lis t  ko le g i z A la s k i p łaka łe m . 
To  b y li w s p a n ia li ch łopcy . N ie  
w ie m , czy dziś ja k ą ś  gazetę w y ­
d a je  się z ta k im  pośw ięceniem . 
M y  s ie dz ie liśm y  w  re d a k c ji 
c a ły m i d n ia m i. N ie  m ie liś m y  
p o lsk ich  teks tó w , n ie  m ie liś m y  
in fo rm a c ji o k ra ju . W szys tk ie  
w ie śc i d och od z iły  do nas z 
opóźnien iem . A  je d n a k  w y d a ­
w a liś m y  gazetę. Po ty lu  la tach , 
w reszc ie  po lską  gazetę. P om yś­
la łe m  sobie, że może b y ło b y  
n iedobrze, g d y b y  odeszli tak  
c a łk ie m  w  przeszłość. D la tego  
ch ę tn ie  z a b ra łb ym  się do pa­
m ię tn ik a . A le  p o trz e b n i m i są 
b oh a te ro w ie  ty c h  w spom nień .

G A Z E T A  w y d a w a n a  b y ła  w  R u ­
d o ls ta d t  p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y .  
K r z e w iń s k i  b y ł  w ó w c z a s  w  o b o z ie , 
w  k tó r y m  z n a la z ł s ię  p o  P o w s ta n iu  
W a rs z a w s k im . B y ł  c z ło n k ie m  A L  
w a łc z y ł n a  S ta ró w c e . P o  u p a d k u

p o w s ta n ia  w ra z  z in n y m i  je ń c a m i 
z o s ta ł w y w ie z io n y  d o  N ie m ie c . P r a ­
c o w a ł u  w ła ś c ic ie la  ja k ie g o ś  w a r ­
s z ta tu  sa m o c h o d o w e g o . W  n ie d z ie lę  
w  p iw ia r n i  z a p r z y ja ź n i!  s ię  z „ p a r ­
ty z a n ta m i”  i  z g ło s ił s w ó j u d z ia ł w  
p o d z ie m n e j d z ia ła ln o ś c i.  „ P r z y ja c ie ­
le ”  o k a z a l i  s ię  b y ć  p r o w o k a to r a m i.  
O 12 w  n o c y  K rz e w iń s k ie g o  z a b ra ło  
ge s ta p o . W y w ie z io n o  go  d o  o b o zu  
w  R u d o ls ta d t.

D o  P o ls k i w r ó c i ł  je s ie n ią  46 r o k u .  
Im a ł  s ię  ró ż n y c h  p ra c . Z  za w o d u  
d r u k a r z ,  n ie  m ó g ł z n a le ź ć  o d p o w ie d  
n ie g o  d la  s ie b ie  z a ję c ia . G r y w a ł  w  
te a tr z e  ja k o  s ta ty s ta . A  p o n ie w a ż  
a k to r ó w  b ra k o w a ło ,  w  k i l k u  s z tu ­
k a c h  u d a ło  m u  s ię  o d tw o rz y ć  n a w e t 
w ię ksz»  ro le . P ó ź n ie j w r ó c i ł  do  d r u ­
k a r n i,  p ra c o w a ł w  „K s ią ż c e  i  W ie ­
d z y ” . O b e c n ie  je s t  k ie r o w n ik ie m  
p ra c o w n i,  k tó r a  w y k o n u je  z d ję c ia ,  
f i lm y  i  d r u k i  d la  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N a u k . P e łn i  ta m  r ó w n ie ż  f u n k c ję  
s e k re ta rz a  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn e j.

M A  poza sobą z w y k łe  życie. 
Życ ie  P o laka  tego poko len ia . 
Może trochę  bogatsze a n iż e li to, 
k tó re  p rz y w y k liś m y  uw ażać za 
m onotonną, lu d z k ą  egzysten­
cję , a le n ie  ta k  b a rw ne , aby 
pisać p a m ię tn ik , n ie  op ie ra ją c  
się na w sp om n ien ia ch  ko legów .
—  Pocieszam się ty lk o  je d n ym
—  p o w ie d z ia ł —  żc n ig d y  n ie  
ch c ia łem  być w  K anadz ie , ani 
na A lasce. I  może to  je s t m ó j 
n a jw ię k s z y  sukces.

K ry s ty n a  J A G IE Ł Ł O

Mężczyzna 1974

Krzyżówka nr 24
P O Z IO M O : 1. In a c z e j b r u k ie w .  2. 

O d c in e k  czasu , 6. S p ra w o z d a n ie , r a ­
p o r t  (1. m n .) .  8. G re c k a  l i te r a ,  10. 
R o d z a j u tw o r u  p o e ty c k ie g o , 11. O b o ­
z o w y  p la c , d z ie d z in ie c , 13. O s tra  
k ra w ę d ź , 15. In a c z e j b a ta lio n , 17. 
O d c in e k  k a s o w y , d o w ó d  z a p ła ty  za 
to w a r ,  21. G ru p a  ro z p o z n a w c z a , 23. 
D o w ó d c a  m n ie js z e g o  s ta tk u  r y b a c ­
k ie g o , 24. Im ię  z e le m e n ta rz a , 26. 
D e l ik a tn y ,  w r a ż l iw y  k w ia t  p o d ­
z w r o tn ik o w y ,  27. P a ń s tw o  n a  w y s p ie  
w  p łn .  c zę śc i A t la n t y k u ,  28. S to l ic *  
B ir m y .

2. D a w n a  n a z w a  k in a ,  4. L e k k a  I 
s p o r to w a , 5. K ie r u n e k  d z ia ła n ia  s i ły  
c ię ż k o ś c i, 7. 2 r ó d ło  ś w ia t ła ,  9. T a ­
n ie c  to w a r z y s k i,  12. N a jw ię k s z e  g ó ry  
w  E u ro p ie , 14. R z e ź b io n y  lu b  m a lo ­
w a n y  p o z io m y  pa s  n a  ś c ia n ie , 18. 
L e w y  d o p ły w  W a r ty ,  18. N a jw ię k s z e  
je z io ro  K u ja w ,  19. F u te rk o w e  z w ie ­
rz ę  h o d o w la n e , 20. S ta n  z o b o ję tn ie ­
n ia ,  22. A n g ie ls k i t y t u ł  s z la c h e c k i, 
23. P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  o  L  et* 
62, 25. N a jn iż s z y  g ło s  k o b ie c y .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  (wy 
łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  p o d  
a d re s e m  r e d a k c j i  —  p i.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , w  te rm in ie  
1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w ­
k a  n r  24” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  29

P O Z IO M O : s c y s ja , k a p l in ,  s a n k i,  
s k w a r ,  s e r , A p a c z , b ro d a , w a tr a ,  
ce p , e lf ,  o p o s y , P ia s t,  L o a ra , l in ,  t y ­
ta n  S y r ia ,  o k ra s a , ka s z ta .

P IO N O W O : ses ja , s z k ic ,  p o k e r ,  
n o r m a ,  g le j t ,  a m p la , z w ro t ,  b a d y l,  
o m e g a , o l iw a ,  p a t io ,  s ta w a , o n y k s , 
A k a b a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i : 
Cz. O k ra s k a  — S zcze c in , u l.  Ś lą s k a  
20/15, H . W a w rz y n k ie v O ic z  — Szcze­
c in ,  u l .  R a ta jc z a k a  5/4 i  H . K m ita  — 
G r y f ic e ,  u l .  K o s tr z e w y  43a/5.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p . , p o k . 53.

Pół żartem  — pół serio

MINIH0R0SK0P
C O d  16 . V I .  —  2 2 .  V I .  1 9 7 4 )

1IT P R Z E C IW IE Ń S T W IE  d o  a f r y -  
”  k a ń s k ic h  z ie m  n a d ś ró d z ie m n o -  
m  o r s k ic h ,  w n ę tr z e  C z a rn e g o  L ą d u  
n ig d y  n ie  z n a ło  a s t ro lo g ii  i  w r ó ­
ż e n ia  z g w ia z d . D o p ie r o  n a jn o w ­
sze czasy  o b d a r o w a ły  m ie s z k a ń c ó w  
C za d u . D a h o m e ju  i  N ig e r i i  h o ro s ­
k o p a m i.  N ig e r y js k ie  m a ssm e d ia

G w ia z d a  p o r a n n a ” . „ D o b r e  w ia ­
d o m o ś c i”  i  p a rę  in n y c h ,  w z o re m  
c z a so p ism  z  A m e r y k i  P ó łn o c n e j i  
E u ro p y  z a c h o d n ie j.  z a m ie s z c z a ją  
ty g o d n io w e . n o w o ro c z n e  i  in n e  
o k a z jo n a ln e  p rz e p o w ie d n ie , w y w o ­
dzą ce  s ię  z u k ła d ó w  c ia ł n ie b ie ­
s k ic h .  N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  
ou d za  a s t ro lo g ic z n e  w ró ż b y  w y n i­
k ó w  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h .  N ig e r ia  
m a  ju ż  s w o je g o  to tk a ,  k t ó r y  za­
da . a b y  g r a ia c y  ty p o w a l i  z w y c ię z ­
c ó w  aż 60 s p o tk a ń . T r u d n o  p ro s ić
0 to  n ie p iś m ie n n e g o  c z a r o w n ik a  — 
m oże  w ie c  h o ro s k o p ?

W  s to lic y  N ig e r i i .  L a g o s , g d z ie  
p rz e b y w a  o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  p i ł ­
k a r s k ic h  h a z a rd z is tó w . c z a r o w n ic y  
s t r a c i l i  z re s z tą  d a w n y  n im b  i  po ­
z y c ję .  D z iś  sa a t r a k c ja  d la  t u r y ­
s tó w . ja k o  s o liś c i p s e u d o lu d o w y c h  
o b rz ę d ó w  r y tu a ln y c h .  N a js p r y tn ie j ­
s i z c z a r o w n ik ó w  p r z e k w a l i f ik o ­
w a l i  s ię  n a  w y tw ó r c ó w  i  s p rz e d a w ­
c ó w  ta liz m a n ó w  W  La go s . Ib a d o n . 
O g b o m o s h o . K a n o  i  n a  uczę szcza ­
n y c h  p rz e z  c u d z o z ie m c ó w  d ro g a c h  
s p o ty k a  s ię  w ie le  ta rg o w is k  z 
a k c e s o r ia m i m a g ii .  Z ę b y  b a w o łu  
c z y  ty g ry s a ,  k ł y  s ło n ia  lu b  no so ­
ro żca . s p ro s z k o w a n a  s k ó ra  k r o k o ­
d y la  a lb o  w ę ż a . k lo c k i  ze „ ś w ię ­
te g o ”  d rz e w a  —  o d p o w ie d n io  „ z a ­
k lę te ”  p rz e z  w ła ś c ic ie la  to w a r u  — 
n a le ż a  d o  u lu b io n y c h  p a m ią te k  z 
C z a rn e j A f r y k i ,  j a k  u  na s  b u r ­
s z ty n y  z  J a s ta r n i.

In a c z e j je s t  je d n a k  w  g łę b i a f r y ­
k a ń s k ie g o  lą d u .  d o k ą d  n ie  d o c ie ­
r a ją  a n i  „ G w ia z d y  p o ra n n e ”  a n i 
tu r y ś c i ,  a  ż o n a , j a k  p rz e d  w ie k a m i 
k o s z tu je  n a d a l 2—3 k o n ie . T a m  m a ­
g ic z n y  k u l t  p r z o d k ó w , fe ty s z y z m . 
a n im iz m  i  ta b u  n ie  s t r a c i ły  d a w ­
n e g o  z n a c z e n ia . N a  ż y c z e n ie  o jc a . 
w io s k o w y  c z a r o w n ik  o rz e k a , i le  
d z ie c i b ę d z ie  m ia ła *  d o ra s ta ja c a  
c ó rk a . J e ż e l i  s tw ie r d z i,  że s ie d m io ­
r o ,  j e j  c e n a  o s ią g a  a p o g e u m , po ­
n ie w a ż  ta k a  l ic z b a  p o to m s tw a  
z w o ln i  p rz y s z łe g o  m ęża  o d  p ła c e ­
n ia  p o d a tk ó w . K a p i t a ln y  s p lo t  i r ­
r a c jo n a ln y c h  w ie rz e ń . o b y c z a jo ­
w y c h  p rz e s ą d ó w  i  ż y c io w e g o  r e a ­
l iz m u !

T o . że m ie s z k a ń c y  C z a rn e j A f r y ­
k i  a n i  s a m i n ie  s tw o r z y l i ,  a n i  ń ie  
p r z e ję l i  cu d z e g o  s y s te m u  a s t ro lo ­
g ic z n e g o  n ie  z n a c z y , a b y  n ie  im a -  
g in o w a li  s o b ie  w p ły w u  n ie b io s  na  
ż y c ie  m ie s z k a ń c ó w  Z ie m i.  N a  p r z y ­
k ła d  Z u lu s i  z  R e p u b l ik i  P o łu d n io ­
w e j A f r y k i  i  L e S o to  z a b i ja ia  w  
czas ie  su s z y  „ n ie b ia ń s k ie g o  p ta k a ”
1 w rz u c a ją  g o  d o  w y s c h n ię te j sa ­
d z a w k i.  W ie rz ą  b o w ie m , że n ie b io ­
sa. l i t u j ą c  s ie  n a d  s w o im  p ta k ie m , 
b ę d ą  go  o p ła k iw a ły  . . la m e n ta m i 
p o g r z e b o w y m i”  z s y ła ją c  n a  z ie m ię  
s t r u g i  u p ra g n io n e g o  de szczu . C e re ­
m o n ii  z a b ic ia  p ta k a  p rz e w o d z i w io ­
s k o w y  c z a r o w n ik ;  o n  te ż  w y z n a c z a  
d z ie ń , w  k tó r y m  n a le ż y  d o k o n a ć  
te g o  o b rz ę d u . G d y b y  p o  c e r e m o n ii  
n ie b io s a  n ie  z e s ła ły  de szczu , h o n o r  
i  p o z y c ja  c z a r o w n ik a  b y ły b y  z a ­
g ro ż o n e . N ie  c h cą c  d o  te g o  d o ­
p u ś c ić . b a c z n ie  o b s e r w u je  w y g lą d  
r o ś l in  i  z a c h o w a n ie  s ie  z w ie rz ą t,  
w y p a t r u ją c  c zy  z a p o w ia d a ją  z m ia ­
n ę  p o g o d y  — i  s ta ra  s ie  z a b ić  
„ n ie b ia ń s k ie g o  p ta k a ”  tu ż  p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p o r y  d e szczo w e j. 
G d y ż . j a k  p is z e  n a js ły n n ie js z y  z
in t r o p o lo g ó w  Jam e s G e o rg e  F r a -  

z e r :  „ P o z y c ja  c z a r o w n ik a  je s t  z a i­
s te  b a rd z o  n ie p e w n a . T a m  b o w ie m  
g d z ie  lu d z ie  w ie rz ą , że o d  je g o  
w ła d z y  z a le ż y  de szcz... p r z y p is u ją  
p o s u c h ę  je g o  k a r y g o d n e j  n ie d b a -  
ło ś c i lu b  z ło ś l iw e m u  u p o r o w i i  w y ­
m ie r z a ją  m u  o d p o w ie d n ia  k a rę .. .  
J a k  d łu g o  p o g o d a  d o p is u je ,  z a s y ­
p u ją  go  d a ra m i.  G d y  je d n a k  s u -  

z a g ra ż a  p lo n o m , t a k  d łu g o  m a l­
t r e t u ją  g o  i  b i ja .  aż p o g o d a  s ie  
z m ie n i. . . ” .

M IE J M Y  N A D Z IE J Ę ,  t e  u  nas 
p o g o d a  d o p is z e  r o ln ik o m  i  w y p o -

~ ~ 1  B A R A N  21.3.— 20.4.: W  
o ra c y  u p o r z ą d k u j  i  d o -  
k o ń cz  s p ra w y  za le g łe  

f% l i  o ra z  p r z y g o tu j  k o le jn y
__ _ _ _ _ _  . . f r o n t  r o b ó t ” , a b y ś  m ó g ł

w y s ta r to w a ć  na  p e łn y c h  
o b ro ta c h . W  d o m u  u n ik a i  g w a ł to w ­
n y c h  r e a k c j i ,  ch o ć  n a w e t u s p ra ­
w ie d l iw io n y c h  n a p ię ta  s y tu a c ja .
■  B Y K  21 .4 -21.5 .: M asz s i l-

n y  c h a r a k te r .  D la cze g o  
w ię c  fo lg u je s z  so b ie  w  
o k o l ic z n o ś c ia c h  w y m a g a ­
ją c y c h  s ta n o w c z o ś c i i 

....... k o n s e k w e n c ji  w  d z ia ła ­
n iu ?  B y ła b y  s zko d a , g d y b y ś  n ie  
w y k o r z y s ta ł  s w o ic h  o b e c n y c h  szans.

1 i  B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6.:
a  •  I T w o ja  p ra c a  w y m a g a

| z m y s łu  p ra k ty c z n e g o ,
/ V / \  |  o b ie k ty w iz m u  i  p i ln o ś c i.

*  w  I N ie  p o d e jm u j p rz e d w c z e -
' s n y c h  in i c ja t y w  i  n ie

w y p o w ia d a j  ń ie  p r z e m y ś la n y c h  o p i­
n i i .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N ie  p r z y ­
w ią z u j  z b y t n ie j  w a g i do  
o b e c n y c h  t r u d n o ś c i :  m a ­
ja  o n e  c h a r a k te r  p r z e j­
ś c io w y  i  n ie  w p ły n ą  
n a  d a ls z y  b ie g  p ra c y . P o ­

s ta r a j  s ie  je d n a k  s z y b k o  d o k o ń ­
c z y ć  w s z y s tk o , co  zaczą łeś  r o b ić .

— L E W 23 .7 .-23 .8 .: C zu je sz  
m  , s ie  o s ła b io n y , z m ę c z o n y .

z d e n e rw o w a n y ?  N ie  le k -  
ce w a ż  te g o  i  n ie  c z e k a j 
aż „ s a m o  p r z e jd z ie ” . W  

"  k w e s t i i  s w o je g o  z d r o w ia
b ą d ź  r ó w n ie  k o n s e k w e n tn y  i  p rz e ­
w id u ją c y .  j a k  w  s p ra w a c h  z w ią z a ­
n y c h  z  p ra c a  i  ż y c ie m  ro d z in n y m .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: N ie  
le k c e w a ż  s w o ic h  u z d o l­
n ie ń  i  z a in te re s o w a ń  a r ­
ty s ty c z n y c h  i  in te le k tu -X , a ln y c h .  N ie r a z  ju ż  d a ły

-------— —  c i s a ty s fa k c je ,  a w ła ś n ie
z b l iż a  s ię  o k a z ja  d o  z a b ły ś n ie c ia .  
P o w in ie n e ś  s y s te m a ty c z n ie  r o z w i­
ja ć  k tó r y ś  ze s w o ic h  ta le n tó w .  Je ­
ś l i  n a w e t  n ie  d o jd z ie s z  d o  w ie lk ic h  
w y n ik ó w ,  bę dz ie sz  m ia ł  w s p a n ia łe  
h o b b y .

W A G A  24.9.— 23.16.: W  
p ra c y  cz e k a  c ie  n ie s p o ­
d z ie w a n e  w s p a rc ie .  P o­
w in ie n e ś  je d n a k  s z y b k o  i  
a k u r a tn ie  w y k o n a ć  p o d ­
ję te  z o b o w ią z a n ia , u p o ­

r z ą d k o w a ć  w s z y s tk o , n a d  c z y m  
w ła ś n ie  p ra c u je s z  i  „o c z y ś c ić  p o -

£ 1

p o d  n a d ch o d zą ce  z m ia n y .

"  ■ " ' n i  S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :  
«***%  Z y c ie  o s o b is te  u k ła d a  c i 

jC S l i lA  s ie  b a rd z o  p o m y ś ln ie .
R o d z in a . p r z y ja c ie le ,  a 

^  n a w e t d a ls i z n a jo m i m a ­
ła  d la  c ie b ie  c o ra z  w ię ­

c e j z ro z u m ie n ia  i  p rz y w ią z a n ia .  
O p u ś ć  W ie c  s w o ja  „S k o ru p ę  n ie ­
ś m ia ło ś c i”  i  o d p o w ia d a j u c z u c ie m  
n a  u c z u c ia .

— ■ ■ S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
. A a  Z n ó w  k u s i  c ie  z a czyn a ć  
* coś n o w e g o  z a m ia s t w y -  

( A  t r w a le  k o n ty n u o w a ć  d o - 
*  N  ty c h c z a s o w a  p ra c e . N ie  

je s te ś m y  p r z e c iw n i  z m ia ­
n o m . le c z  co  za czę s to  to  n ie z d r o ­
w o . K a ż d y  p r a w d z iw y  p o s tę p  w y ­
m a g a  czasu  i  w y t r w a ło ś c i.

—  ■ K O Z IO R O Ż E C  22.12—20.1.:
W  tw o ic h  s p ra w a c h  u -  

—^  c z u c io w y c h  w s z y s tk o
w ra c a  d o  r ó w n o w a g i.  N a 

I  ł  j a k  d łu g o ?  T o  z a le ż y
g łó w n ie  od  tw o je g o  po­

s tę p o w a n ia . J e ś li o ka żesz  d o b rą  
w o lę  i  z ro z u m ie n ie , h a r m o n ia  bę ­
d z ie  t r w a ła .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: N ie  
z m ie n ia j r y t m u  i  n ie  
z w a ln ia j te m p a  p ra c y . 
M asz d o b re  p o m y s ły  i  
in ic ja t y w ę ,  le c z  ze s z k o ­
da  d la  s ie b ie  je s te ś  n ie ­

k o n s e k w e n tn y  w  d z ia ła n iu .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: C zeka  
c ię  m iły  i  in te r e s u ją c y  
ty d z ie ń ;  n o w a  z n a jo ­
m ość r o z w in ie  s ię  c h y b a  
w  t r w a łą  p r z y ja ź ń .

I r e n a  K A C P E R

Nareszcie wolność!
W  N O T A T C E  jednego z dzień 

n ik ó w  w  M e d io lan ie  m ożna 
przeczytać następu jącą  uw agę: 
„B o is k o  p i łk i  n ożn e j to  je d yn e  
m ie jsce  w  naszym  m ieście , 
gdzie  możesz k rzyczeć bez r y ­
zyka, że wezmą c ię  za śp iew a­
k a ” .

Ostrzeżenie
P R Z Y  w e jśc iu  do ja s k in i w  

M inn eso ta  (U SA) w is i ta b lic a  
ostrzegawcza: „W s tę p  w z b ro n io ­
n y . N iebezp ieczeństwo la w in  i  
ro b o ty  drogowe. P ozosta li p rzy  
życ iu  będą ścigan i sądow n ie !1’

P R Z E D  K IL K U  D N IA M I u -  
k o ń c z y ł s iedem dzies ią ty  ro k  
życ ia  jeden  z n a jw iększych  
a rty s tó w  f ilm o w y c h  naszych 
czasów —  Jean G ąb in . N ie  
obch od z ił h ucznych  u ro dz in , 
pon iew aż n ie  lu b i k la k ie rs tw a .
W  bardzo  w ą sk im  g ron ie  
p rz y ja c ió ł o p o w ia d a ł g łó w n ie  
o „. sw ych  n iepow odzeniach .
S tw ie rd z ił,  że z  jego  tw a rz ą  i 
pos tu rą  tru d n o  by ło  m a rzyć  o 
k a rie rz e  a k to rs k ie j, a le on nie 
ty lk o  o n ie j m a rz y ł, ale ju ż  od 
począ tku  w ie d z ia ł, że w  sztu­
ce f i lm o w e j je s t jego  życ iow e  
m iejsce.

S koń czy ł 70 la t,  a przecież 
je s t n ad a l m ło d y . N ie  pos ta rza ł się i n ie  p rzeży ł się w idzom , 
k tó rz y  id ą  do k in a  n ie  na  o k re ś lon y  f i lm ,  a po to, żeby 
o be jrze ć  G ab ina . Jean G ąb in  s ta n o w i n ie ja k o  k ry te r iu m  
ku nsz tu  i  p ra w d y  życia . N ig d y  n ie  gro w  f ilm a c h  z łych  czy 
p rze c ię tn ych .

Ten wspaniały, 
brzydki pan...

lenn Gubin 
bez maski

N ie  m ia ł ła tw eg o  życ ia  w  sztuce. P oczą tkow o  obsadzano 
go w  ro la ch  n ieszczęś liw ych  am antów . Ten  p ie rw szy  okres 
d z ia ła ln o śc i a rty s ty c z n e j w sp om in a  ja k o  osobiste nieszczęś­
cie. I  s ta ł się, po k i lk u  la ta c h , a rty s ty c z n y m  z ja w is k ie m  nie 
ty lk o  w e F ra n c ji —  „ te n  n ie p rz y s to jn y , a le w s p a n ia ły  a k to r 
ch a ra k te ry s ty c z n y  Jean G ą b in "  —  ja k  to  n ie m a l jednoznacz­
n ie  okreś la  dziś k ry ty k a  film o w a .

Jego ró l n ie  zapom ina  m yśląca  w id o w n ia , a n i a k to rzy , 
k tó rz y  m ie li szczęście z n im  w sp ó łp raco w a ć i  c i m łod s i, 
k tó rz y  n ad a l ko rz y s ta ją  z tego daru.

N asuw a  s ię  p y ta n ie : J a k i w ła ś c iw ie  je s t ten  Jean G ąb in?
Sam  n ie  chce o sobie  w ie le  »mówić. P rz y n a jm n ie j o w ła s ­

n ych, a ta k  lic z n y c h  sukcesach. K ry ty k u je  n aw e t swą w spa ­
n ia łą  ro lę  w  ,,W ie lk ic h  z łudzen iach “ . N ie  bardzo  podobał 
się sobie w  ro la c h  kom isa rza  M a ig re t w e d ług  scenariuszy 
G eorga  S im enona.

N ie  „ b r y lu je ”  i  n ie  m iz d rz y  się do w id o w n i. Jest bardzo  
s k ro m n y . N a w e t lu dz ie  n a jb liż s i w  ro zm o w ie  z d z ie n n ik a ­
rzem  proszą, aby n ie  podaw ać ich  nazw isk . N ie  chcą b u l­
w e rsow ać m is trza . S tw ie rd z a ją , że to  z n a k o m ity  a k to r, k tó ­
ry  w c ie la  się w  ro le  i tru d n o  m u  z n im i się ro zd ać .

M ó w ią , że je s t m a syw n y  fiz y c z n ie  i  a rtys tyczn ie . M a syw  
fiz y c z n y  je s t dostępny d la  w idza . Ten  d ru g i —  znany jes t 
ty lk o  od ku lis .

G ab ina  stać obecnie  ju ż  na  to, że „ ro z p ie ra "  scenariusze, 
k tó re  są z b y t w ąsk ie  d la  jego  osobowości: w  ta k ic h  sy tua c­
ja c h  a u to rz y  p rzew ażn ie  re z y g n u ją  z p ie rw o tn y c h  ko nce pc ji 
i  p ow s ta je  w spó lne  dzie ło. N ig d y  szm ira !

J a k  tw ie rd z ą  „w ta je m n ic z e n i” , Jean G ąb in  do ka żde j r o l i  
s ta je  ja k  zapaśn ik  a lbo  za w od o w y bokser. W  da lszym  c ią ­
gu  n ie  w y z b y ł się s tra chu  przed  kam erą  i p am ię ta  o tym , 
że w  m łod ych  la tach  m ó g ł się od n ie j spodziewać k lę sk i. 
N a d a l je j  n ie  w ie rz y , choć od ty lu  la t  zapow iada  m u  ona 
je d y n ie  zw yc ię s tw a . N ie  chce z w yc ię s tw  „za  w sze lką  cenę". 
N ie  chce znać, a n i oglądać w ie lu  sw ych  d aw n ych  f ilm ó w . 
Szczególnie boi się p re m ie ry  f i lm u ,  w  k tó ry m  gra.

O S T A T N IO  W Y Z N A Ł  P R Z Y J A C IE L O W I —  a m a ic h  n ie ­
w ie lu  —  że po d z ies ią tkach  la t  p ra cy  w  „rze m io ś le  f i lm o ­
w y m ”  lic z y  się g łó w n ie  p ro fe s jo n a lizm . Jest p rz y  ty m  n ie ­
ko nse kw e n tn y , bo po c h w ili,  po ty m  ośw iadczen iu , tw ie rd z i,  
iż  n ie  w ie rz y  w  tego ro d z a ju  o p in ie , pon iew aż trzeba  sta­
w ia ć  na a m a to ró w . Po ty m  dodaje , że najlepsza  b y ła b y  
sym bioza, w spó łżyc ie  zaw odow ców  z am a to ra m i.

Jeden z p rz y ja c ió ł z a p y ta ł Jeana G ab in a  o począ tek a k ­
to rs k ie j k a r ie ry . Do tego tem a tu  chę tn ie  w raca .

—  To, co pow iem , w y d a  c i się dz iw ne. W iesz o ty m , że 
m ogę rrfów ić  o sobie ró żn ie . Posiadam  d a r sm utnego  h um o ­
ru , a le n ie  je s tem  w  s tan ie  znieść śm iechu z samego sie­
b ie , bo sam jestem  w  s tan ie  z sieb ie  samego się śm iać. Z a ­
pew ne  n ie  je s tem  o b ie k ty w n y .

Chcę d a le j p racow ać w  f i lm ie ,  d op ók i lu d z ie  zechcą m n ie  
oglądać. I  do końca  będę d o b rym  rz e m ie ś ln ik ie m . T o  mogę 
obiecać. Do końca  d n i m o ich  będę s ta ra ł się być p o c z c iw i- 
ną, n igd y  ju ż  kom isa rzem  p o lic ji i  —  o czyw iśc ie  —  n igd y  
am antem , co samo przez s ię  je s t zrozum ia łe .

N ie zn an y  nam  z n azw iska  p rz y ja c ie l za py ta ł a rtys tę  o to, 
co d la  n iego  je s t n a jw ażn ie jsze  i  co s ta n o w iło  d la niego 
g łów ną  in s p ira c ję  a rtys tyczn ą . O d p a rł:

—  G d y b y m  zb y t w ie le  m y ś la ł, g łó w n ie  o sobie, do n icze ­
go b ym  n ie  doszedł. P ow raca m  m yś lą  do ty c h  dob rych , 
s ta ry c h  czasów, k ie d y  po św iec ie  w ę d ro w a ły  t ru p y  kom e­
d ia n tó w . N ie  zaznałem  jeszcze tego sm aku  sz tuk i, a le za ­
pew ne to  b y ło  „coś” . G d y b y  kom uś uda ło  się o d tw o rzyć  te 
tra d y c je  —  n a jb a rd z ie j lu d o w e  z lu do w e g o  te a tru  —  to 
m ó g łb y  lic z y ć  na starego  Jeana G ab ina . Zapew ne p o t ra f i ł­
b ym  sprostać t ru d n y m  w a ru n k o m  cygańskiego  w ozu , aby 
do końca  d n i sw o ich  s łu żyć  ty m , k tó rz y  s tw o rz y li te a tr. 
B la s k  ju p ite ró w  f i lm o w y c h  ju ż  m n ie  oślepia...

O p r. J . B.
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W  P I Ą T E K  n a  s ta d io n a c h  R F N  
ro z e g ra n o  t r z y  k o le jn e  s p o tk a n ia . 
W e  w s z y s tk ic h  t r iu m f o w a l i  f a w o r y ­
c i.  Z w y c ię s tw a  n ie  p r z y s z ły  im  
je d n a k  ła tw o .  W  d r u g im  d n iu  m i ­
s t r z o s tw  p a d ła  te ż  p ie rw s z a  b ra m k a  
m o n a c h ijs k ie g o  t u r n ie ju .  Z d o b y ł  ją  
w  16 m in .  m e c z u  R F N  — C h ile  
P a u l  B r e i tn e r .

R F N  —  C H IL E  1:0 (1:0)

F A W O R Y T  z w y c ię ż y ł  le c z  n ie  
ta c h w y c i ł .  Z a w o d n ic y  R F N , cho ć  
p rze z  c a ły  m e cz  m ie l i  o p ty c z n ą  
p rz e w a g ę  n ie  z d o ła l i  w y k o r z y s ta ć  
w ie lu  tz w .  100% s y tu a c j i  s tr z e le c ­
k ic h .

J e d y n ą  b r a m k ę  z d o b y ł B r e i tn e r  
w  16 m in .  S ę d z io w a ł M . B a b a c ą n  
( T u r c ja ) .

N R D  — A U S T R A L IA  2:0 (0:0)

S P O T K A N IE  u p ły n ę ło  p o d  z n a ­
k ie m  b a rd z o  o s t re j,  a  c h w i la m i 
w rę c z  n ie b e z p ie c z n e j g r y .  C ho ć  
A u s t r a l i j c z y c y  d e m o n s tro w a li  b a r ­
d z o  w id o w is k o w y  f u tb o l  m u s ie l i  u -  
z n a ć  w yższo ść  d r u ż y n y  N R D , z że ­
la z n ą  k o n s e k w e n c ją  r e a liz u ją c e j 
■w e z a ło ż e n ia  ta k ty c z n e .

B r a m k i  z d o b y l i :  w  57 m in .  —  C o l 
C .u r ra n  (s a m o b ó jc z a )  i  w  71 m in .  
S t re ic h .

S Z K O C J A  —  Z A IR  2:0 (2:0)

J E D Y N Y  p r z e d s ta w ic ie l p i łk a r -  
( itw a  b r y ty js k ie g o  w  f in a ła c h  te g o ­
ro c z n y c h  m is t rz o s tw ,  u d a n ie  w y ­
s ta r t o w a ł  p o k o n u ją c  Z a i r  2:0 (2:0). 
S z k o c i p rz e z  c a ły  m e cz  k o n t r o lo ­
w a l i  p rz e b ie g  w y d a rz e ń  n a  b o is k u  
l  w y w a lc z y H  za s łu ż o n e  z w y c ię s tw o .

B r a m k i  z d o b y l i :  L o r im e r
m in .  i  J o r d a n  w  32 m in .

<d)

Szczecinianie o meczu 
z Argentyną...

P R O F . d r  m e d . M . J a re m a  — 
k ie r o w n ik  K l i n i k i  N e u ro lo g ic z n e j 
P A M : J e s te m  z a c h w y c o n y  g r ą  P o ­
la k ó w .  S p o d z ie w a łe m  s ię , że n a s i 
n ie  z a w io d ą , a le  n ie  l ic z y łe m , że 
w y p a d n ą  aż ta k  d o b rz e . W p o ls k ie j 
d r u ż y n ie  p o d o b a li  m i  s ię  p rz e d e  
w s z y s tk im  D e y n a  i  L a to , a w  ze ­
s p o le  A r g e n ty n y  — B r in d is i.

R . K u r d y d y k  — e m e ry t :  N a  co 
d z ie ń  n ie  in te r e s u ję  s ię  p i łk a  n o ż ­
n ą , le c z  te n  m e cz  o g lą d a łe m . P r a w ­
d ę  m ó w ią c  n ie  l ic z y łe m  n a  nasz 
Sukces. Z w y c ię s tw o  P o la k ó w  i  ic h  
d o b ra  g ra  są d la  m n ie  m iły m  za ­
s k o c z e n ie m .

P .  R o ru s z c z a k  —  h is to r y k :  P o la c y  
Ś w ie tn ie  z a g r a l i  w  I  p o ło w ie . D r u ­
g a  część m e c z u  b y ła  w a lk ą  n e r ­
w ó w . C a ły  czas w ie r z y łe m  je d n a k  
W s u k c e s  p o ls k ie j  d r u ż y n y .  W  s u ­
m ie  w c z o ra js z y  m e cz  b y ł  c ie k a w y m  
l  p a s jo n u ją c y m  w id o w is k ie m .

R . K u h fc ię l  — p r a c o w n ik  tu a v -  
* ł i» w y : W ie rz y łe m  w  n a s z y c h  p i ł ­
k a r z y ,  I c h  g ra  b a rd z o  ra i s ię p o -

. d o b a ła . Ś w ie tn y  m e cz  ro z e g r a l i  L a ­
t o  i  D e y n a . L ic z ę , że P o la c y  u p o ­
r a ją  s ię ró w n ie ż  z  p o z o s ta ły m i 
p r z e c iw n ik a m i.

ł l .  M o s te k  —  k p t .  M O : B y ł  to  
b a r d z o  ła d n y  m e cz  — n a jła d n ie js z y  
*  d o ty c h c z a s  r o z e g ra n y c h . W  p o l-  
• fc le j d r u ż y n ie  p o d o b a ł m i s ię  S za r­
m a c h . a w  zesp o le  p r z e c iw n ik ó w  
A y * l i .

S . B re n d a  —  te c h n ik  e le k t r y k :  
S p o tk a n ie  b a rd z o  d ra m a ty c z n e . 
C h w i la m i p r z y p o m in a ło  w a lk ę  na 
W e m M e y . W  p o ls k ie j  d r u ż y n ie  n a j­
le p s z y  b y ł  D e y n a . D o b ry  m ecz  s to ­
c z y ł  ta k ż e  T o m a s z e w s k i.

P . N o w a k  —  e m e ry t :  S p o d z ie w a ­
łe m  s ię  d o b r e j  g r y  P o la k ó w . N ie  
l ic z y łe m  Je d n a k , że p o t r a f ią  w  c ią ­
g u  k i l k u  m in u t  „ z n o k a u to w a ć ”  r y ­
w a l i .  Sądzę , że A rg e n ty ń c z y c y  p o ­
c z ą tk o w o  t ro c h ę  le k c e w a ż y l i  nasz 
z e s p ó ł. P ó ź n ie j z d o ła l i  s ię  o t r z ą ­
s n ą ć , p o n ie w a ż  n a s i b y l i  z b y t  p e w ­
n i  su k c e s u  i  p o z w a la li  im  c h w i la ­
m i  n a d a w a ć  to n  g rze .

( jg )

y i & M M i
p p  T O T A L IZ A T O R  S p o r to w y  za ­

w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  M a łe g o  
L o tk a  z  d n ia  12 c z e rw c a  1974 r .  
s tw ie r d z o n o :

16 ro z w . z  5 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  166 819 z ł,  J 406 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i  — w y g r a n a  p o  764 z ł, 
»5 817 r o z w . z  3 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g r a n e  p o  44 z ł.

T A K  p a d ła  p ie rw s z a  b r a m ­
k a  m is t r z o s tw .  S t rz a ł B r e i tn e -  
ra  w  m e c z u  R F N  — C h ile  
o k a z a ł s: e n ie  d o  o b r o n y  d la  
c h i l i js k ie g o  b ra m k a rz a .

(C A F  -  U P I  - T e ie fo to )

Zapraszam y  
na trasą  nr 1

L IP C O W Y  s p ły w  k a ja k o w y , 
k tó re g o  10 tras  w ie d z ie  w o d n y ­
m i sz la kam i z pó łn o cy  i p o łu d ­
n ia  k ra ju  do  Szczecina, sp o tka ł

Mistrzostwa Świata 
na antenie PR i TY

W  N IE D Z tS l . l t ,  p o d o b n ie  ja k  i  w  
p o n ie d z ia łe k , u c z e s tn ic y  p i łk a r s k ic h  
m is t rz o s ł.w  ś w ia ta  m a ją  w o ln e  d n i.  
N a s tę p n e  m e cze  e l im in a c y jn e  ro z e ­
g ra n e  zo s ta n ą  d o p ie ro  w e w to r e k  
18 b m . ( g r u p a  1 1 U ).

P o ls k ie  R a d io  p rz e k a ż e  in fo r m a ­
c je  i  t u r n ie ju  w  s w y c h  n o r m a ln y c h  
a u d y c ja c h  s p o r to w y c h .

T e le w iz ja  n a to m ia s t n a d a  d w ie  
s p e c ja ln e  a u d y c je . O  g o d z . 19.3« 
p o w tó r z o n y  z o s ta n ie  m e cz  P o ls k a  — 
A r g e n ty n a ,  n a to m ia s t o  g . 22.13 n a ­
d a n e  z o s ta n ą  w ia d o m o ś c i s p o r to w e  
o ra z  p rz e g lą d  p i łk a r s k ic h  M S .

N A S Z  K O M E N T A R Z

Szanse wzrosły, 
lecz nie lekceważmy Haiti

P O  N IE F O R T U N N Y M  w y s tę p ie  d z ie łe m  p rz y p a d k u .  P o la c y  p o  b ly -  
p o ls k ie j  je d e n a s tk i w  m e cza ch  s p a r -  s k o t l iw y m  s ta rc ie  w  e l im in a c ja c h  
r in g o w y c h ,  a rg e n ty ń s k i  s e le k c jo n e r ,  m is t r z o s tw  ś w ia ta  p o tw ie r d z i l i ,  że 
L . C ap  tw ie r d z i ł ,  iż  z  k im  j a k  z  k im ,  p o t r a f ią  g ra ć  w  p i łk ę  n o żn a , 
a le  z P o la k a m i to  je g o  p o d o p ie c z n i
u p o r a ją  s ię  bez w ię k s z e g o  t r u d u .  D ru g a  tu r a  s p o tk a ń  s ta ła  n a  le p -  
J u ż  n a  m ie js c u  w  R F N  L . C ap  w  s z y m  p o z io m ie  n iż  p ie rw s z a . W a r to  
ro z m o w ie  z d z ie n n ik a r z a m i b y ł  b a r -  ta k ż e  z w ró c ić  u w a g ę  n a  f a k t  ż e l

d r u ż y n  p o lu d n io w o a m e r y -  g ru pą  p łyną cą  trasą  n r  2 (San-

się  7. ży w y m  za in te resow an iem  
a m a to ró w  re laksu  na wodzie. 
D o c h w il i  obecnej, u d z ia ł w  te j 
im p re z ie  (o rgan izow ane j przez 
O krę go w ą  K o m is ję  T u ry s ty k i 
K a ja k o w e j ZO  P T T K  pod egidą 
naszej re d a k c ji o raz  p rzy  w sp ó ł­
udz ia le  liczn ych  o rg a n iz a c ji spo­
łecznych  i  in s ty tu c ji)  zapow ie ­
d z ia ło  ponad 200 osób.

Są w ś ró d  n i t h  p r a c o w n ic y  P o l-  
m o z b y tu ,  Z a re ą d u  P o r tu ,  Z a k ła d ó w  
N a p ra w c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  
ze S ta rg a rd u ,  D o ln e j O d ry ,  F a k o n u . 
M P K , P O  M  S ta rg a rd , m ło d z ie ż  z 
T e c h n ik u m  i  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
B u d o w y  O k r ę tó w  o ra z  Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j i  L ic e u m  Z a w o ­
d o w e g o  p r z y  u l .  R e w . P a ź d z ie rn i­
k o w e j .  N ie  b r a k  r ó w n ie ż  re p re z e n ­
ta n tó w  in n y c h  re g io n ó w  k r a ju .  
S p o d z ie w a n y  je s t  ta k ż e  u d z ia ł  t u ­
r y s tó w  z N R D  i  C SR S. S p ły w  bę ­
d z ie  w ię c  g ig a n ty c z n y m  z lo te m  w o d  
n ia k ó w , k tó r z y  w  c ią g u  d w ó c h  t y ­
g o d n i (od  7 d o  21 l ip c a )  bę dą  p o ­
z n a w a ć  p ię k n o  Z ie m  z a c h o d n ic h  i  
P ó łn o c n y c h .

J E D N Ą  z c iekaw szych  tras  
lip c o w e j im p re z y  w o d n ia c k ie j 
je s t trasa  n r  1. Je j d ługość w y ­
nosi 343 km . Sz lak ten  p ro w ad z i 
O brą , W a rtą  i  O d rą  do  Jeziora  
Dąbskiego. S ta rt nastąp i w  Z b ą ­
szyn iu . Następn ie  uczestn icy im ­
prezy p o p ły n ą  przez M ię d z y ­
rzecz, G órzycę, B lędzew , San­
tok , G orzów , K o s trzyn , Cze lin , 
K r a jn ik  D o ln y  i  G ry f in o  do 
Szczecina. N a tra s ie  p rz e w id z ia ­
no  szereg im p re z : zaw ody k a ­
ja k o w e  i  w ie czó r h is to ryczny  
(M iędzyrzecz), zaw ody sporto ­
we (B łędzew) q u iz  i  sp o tka n ie  z

to k ) w iz y ty  w  zak ładach  pracy, 
w ie czo rn a  d e fila d a  na w odzie  
(G orzów ), sp o tka n ia  z przedsta ­
w ic ie la m i L u b u s k ie j i  P om or­
sk ie j B ryg a d y  W O P  pod hasłem  
„T rz y m a m y  s traż  nad O drą “ , 
w iz y ty  pod p o m n ik a m i c h w a ły

Puchar prezesa WZSP dla Arkonii

d z ie j k u r tu a z y jn y .  N ie  le k c e w a ż y ł ż a d n a
ju ż  p r z e c iw n ik a ,  le c z  n a d a l b y l  k a ń s k ic h  p re z e n tu ją c y c h  s z y b k i,  
p e w n y  s u k c e s u  S w o je j d r u ż y n y .  Ż y -  e fe k to w n y ,  n ie m a l w ir tu o z o w s k i  f ą t -  
c ie  s p la ta ło  m u  p r z y k r e g o  f ig la ,  b o i n ie  o d n io s ła  z w y c ię s tw a . B ra z y -  
A r g e n ty ń c z y c y ,  k tó r z y  b y l i  bez w ą t-  l i a  z re m is o w a ła , C h ile ,  U ru g w a j  i 
p ie n ia  t r u d n y m  i  w y m a g a ją c y m  A r g e n ty n a  z o s ta ły  p o k o n a n e . W szy -  
p r z e c iw n ik ie m , z e s z li z  b o is k a  p o -  s tk o  w s k a z u je  w ię c  n a  to , że w  te -  
k o n a n i.  N ie  le k c e w a ż m y  z a te m  H a -  g o ro c z n e j b a ta li i  o  m is t rz o s tw o  
i t i ,  b o w ie m  p i łk a r z e  te g o  k r a ju  ś w ia ta  k r ó lo w a ć  b ę d z ie  p rze d e
p ie rw s i s t r z e l i l i  b r a m k ę  w  m e c z u  w s z y s tk im  fu tb o l  s i to w y , o p a r ty  n a  ------✓  *_____ *______ - ______ ____
z W io c h a m i i  b y l i  o  k r o k  o d  s p ra -  ż e la z n e j k o n d y c j i  i  tw a r d e j d y s c y -  Żo łn ie rzy p o lsk ich  i  ra d z ieck ich  
w ie rn a  « . s u c i  n ie s p M z ia M -. i.  •>“ " “ > < » * > » « » « .  (W _  G ozdow ice  -  S ie k ie rk i, wy-

r a k t y k a  za s to s o w a n a  p rz e z  t r e -  -  
n e ra  G ó rs k ie g o  b y ła  b a rd z o  w y c z e r ­
p u ją c a : K r ó t k ie  a g re s y w n e  k r y c ie  
n a  c a ły m  b o is k u , b ły s k a w ic z n e  
k o n t r a ta k i  p ro w a d z o n e  K ilk o m a  za­
w o d n ik a m i -i a s e k u ra c ja  w ła s n e g o  
p rz e d p o la  p rz e z  p o ls k ic h  n a p a s tn i­
k ó w  m u s ia ły  n a d w ą t l ić  ic h  s i ły .
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że w  d r u g ie j  
częśc i m e czu  p i łk a rz e  a rg e n ty ń s c y  
b y l i  b a r d z ie j w id o c z n i.

P o tw ie r d z i ły  s ię  ró w n ie ż  p rz e d -  
tu rn ie jo w e  z a p o w ie d z i, że n a jp o w a ż ­
n ie js z y m i k a n d y d a ta m i d o  a w a n s u  
w  I V  g ru p ie  bę dą  p i łk a rz e  W io c h .
C h o ć  H a ita ń c z y c y  p ie rw s i z d o ła l i  
z d o b y ć  b ra m k ę , b y l i  w ic e m is t rz o w ie  
ś w ia ta  p rz e z  c a ły  czas d y k t o w a l i  
p rz e b ie g  w y d a rz e ń  n a  b o is k u  i  p o ­
tw ie r d z i l i  t y m  s a m y m , że są w s p a ­
n ia le  p r z y g o to w a n i d o  te g o ro c z n y c h  
m is t rz o s tw .

D w a  p u n k t y  z d o b y te  w  m e c z u  z 
A r g e n ty n ą  s p r a w i ły ,  że o b o k  r e p re ­
z e n ta c ji  W io c h  P o la c y  s ta li  s ię  n a j­
p o w a b n ie js z y m i k a n d y d a ta m i do  
a w a n s u  d o  I I  r u n d y  f in a ło w e j.  C zy  
je d n a k  s p e łn ią  s ię  m a rz e n ia  w ie lo ­
ty s ię c z n e j rz e s z y  p o ls k ic h  k ib ic ó w  
— d o w ie m y  s ię  d o p ie ro  w  ś ro d ę .  W  
t y m  d n iu  b o w ie m  n a  b o is k o  to M o ­
n a c h iu m  w y b ie g n ą  je d e n a s tk i P o ls k i  
i  H a it i ,  a  w  S tu t tg a rc ie  ró w n o le g le  
to c z y ć  s ię  b ę d z ie  p o je d y n e k  A rg e n ­
t y n y  z W io c h a m i.

O k a z u je  s ię , że w s p a n ia ły  su kce s  
o l im p i js k i  p o ls k ic h  p i łk a r z y ,  a ta k ­
i e  n ie s p o d z ie w a n e  w y e lim in o w a n ie  
A n g l ik ó w  i  W a li jc z y k ó w  n ie  b y ły

R a d o ś ć  
wśród Polonii

D O  M E C Z U  w ś ró d  P o lo n ii  p a n o ­
w a ła  w ie lk a  ra d o ść , p o d o b n ie  ja k  
w ś ró d  k i lk u s e t  P o la k ó w , k tó r z y  
p r z y je c h a l i  d o  S t u t t g a r tu  z w y ­
c ie c z k a m i.  N ie  o b y ło  s ię  bez t r a ­
d y c y jn e g o  ..S to  l a t ”  i  o k r z y k ó w  
w y n o s z o n y c h  n a  cześć  p i ł k a r z y  w  
b ia ły c h  s t r o ja c h .  C ie s z y li s ię  r ó w ­
n ie ż  ze z w y c ię s tw a  tr e n e r z y  i  k ie ­
r o w n ic tw o  e k ip y ,  d z ię k u ją c  p i łk a ­
rz o m  s c h o d z ą c y m  d o  s z a tn i za ic h  
d o b rą  p o s ta w ę  na  b o is k u . T y lk o  
t r e n e r  K a z im ie rz  G ó rs k i z a c h o w y ­
w a ł bez p r z e rw y  s to ic k i  » p o k ó j lecz  
i  o n  n a w e t ,  g d y  sę d z ia  T h o m a s  po 
raz  o s ta tn i u ż y ł  g w iz d k a ,  p o d n ió s ł 
z u lg ą  rę c e  cło g ó ry .

Ż Y W IO Ł O W Y  d o p in g  k i lk u ty s ię c z ­
n e j rze szy  k ib ic ó w  a rg e n ty ń s k ic h ,  
k t ó r y  ro z p o c z ą ł s ię  n ie m a lż e  na  g o ­
d z in ę  p rz e d  m e cze m , g w a ł to w n ie  
u c ic h ł  po  z d o b y c iu  p rz e z  P o ls k ę  
p ie rw s z e j b r a m k i .  K ie d y  w y n ik  b y ł  
2:0 d la  b ia ło - c z e r w o n y c h ,  a r g e n ty ń ­
s c y  k ib ic e  c a łk o w ic ie  z a m i lk l i ,  
z w i ja ją c  n a w e t  b ia ło - n ie b  Leskie f l a ­
g i .  z k t ó r y m i  p r z y b y l i  pn s ta d io n . 
D o  g ło s u  d o s z li P o la c y . M im o . że 
b y ło  ic h  z d e c y d o w a n ie  m n ie j  na  
s ta d io n ie  n iż  k ib ic ó w  a r g e n ty ń ­
s k ic h .  I c h  d o u e ra i a ły o h a ć  b y ło  w y ­
ra ź n ie .

W. Matusiak aajlepszy
W O JC IE C H  M a tu s ia k  n ie  zaprzepaśc ił s w e j szansy i  w  p ię k ­

n ym  s ty lu  zw yc ię ży ł ró w n ie ż  na I I I  e tap ie  w yśc ig u  o p uch a r 
prezesa W ZSP i  ty m  sam ym  zosta ł t r iu m fa to re m  ca łe j im prezy .

O s ta tn im  e ta p e m  b y ło  k r y te r iu m  D o d a jm y  jeszcze .
u l ic z n e  n a  d y s ta n s ie  6« k m . Z m ę ­
c z e n i z a w o d n ic y  t y l k o  k i lk a k r o tn ie  
p r ó b o w a l i  u c ie c z e k . P e łn y m  s u k c e ­
sem  z a k o ń c z y ła  s ię  d o p ie ro  o s ta t­
n ia  p ró b a  i  W . M a tu s ia k  ja k o  n ie ­
z a g ro ż o n y  m in ą ł l i n ię  m e ty  n a  c zo ­
ło w e j  p o z y c j i ,  w  k la s y f ik a c j i  po 
d w ó c h  e ta p a c h  n ie  z a s z ły  w ię k s z e  
z m ia n y .

P ią tk o w y  e ta p  l ic z ą c y  90 k m  r o z ­
g r y w a n y  n a  tra s ie  S zc z e c in  — D o ­
łu je  — P o lic e  — S z c z e c in  w y g r a ł
K . W ą s a ty  ( G r y f ) ,  w y p rz e d z a ją c  S. 
W e ry k a  ( A r k o n ia ) ,  T . P ra s k a  ( B ir -  
k u t ) ,  Z .  N ie s p o d z ia n e g o  (L e e h ia ) . 
M . Z ię b ę  (O g n iw o ), Cz. K łu n e jk ę  
(C z a rn i) ,  B . E b e la  (L e e h ia ) , R. 
T y s z k ie w ic z a  ( A r k o n ia ) ,  B . G o d ra sa  
(C h e m ik )  i  R. P o s a c k ie g o  (C z a rn i) .

P o  d w ó c h  e ta p a c h  w  łą c z n y m  
czas ie  4.57,44 sek. p r o w a d z i ł  W . M a ­
tu s ia k ,  w y p rz e d z a ją c  e  1 m in . i  M  
sek . S. S z re d e ra  (A g r o m e l) ,  Z . N ie ­
s p o d z ia n e g o  (I_,echia), B . E b e la  
(L e e h ia ) , J . P o ż a r l ik a  ( B i r k u t ) .

W  k r y te r iu m  u l ic z n y m  t r i u m f o ­
w a ł W . M a tu s ia k  ( A r k o n ia ) ,  p rz e d  
S. W e r y  k łe m  ( A r k o n ia )  i  K .  W ą s a ­
ty m  ( G r y f ) .

A  o to  k o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  im ­
p r e z y :  1. W . M a tu s ia k  ( A r k o n ia )  —- 
6,60,68, 2. S. S z re d e r  (A g ro m e l)  — 
6,91,51, 3. Z . N ie s p o d z ia n y  (L e e h ia )  
6,05,12, 4. B . E b e l (L e e h ia )  — 8.04,16, 
5. J . P o ż a r l ik  ( B i r k u t )  — i . «5,14, «. 
Z . J a re m a  ( A r k o n ia )  — 8,06,54, 7. 
Z . B ie ls k i  (L e e h ia )  — «,»5.58, 8. S. 
W e r y k  ( A r k o n ia )  —  6,86.35, 8. K .
W ą s a ty  ( G r y f )  — 6,88,32, 1». T . P r a ­
s e k  ( B i r k u t )  — 6.88.32.

W  w y ś c ig u  ju n io r ó w  z w y c ię ż y ł 
W . S z c z u r ( G r y i)  p rz e d  M . S z y m a ­
n ia k ie m  i  W . S ta n k ie w ic z e m  (o b a j 
O g n iw o ) , a w ś ró d  m ło d z ik ó w  n a j­
le p s z y m  o k a z a ł s ię  A .  B a ło n ia k  
(O g n iw o ) ,  w y p rz e d z a ją c  A . R aaseha 
( G r y f )  i  J . Ż a k a  (O g n iw o ) .

P ie rw s z y  I I I  e ta p o w y  w y ś c ig  k o ­
la r s k i  o  p u c h a r  p re ze sa  W Z S P  b y ł 
b a rd z o  u d a n ą  im p re z ą , a d z ia ła ­
c zo m  C z a rn y c h  n a le ż ą  s ię  s ło w a  
u z n a n ia  za je j  s p ra w n e  D rze -p row a- 
d z e n ie .

W Z S P  p rz e z n a c z o n y  d la  n a jle p s z e j 
d r u ż y n y  z d o b y ł ze s p ó ł A r k o n i i .

(d)

Zwycięstwo
koszykarzy

W  P IĄ T E K  r e p re z e n ta c je  k o s z y ­
k ó w k i  m ę żczyzn  P o ls k i i R u m u n ii  
ro z e g r a ły  w  G d a ń s k u  d r u g ie  to w a ­
rz y s k ie  s p o tk a n ie . P o n o w n ie  z w y ­
c ię ż y l i  P o la c y  91:74 (45:28).

Kolejne medaie 
akrobatów

W  P IĄ T E K ,  w  t r z e c im  d n iu  m o ­
s k ie w s k ic h  I  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  
a k r o b a ty c e  s p o r to w e j,  ro z e g ra n o  
w a lk ę  o  m a łe  z ło te , s re b rn e  i  b r ą ­
zo w e  m e d a le  p rz y z n a w a n e  d la  n a j ­
le p s z y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u ­
re n c ja c h .

J a k o  p ie r w s i  n a  p o m o s t w y s z l i  
u c z e s tn ic y  t u r n ie ju  w  d w ó jk a c h  
m ie s z a n y c h . W  p ie rw s z y m  z d w ó c h  
r o d z a jó w  ć w ic z e ń  — s ta ty c z n y c h  — 
m a łe  b rą z o w e  m e d a le  w y w a lc z y l i  
P o la c y  T e re s a  P szczo ła  i  J ó z e f R a ­
d o ń . W  ć w ic z e n ia c h  d y n a m ic z n y c h  
P o la c y  s ię g n ę li p o  m a łe  s re b rn e  
m e d a le .

M a łe  b rą z o w e  m e d a le  s ta ły  s ię  
u d z ia łe m  n a s z e j d w ó jk i  B a rb a r y  
A d a c h  i  M a łg o r z a ty  L ic h o m s k ie j  — 
w  s ta ty c z n y c h  ć w ic z e n ia c h  d w ó jk o ­
w ych - o ra z  w  ć w ic z e n iu  — te m p o ­
w y m .

W  S O B O T Ę , w  o s ta tn im  d n iu  m i­
s tr z o s tw  ś w ia ta  w  a k r o b a ty c e  s p o r ­
to w e j r o z d z ie lo n o  m a łe  m e d a le  w  
d w ó jk a c h  m ę ż c z y z n , t r ó jk a c h  k o ­
b ie t, s k o k a c h  k o b ie t  i  c z w ó rk a c h  
m ę ż c z y z n .

D w a  s re b rn e  m e d a le  w y w a lc z y ły  
w  ć w ic z e n ia c h  t r ó jk o w y c h  w ic e m i-  
s t r z y n ie  śW ia ta  w  w ie lo b o ju  — P o l­
k i  Z o f ia  J a b ło ń s k a . A n n a  J a rz ę b -  
c z y k  i  B a rb a ra  K a c p rz a k .

W  d w ó jk a c h ,  w  ć w ic z e n ia c h  d y ­
n a m ic z n y c h  s r e b rn y  m e d a l z d o b y l i  
S ła w o m ir  K ie łb a s iń s k i  i  K r z y s z to f  
O lo n d rz y ń s k i.

P o ls k a  t r ó j k a  —  Z o f ia  J a b ło ń s k a , 
A n n a  J a rz ę b c z y k  i  B a rb a ra  K a c ­
p r z a k  z d o b y ła  z ło ty  m e d a l na  m i ­
s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  w  a k ro b a ty c e  
s p o r to w e j . W  ć w ic z e n ia c h  w  u k ła ­
d z ie  p la s ty c z n y m  P o lk i  z a ję ły  p ie rw  
sze m ie js c e  e x  a e q u o  z  a k r o b a tk a -  
m i r a d z ie c k im i  T a m a rą  D u b ro w in ą ,  
L u d m i łą  G u lia je w ą  i  T a t ia n ą  S a b li-  

ną.

cieczkę do  N R D  —  z K ra jn ik a  
do S chw ed t o raz  spo tkan ie  w 
D o ln e j O drze i  fes ty«  w  D ąb iu .

N a trasę  n r  1 ja k  ró w n ie ż  ru i 
pozostałe sz la k i zapisy p rz y jm o ­
w ane są w  Za rządzie  O kręgu  
P T T K  p rzy  p l. Batorego.

(MSI

Wielki maraton 
w Dębnie

D Z IŚ  o godz. 17 w  Dębnie  
L u b u s k im  nastąp i s ta r t  do I X  
m iędzyna rodow ego  b iegu m a ra ­
tońskiego. Im p re za  ta  je s t je d ­
nocześnie m is trz o s tw a m i k ra ju  
w  te j k o n k u re n c ji.

T rasa  o d ługości 42 km , 195 
m  na leży do n a jła d n ie js z y c h  i 
n a jb a rd z ie j m a lo w n iczych  w 
E urop ie . Im p re za  ta będzie ró w ' 
n ież os ta tn ią  e lim in a c ją  p o l­
sk ich  m a ra to ń czykó w  przed 
z b liż a ją c y m i się m is trzo s tw a m i 
E uropy .

A  o to  d o tychczasow i t r iu m fa ­
to rz y : w  la ta c h  1966— 68 —  Z. 
Bogusz (P o lska), 1969 —  J . W ie 
l ik o ro d n y j (ZSRR ); 1970 —  S. 
G o lte rt..(N R D ), 1971-*-72 E. Sta- 
w ia rz  (P o lska), ,1973 i— J. T ru p - 
pe l (N R D ) —- a k tu a ln y  re k o r­
dzista  tra sy  —r. 2:18,07,4. (d>

Dziś o godz. 10

na stadionie Czarnych

Wyścigi rowerkowe 
dla najmłodszych

D Z IŚ  o go dz . 10 ro z p o c z n ą  s ię  na  
s ta d io n ie  C z a rn y c h  p r z y  u l.  S zo­
p e n a  p o p u la rn e  w y ś c ig i r o w e r k o w e  
d la  m ło d y c h  a d e p tó w  k o la r ­
s tw a . D z ie c i od  la t  a d o  10 r y w a ­
l iz o w a ć  bę dą  n a  b ie ż n i.  N a to m ia s t 
ic h  s ta rs i  k o le d z y , k tó r z y  w y s tą p ią  
w  g ru p a c h  w ie k o w y c h  11—12 1
13— 14 la t  s p r ó b u ją  s w o ic h  s i ł  ń a  
k i lk u k i lo m e t r o w e j  t r a s ie ,  w io d ą c e j 
z p la c u  D z ie rż y ń s k ie g o  — u l ic a m i:  
F e lc z a k a , A r m i i  C z e rw o n e j,  W y s ­
p ia ń s k ie g o , A k a d e m ic k ą ,  W s z y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  i  S zo p e n a  — do  s ta d io ­
n u  C z a rn y c h . N a  z w y c ię z c ó w  ty c h  
w y ś c ig ó w  c z e k a ją  d w a  r o w e r y .  P o ­
n a d to  o r g a n iz a to rz y  im p r e z y :  Z W  
S T K K F ,  S K S  C z a rn i,  s p ó łd z ie lc z e  
o g n is k a  k u l t u r y  f iz y c z n e j  ,,R e la k s ”  
i  „ B in o w o ”  o ra z  nasza  re d a k c ja ,  
p rz y g o to w a l i  d la  u c z e s tn ik ó w  z a w o ­
d ó w  sze re g  u p o m in k ó w , p a m ią tk o ­
w e  c h u s ty  o ra z  d y p lo m y .

W s z y s c y  m ło d z i k o la rz e  p ro s z e n i 
są o p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie  n a  s ta ­
d io n . T u  n a s tą p i p o d z ia ł n a  g r u p y ,  
s tą d  te ż  n a js ta r s i u c z e s tn ic y  z a w o ­
d ó w  p o ja d ą  n a  p la c  D z ie rż y ń s k ie g o . 
P r z y p o m in a m y  iż  r e g u la m in  w y ś ­
c ig ó w  n ie  z e z w a la  na  u d z ia ł w  za­
w o d a c h  p o s ia d a c z y  r o w e r ó w  z p rz e -  
rz u tk a n a i.  _____ U S !

Sałatka brydżowa 
po szczecińsku

A W  N IE D Z IE L Ę  o  go dz . 1» W 
k lu b ie  . .S ło w ia n in ”  r o z e g ra n y  zo­
s ta n ie  R e jo n o w y  T u r n ie j  P a r  or­
g a n iz o w a n y  p rz e z  M o r s k i  O ś ro d e k  
K u l t u r y .  D la  z w y c ię z c ó w  u fu n d o ­
w a n y  z o a tft ł m io t w  r  d y r e k to r a  
? Ż M , a ta k ż e  25 n a g ró d  rze czo ­
w y c h .

*  R E P R E Z E N T A N C I B u d o w ł« -  
n y e h  H . W o ln y  i  T .  K a c z a n o w s k i 
w y g r a l i  o ł jó ln o p o te k i t u r n ie j  p a r  w. 
P o z n a n iu , p rz e p ro w a d z o n y  z o k a ­
z j i  M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  
T e c h n ig s o y e h

A W  K O L E J N Y M  cM ugofa ta  w ¥ f *  
t u r n ie ju  .p a r  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i
L .  P ia s e c k i — Z . M o łc s e u k  ( B u -  
d o w t o i f  — S tó ł S to c z n ia ), w y a iy e -  
d *a .ja c  T . P ie trz a k a  i  L .  W ó jc ic ­
k ie g o  ( B r a tn ia k ) .

G O D Z . 10 — s ta d io n  C z a rn y c h  —
w y ś c ig i  r o w e r k o w e  d la  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż y  od  la t  5 d o  14.

G o dz . 10 — p rz y s ta ń  W łó k n ia ­
rz a  — ig r z y s k a  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
w  k a ja k a r s tw ie .

G o dz . 11 — h a la  W08  — m e cz  
b o k s e rs k i z c y k lu  r o z g ry w e k  o  
w e jś c ie  d o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  
S z c z e c in  — A s to r ia  B yd g o szcz .

G o dz . 11 — s ta d io n  w  l  a s k u  —  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o m is t r z o s tw o  
k la s y  o k r ę g o w e j A r k o n ia  I I  —  
G r u n w a ld  C ho szczno .

G o dz . 17 —  s ta d io n  P o g o n i —  
m ecz  p i łk a  r a k i  o  m is t rz o s tw o  k la ­
s y  o k r ę g o w e j P o g o ń  I I  —  C z a rn i.
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P O N I E D Z I A Ł E R

P O ŁN O C

J A C K S T R A W  U S Ł Y S Z A Ł  P IE R W S Z Y  —  on zawsze w szy ­
s tko  s łyszał, i  zawsze w szys tko  w id z ia ł p ie rw szy... B y łe m  
zm oczony s ta łym , system atycznym  ro zg rzew an ie m  rą k ;  za m ­
kn ą łe m  książkę, zac iągną łem  aż do końca zam ek b ly s k a w ic z -  
n y  m o jego  śp iw o ra . S pog ląda łem  o d  czasu do czasu n a  Ją ck- 
straw a . R zeźbił, ja k  z w y k le , sw o je  m a le ńk ie  f ig u r k i  na k a ­
w a łk u  kości n a rw a la . Nagle  ręce m u  zn ie ru c h o m ia ły . W y ­
p ro s to w a ł się. N astępnie, ja k  z w y k le  n ie  spiesząc się, w rz u c ił 
su>oje a rcyd z ie ło  do  dzbanka , w  k tó ry m  b u lg o ta ła  gorąca ka ­
wa. D zbanek s ta ł na n ie w ie lk im  p ie c y k u  n a fto w y m . Z d z iw ił 
m nie  te n , gest. W iedz ia łem , że a m a to rzy  s ta rożytnośc i p ła c i l i 
fan tastyczne  sum y za je go  f ig u r k i,  o  k tó ry c h  m y ś le li, że *3 
rzeźb ione z  kości m am uta . J a c k s tra w  z b liż y ł się c icho, ja k  
z w y k le , do  o tw o ru  w e n ty la cy jn e go .

P rzez c h w iię  s ta ł n ie ruchom o, w p a trz o n y  w  n ie p rz e n ik n io ­
ną  ciemność. W y s ta rc z y ły  m u d w ie  sekundy.

—  S am olo t —  s tw ie rd z ił sw o im  z w y k ły m  tonem .
—  Sam olot?  —  u n io s łe m  się na ło k c iu  i  p rz y jrz a łe m  m u

się u w ażn ie . —  Ja cks traw , p rz y ja c ie lu , czy zn ów  składa łeś  
h o łd  b o sk ie j bute lce?  . .

—  N a praw dę  n ie, dok to rze  M ason  —  jego  n ieb iesk ie  oczy 
z a dz iw ia jące  w  c iem ne j, ogo rza łe j od p ó łn o cnych  w ic h ró w  
tw a rz y , z sze ro k im i, w y s ta ją c y m i kośćm i p o lic z k o w y m i, tak  
ch a ra k te ry s ty c z n y m i d la  E skim osów , z w ę z iły  s ię : Ja cks tra ip  
p i ł  w y łą czn ie  kawę. W ied z ia ł, że i ja  o ty m  w iem . —  Słyszę  
go bardzo  dobrze. N iech  pan  podejdz ie , us łyszy  pan  ró w n ie ż .
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—  N ie ch  się p an  zb ud z i wreszcie , ch łopcze ! Będzie  pan po ­
trze bn y .

—  C o się stało? Co się dzie je?  —  s p y ta ł p rze c ie ra ją c  oczy. 
P rzez c h w ilę  p rz y g lą d a ł m i się bez s łowa, a następn ie  s p o j­
rz a ł na  zegar w iszący  nad  g łow ą. .— P ółnoc. Przecież spałem  
za led w ie  p ó l godziny.

—  W iem . Jest m i bardzo p rz y k ro . Proszę się ubrać.
Skie row ałem , się w  stronę  w ie lk ie g o  n a d a jn ik a . W ska zó w k i

w ia tro m ie rz a  w s k a z y w a ły  na  w ia t r  pó łn o cno -w sch o dn i 
o szybkości 15 w ę z łó w  —  p ra w ie  28 k ilo m e tró w  na  godzinę. 
A le  podczas ta k ie j nocy ja k  ta, k ie d y  k ry s z ta ły  lo du  i  p y l 
śn ieżny  unoszone przez w ia t r  h a m o w a ły  o b ro ty  anem om etru , 
re a ln a  szybkość w ia tru  b y ła  z pew nością  o p o łow ę  wyższa  
n iż  ta, k tó rą  w id z ia łe m  ńa  k o n tro ln y m  zegarze. S trz a łk a  sp i­
ry tu sow eg o  te rm o g ra fu  w ska zyw a ła  stale tę  samą czerw oną  
l in ię :  40 st. p o n iż e j zera. M yś ląc  o  tych  dw óch  w ska źn ika ch : 
te m p e ra tu ry  i  w ia tru , czułem , ja k  kurczę  się w  sw o im  
u b ra n iu .

J a c k s tra w  bez s łow a u b ie ra ł się w  fu tra .  N aśladow a łem  
go. N a jp ie rw  spodnie  ze s k ó ry  k a r ib u  o raz  s k a fa n de r z ka p ­
tu re m  i  m aską, p o k ry ty  skó rą  rena. B y ło  to  d z ie ło  żony
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Jaeks traw a , k ra w c o w e j bez k o n k u re n c ji. Następn ie  w c ią g ­
n ą łe m  b u ty  ze s k ó ry  focze j, rę k a w ic e  w e łn ia n e  oraz w ie lk ie  
rę k a w ic e  ze s k ó ry  rena. S łysza łem  sam olot zupe łn ie  w y ra ź ­
n ie . Joss u s łysza ł go ró w n ie ż . G łę bo k i, m ia ro w y  h u k  s i ln i­
k ó w  dob ie ga ł do  nas m im o  h is terycznego w y c ia  anem om etru .

—  A le ... p rzec ież to  sa m o io t! —  to  głosie  Jossa b rzm ia ło  
n ie  u k ry w a n e  zdum ien ie . P ra w dę  m ó w ią c , tru d n o  by ło  za re ­
agować inacze j.

~  A  cóż pan  m yś li, że to  może autobus, i  to  w  d od a tku  
p ię tro w y ?  —• w ło ż y łe m  na tw a rz  m askę  śn iegow ą i  o k u la ry , 
w z ią łe m  s iln ą  lam pę e lek tryczną , k tó ra  leża ła  na szafce tuż  
obok p ieca. K ła d liś m y  ta m  zawsze nasze lam py, a by  zapobiec  
za m a rzn ięc iu  b a te rii.

—  W yd a je  m i się, że krążą  ju ż  nad  n a m i od trzech  m in u t.  
J a c k s tra w  m y ś li, że m a ją  k ło p o ty . Jestem  tego samego  
zdan ia .

Joss zaczął się p rzys łu ch iw ać.
<— S iln ik i p ra c u ją  n orm a ln ie .
•—  A le  przec ież sam olot m a n ie  ty lk o  s iln ik i.
—  D laczego je d n a k  krążą w ła śn ie  tu ta j,  n ad  nam i?
—  Skąd m ogę w iedzieć? P ra w dopodobn ie  d la tego , że nasze 

ś w ia tła  są je d y n y m i ś w ia t ła m i n a  n ieb a ga te lne j p rze s trzen i 
100 tys ięcy  k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h . Je że li chce w y lą d o ­
wać, czego m u. b y n a jm n ie j n ie  życzę, jego  je dyn ą  szansą jes t 
w y lą d o w a n ie  obok zam ieszkanego osiedla.

—  N iech  m u  Bóg pomoże  —  p o w ie d z ia ł Joss beznam ię t­
nym , c h łod n ym  głosem. M ru c z a ł ta m  coś jeszcze ale go ju ż  
n i«  s łucha łem . P ragną łem  ja k  n a js z y b c ie j znaleźć się na zew­
n ą trz  naszego zim owego, Obłożonego p o tę żnym i b ry ła m i lodu, 
baraku .
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—  Nie, dz ięku ję .
Potrzeba m i b y ło  całego kw adransa  d la  ogrzan ia  śp iw o ra .

W  te j c h w ili zacząłem  ju ż  odczuw ać ciep ło . Bóg ra c z y ł w ie ­
dzieć, co oznaczała obecność sam o lo tu  nad ś ro d k ie m  tego po­
nurego  lo dow ca ; b y ło  to  rzeczyw iśc ie  d z iw n e . M in ę ło  ju ż  
cz te ry  m iesiące od c h w ili,  k ie d y  nasza stacja, za łożona w  ra ­
m ach M iędzyna rodow ego  R oku  G eofizycznego, rozpoczę ła  
d z ia ła n ie  i  b y ł to  p ie rw szy  k o n ta k t z c y w iliz o w a n y m  ś w ia ­
tem, z n a jd u ją c y m  się da leko  za horyzon tem , w  od leg łośc i ty ­
s ięcy k ilo m e tró w  od nas. Czy kon ieczn ie  m u s ia łe m  w staw ać, 
aby zn ów  m arznąć? P o łoży łem  się w yg od n ie  na  p lecach  
t  spo jrza łem  w  s tronę  o k ien . B y ły  p o k ry te  g ru bą  w a rs tw ą  
szronu  i  p y łu  śnieżnego. O d w ró c iłe m  się do Jossa, naszego 
r  id io te le g ra fis ty , m łodego lo nd yń czyka . S ie dz ia ł na  krześle  
i  spał.

—  C zy pan go ciągle  s łyszy  —  spy ta łe m  Jaeks traw a .
—  Coraz g ło ś n ie j dok to rze  M ason. Coraz g ło ś n ie j i  coraz  

ł l iż e j .
Z ada łem  sobie p y ta n ie  —  p rzyzn am  się, że z  p e w n y m  zn ie ­

c ie rp liw ie n ie m . gdyż tu ta j c z u liś m y  się ja k  u  siebie, w  ty m  
naszym  m a le ń k im , z a m k n ię ty m  ś w ia tk u , so lid n ie  z b ud ow a ­
nym , w  k tó ry m  n iech ę tn ie  w id z ie lib y ś m y  ja k ic h k o lw ie k  
p rzyb yszów  —  skąd m ó g ł się w z ią ć  tu ta j ten  sam olot?  P ra w ­
dopodobn ie  b y ł to  sam olot s łu żby  m e teo ro lo g iczne j ż T hu le ... 
A le  n ie, to  n iem oż liw e ;.. T h u le  b y ło  od nas od leg łe  o ponad  
tys iąc  k ilo m e tró w . P rze kazyw a liśm y  im  nasze b iu le ty n y  t rz y  
ra zy  dz ienn ie . Ä  może b y ł to  bom bow iec  am e rykań sk ie g o  lo t-  
n ic tu x i s tra teg icznego, ko n tro lu ją ceg o  n a jd a le j w ysu n ię te  ra ­
d arow e  p o s te ru n k i a la rm o w e  A m e ry k a n ó w  a lb o  sam olot n a -
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leżący do  jednego z w ie lk ic h  to w a rz y s tw  lo tn iczych , bad a ją ­
cy  now ą  drogę po la rn ą ?  A  może po  p ro s tu  ja k iś  m ie js c o w y  
sam olot, k tó ry  w y s ta rto w a ł ż G od thadb  i  le c ia ł gdzieś w  spe­
c ja ln e j w o js k o w e j m is ji d uń sk ie j?

—  D o kto rze  M ason! —  ty m  razem  g los ja e k s tra w a  b y ł w y ­
raźn ie  n ap ię ty . —  O n ma z  pew nością  ja k ie ś  tru dn o śc i. K rą ­
ży  nad nam i... Jest coraz n iże j, coraz b liże j. W ie lk i sam olot. 
Jestem  tego p ew ien . M a  k i lk a  s iln ik ó w .

—  D o b ry  Boże! —  zaw o ła łem .

S chw yc iłe m  je dw ab n e  rę k a w ic z k i,  k tó re  w  nocy  zawsze  
w iesza łem  nad  g łoą ią . W ło ż y łe m  je  szybko  na  ręce. O tw o rz y ­
łe m  ś p iw ó r. Z a k lą łem , k ie d y  m o je  nag ie  c ia ło  ze tkn ę ło  się 
z m ro ź n y m  p ou ńe tfżem  i  p rę d ko  zacząłem  u b ie ra ć  się. Z a ­
le d w ie  p ó ł g odz iny  tem u  z rz u c iłe m  z  s iebie  u b ran ie . Po ta k  
k ró tk im  czasie bptb  ‘ ju ż  ¿ jednak zu pe łn ie  sz tyw ne  i  p rze raź ­
l iw ie  z im ne. T e n ip e ra ttira  w  naszym  pom ieszczen iu  p ra k ty ­
czn ie  n ig d y  n ie  p rze kracza ła  0 st. U b ra łe m  się w  c iągu  t rz y ­
dziestu  sekund. Ń ie  za po m n ia łem  o n iczym , bo na  te j szero­
kości g eo gra ficzn e j n ie  w o ln o  o  n ic z y m  zapom inać. G ru ba  
b ie lizna , io e łn ia n a  koszula , w e łn ia n e  spodnie, w e łn ia n y  ska­
fan d er, p o d b ity  g rubo  je dw ab ie m , d w ie  p a ry  ska rp e t i  f i lc o ­
w e bu ty . N a  szerokości p ó łn o c n e j 72 s topn ie  i  40 m in u t, na  
w ysokośc i 2 600 m e tró w  na lo do w cu  g re n la n d z k im , in s ty n k t  
sam ozachow aw czy uczy  każdego pośp iechu. W yszed łem  z m o ­
je go  boksu. P rzez o tw ó r w  śp iw o rze  w id a ć  b y ło  ty lk o  nos 
Jossa.

■—  N iech  się p an  obudz i, Joss! —  p o trzą sn ą łe m  n im .

W yc iąg ną ł rę kę  i  z d ją ł z  tw a rz y  k a p tu r  z  maską. C iąg le  je ­
szcze n ie  m ó g ł o tw o rz y ć  oczu.

A b y  w y jść , trze ba  by ło  p rze jść  przez pom ost. Nasz barak  
—  k o n s tru k c ja  z e lem en tów  p re fa b ry k o w a n y c h , k tó re  p rz y ­
w ie z io n o  w  lip c u  ubiegłego ro k u  z  toybrzeża  —  b y ł um iesz­
czony w  g łę b o k im  ro w ie  w y rą b a n y m  w  lodz ie . B ud yn ek  w y ­
s ta w a ł za led w ie  k i lk a  c e n tym e tró w  ponad p o w ie rzch n ię  lo ­
dow ca. Schodzono doń  p rzez n ie w ie lk ie  schody o raz  pom ost, 
k tó ry  o tw ie ra ł się do g ó ry  w zg lędn ie  do d o łu .

W szedłem  na p ierw sze d w a  schodki, w z ią łe m  m ło te k , p rz y ­
w ią z a n y  tam  na  sta łe  i  u de rzy łe m  n im  w  ra m ię  d źw ig n i, 
p o rusza jące j pom ost. C h od z iło  o  to, a b y  ro zb ić  lód, k tó ry  
tw o rz y ł się w  ruchom ych  m ie jscach  pom ostu. T rzeba  to  b y ło  
ro b ić  za ka żdym  razem. C iep łe  pow ie trze , k tó re  g ro m ad z iło  
się pod su fite m , w ydostaw a ło  się na ze w n ą trz  i  to p iło  śnieg, 
k tó r y  znów  na tych m ia s t z a m a rza ł p o  za pa dn ię c iu  się po ­
m ostu.

Z  ła tw ośc ią  ro zb iłe m  lód. N ac isną łem  d ź w ig n ię  i  p rzez  
n ie w ie lk ą  szczelinę w ydosta łem  się na zew ną trz . W iedz ia łem , 
co m n ie  czeka. B y ło  to  d z iw n e  u czucie : ta k  ja k b y  całe c iepłe  
p ow ie trze , k tó re  zn a jd u je  się w  p łucach , zosta ło nag le  w y ­
m iec ione  z  c ia ła  przez ostrze  z im na. W ic h u ra  b y ła  dużo s il­
n ie jsza  n iż  to  sobie w yobraża łem . S ku lon y , kaszlący, oddy­
c h a ją c y  p o w o li, aby u n ik n ą ć  odm rożen ia  p łuc , o d w ró c iłe m  
się p le ca m i do  w ia tru . U m ocow a łem  m askę śn iegow ą i  o k u ­
la ry . D op ie ro  teraz m ogłem  się w yp ro s tow a ć . J a c k s tra w  s ta ł 
ju ż  obok m n ie .

N a w y s o k im  p łasko w yżu  w ia t r  n ig d y  n ie  w y je , w ia t r  n ie  
krzyczy . W ia t r  jęczy, la m e n tu je , w y d a je  g losy ja k b y  z  in n e ­
go zu pe łn ie  św ia ta . To re q u ie m  d la  po tę p io n ych , to  k rz y k  
duszy skazane j na mękę. Ten  la m e n t w ic h u ry  d o p ro w a d z ił
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ju ż  w ie lu  lu d z i do  szaleństwa. D w a  m iesiące p rze d te m  m u ­
s ia łem  odesłać do bazy w  U p la v n ik  naszego tra k to rzys tę , 
m łodego  cz ło w ie ka . Jego n e rw y  n ie  w y trz y m a ły  w ła śn ie  la ­
m e n tu  w ic h u ry . S tra c ił poczucie rzeczyw istośc i.

T e j nocy ten  p o n u ry  ża łob n y  śp iew  ra z  p o tę żn ia ł, ra z  słab ł, 
a le  jego  s iła  b y ła  ciągle je dn a kow a, c iąg le  w ie lk a . W ich u ra  
n a p in a ła  l in y  antenowe, k tó re  b y ły  rozc iągn ię te  do kresu  
w y trz y m a ło ś c i. .P rzyzna ję  szczerze, że n ie  b y łem  w  n a s tro ju  
do s łu cha n ia  te j m a ka b ryczn e j m u z y k i. A le  te j nocy, na  ty m  
lodz ie , zu pe łn ie  in n y  d ź w ię k  t łu m i ł  s tra sz liw ą  p ieśń  śm ierc i.

P otężny r y k  w ie lk ic h  s iln ik ó w  lo tn ic z y c h  w y d a w a ł się b a r­
dzo  b lis k i.  Z w ró c il iś m y  się d o  n iego  tw a rz a m i. N ie s te ty  n ie  
m o g liś m y . niczego dojrzeć. N ie b o  b y ło  p o k ry te  c ię ż k im i 
c h m u ra m i, a le śnieg n ie  padał. W ie lk ie  opady śn iegu, sp raw a  
d z iw n a , są p ra w ie  n iespo tykane  na w ie lk ic h  lodow cach . Po­
w ie trz e  b y ło  pe łne  m a le ńk ich , bardzo  o s trych  k ry s z ta łó w  lo ­
d u , k tó re  w ic h u ra  n iosła  z c iem ności. K łu ły  nas one w  
tw a rz , p rzedos ta jąc  się p rzez  n a jd ro b n ie jsze  szpary m ięd zy  
m aską śn iegow ą i  o ku la ra m i. S p ra w ia ło  to  p o tw o rn y  ból, 
k tó r y  je d n a k  szybko m ija ł,  gdyż te  lodow e szp ileczk i p rzedo ­
s ta w a ły  się p rzez  skórę i  ca łk o w ic ie  za m ra ża ły  p ow ie rzchn ię  
c ia ła . Z b y t dobrze  znałem  niebezpieczne n ieodczuw an ie  bó lu . 
O d w ró c iłe m  się znów  p leca m i d o  w ic h u ry . Z rz u c iłe m  w ie lk ie  
rę ka w ice . W e łn ia n y m i rę k a w ic a m i m asow ałem  tw a rz , aby  
p rz y w ró c ić  krążen ie  k rw i.  W reszcie  u c h y li łe m  n ieco maskę  
i  w y ta r łe m  o ku la ry .

j ł r  p '  (C iąg da lszy nas tąp i)

Uśmiechnij sią

BEZ SŁÓW

— Co ty w łaściwie masz zom ia f 
zrobić?

BEZ SŁÓW
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Z A S A D N IC Z A
S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  D L A  P R A C U JĄ C Y C H  

S zczecińskich O krę go w ych  Z a k ła d ó w  G azo w n ic tw a
w  S z c z e c i n i e

z a w i a d a m i a ,  iż  posiada jeszcze 

W O L N E  M IE JS C A  D L A  U C Z N IÓ W  K L A S Y  I  

na ro k  szko lny  1974/15 o specja lności

+  M O N T E R  S IE C I I  IN S T A L A C J I G A Z O W Y C H .

N a uka  w  szko le  t rw a  3 la ta . P osiadam y jeszcze k ilk a  m ie jsc  
w  in te rna c ie . Ilość  m ie jsc  d la  d z iew czą t ogran iczona.

K a n d y d a c i  do  k la s  p ie rw szych  w in n i z łożyć następu jące 
d o k u m e n ty :

podan ie  z podpisem  ro d z iców  dot. zgody na p ob ie ra n ie  
n a u k i w  Z S Z  i  w a rsz ta tach  szko lnych, 

życiorys,
3 fo togra fie ,
o dp is  a k tu  u rodzen ia  ( łu b  w yc ią g  z dow odu  osobistego 

rodz iców ),
k a r tę  z d ro w ia  ucznia, 
o p in ię  szko ły  podstaw ow e j.
św ia d ec tw o  k la sy  V I I  i  w yc ią g  ocen z k la sy  V IH .

B n a w w fe  w  « M ié  n .o k i o trzym uj* w yuu*rm lz««ie
m iesięczne :

w  I  ro k u  n a u k i —  15# zł 
w  I I  ro k u  n a u k i —  320 zł 
w  IH  ro k u  n a u k i —  1200 zł

Z  ohwH ą za w arc ia  u m o w y  u czn io w ie  o trz y m u ją  d ep u ta t 
gassowy, odzież i  o bu w ie  ochronne , od I I  ro k u  n a u k i bez­
p ła tn e  pe łne  u m u nd urow an ie , ko rzys ta ją  z bezp ła tn e j o p ie k ł 

le k a rs k ie j i  w s zys tk ich  urządzeń s o c ja lno -b y tow ych .

P onadto  u czn io w ie  o trz y m u ją  p re m ię  za os iągn ięc ia  w  nauce 
średn ia  ocen co  n a jm n ie j 4,0.

Po ukończen iu  n a u k i abso lw enc i m a ją  za gw aran tow ane  za­
tru d n ie n ie  w  za k ład z ie  p ra cy  o raz  m ożliw ość k o n ty n u o w a n ia  

da lsze j n au k i w  T e ch n iku m  G azow n iczym . 
P ra cow n iko m  SOZG p rz y s łu g u ją  następu jące św iadczen ia :

—  d ep u ta t gazow y i  w ę g lo w y
—  w ys łu g a  la t
—  roczna nagroda z fun d uszu  zak ładow ego (13 pensja)
—  n ag rody  ju b ileuszow e .

P odanie  z k o m p le te m  d o ku m e n tó w  na leży sk ładać w  sekre­
ta r ia c ie  Zasadn iczej S zko ły  E le k try c z n e j w  Szczecinie —  
u l. W ąska 3, te l. 224-31 lu b  w  S zczecińskich O kręgow ych  
Zakładach  G azo w n ic tw a  w  Szczecinie, u l. Tam a P om orzań - 

ska 26, p o kó j 48, te l. 82-10-21 w e w . 46.
2688-K

L I C Y T A C J A
U rząd  M ie js k i w  Szczecinie W y d z ia ł F i­
nansow y sprzeda z l ic y ta c j i  samochód 
osobow y m -k i „O p e l-R e k o rd ”  oszacowa­
ny na kw o tę  142 500 z ł na leżący do O tto ­
na W ie lew sk iego . L ic y ta c ja  odbędzie  się 
d n ia  18 czerw ca  b r. o godz. 10 w  p od w ó ­
rzu  u rzędu , p l. D z ie rżyń sk ie go  1. Sam o­
chód m ożna oglądać w  godz. od 8 do 10 
w  d n iu  lic y ta c ji.  2689-K

M A T R Y M O N IA L N E

D W Ó C H  S z w e d ó w  —  Je­
d e n  la t  35, p o s ia d a  w ła ­
s n y  s k le p , d r u g i  la t  27 
— e k o n o m is ta , p o z n a ją  
d w ie  p a n ie  w  o d p o w ie d ­
n im  w ie k u . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  Z a in te re s o w a ­
n e  o s o b y  m o g ą  o d p is y ­
w a ć  w  J ę z y k u  s zw e d z ­
k im ,  a n g ie ls k im  lu b  n ie ­
m ie c k im .  d o łą c z a ją c  fo ­
to g ra f ię  p o d  a d re s e m : E. 
P r in g g e ra  F a c k , S-400 30 
G ö te b o rg  11, S zw e c ja .

6783-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  je d n o ro d z in n y  o ra z  
w a rs z ta t,  n o w e , na  G u -  
m ie ń c a c h . sp rz e d a m . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
R ącze c in  971*.

R O Ż N E

P A N A  z w ła s n y m  sam o­
c h o d e m  o s o b o w y m  do  
w s p ó łp r a c y  p o s z u k u ję  
z a ra z . Ś w in o u jś c ie ,
akrylka p o c z to w a  25.

9862-G
G A R A Ż  o d n a jm ę . T e l. 
T19-M. 9626-G

U W A G A  u ż y tk o w n ic y  
„ T r a b a n t ó w  i  „ W a r t ­
b u r g ó w ” ! N o w o  o tw a r ty  
z a k ła d  p r z y  u l.  W s z y s t­
k ic h  Ś w ię ty c h  5 w y k o ­
n u je  s z y b k o  i  s o l id n ie  
n a p r a w y  ty c h  sa m o c h o ­
d ó w . Z a k ła d  w y k o n u je  
ró w n ie ż  s z l i fo w a n ie  c y ­
l in d r ó w  s a m o c h o d o w y c h  
l  m o to c y k lo w y c h .

9705-G

K U P N O

B O N Y  P K O  k u p ię . T e l. 
232-16. 9908-G

B O N Y  P K O  k u p ię . W ia ­
d o m o ść  : te l.  16-88.

9622-G
„S K O D Ę ”  S-100 1974 r .  
k u p ię .  T e l.  237-11.

9687-G
B O N Y  P K O  k u p ię .  T e l.  
754-86. 9754-G

S P R Z E D A Ż

„ Z A S T A W Ę ”  75« s p rz e ­
d a m . N ie m c e w ic z a  6 2.

9660-G
„ M O S K W IC Z A ”  408 r o k
p ro d . 1967. p rz e b ie g  
34 000 k m ,  s ta n  b a rd z o  
d o b r y ,  sp rz e d a m . T e l.  
202-63, g o d z . 1*7—19 w  
d n iu  17.6.74. 9678-G

A U T O M A T  d o  b ite j 
ś m ie ta n y  „ C a r p ig ia n i” , 
sp rz e d a m . O fe r ty :  B iu r o  
O g ło szeń  S zcze c in  96S8.

8 -T Y G O D N IO W E  w ilc z u ­
r y  s o rz e d a m . W a rc is ła ­
w a  16. 9619-G

F O K S T E R IE R Y  s z o rs tk o ­
w ło s e  7 - ty g o d n io w e ,
sp rz e d a m . S zcze c in , u l.  
K o rs a r z y  16 (o b o k  Z a m ­
k u ) .  9004-G
C Z A R N E  p u d e lk i  s p rz e ­
d a m . Z a k o p ia ń s k a  51.

9601-G
„S Y R E N Ę ”  104 s p rz e ­
d a m . T e l.  453-56.

98S8-G
„S Y R E N Ę ”  105 fa b r y c z - .  
n ie  n o w ą . p i ln ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  443-07 go dz . 
16—20. 8755-G
S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą . z lu ­
s tre m , s tó ł ro z s u w a n y  
n a  24 o s o b y , 4 k rz e s ła , 
łó ż k o , s o rz e d a m . A l.  
P ia s tó w  4/8. 9877-G

„V O L V O ”  144 so rz e d a m . 
R u tk o w s k ie g o  6/4.

9911-G

C Z A R N E  p u d e lk i  m in ia ­
tu ro w e  p o  z ło ty c h  m e­
d a lis ta c h , s p rz e d a m . T a r  
c z y ń s k ie g o  6/3.

9815-G
„ G A Z E L Ę ”  175 w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . S zcze c in , M . B u c z ­
k a  22/1. 9685-G

„ F I A T A ”  125 p  —  1300
z 1972 r . ,  s ta n  b . d o b ry , 
s o rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  
25-93. 9706-G

„ N Y S Ę ”  501 sp rz e d a m . 
T e l.  472-63. 9745-G

„ F I A T A ”  125 p  — 1300 
s p rz e d a m . T e l.  260-46.

9757-G
S A M O C H Ó D  „O p e l-R e ­
k o r d ”  1700, s p rz e d a m . 
T e l. 250-54 p o  go dz . 16.

9779-G

L O K A L E

M -4  tr z y p o k o jo w e ,  w ła ­
s n o ś c io w e . c e n tr u m , J I
р .  . n o w e  b u d o w n ic tw o ,
k o m fo r to w e ,  sp rz e d a m . 
O fe r ty  t y lk o  z d e c y d o w a ­
n e :  B iu ro  O g ło szeń
S zcze c in  9645.

PO K O J  k o m fo r to w y  © d- 
n a jm ę . T e l.  753-06.

9746-G
4-P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  88 m  k w .  (64 m  k w .  
sam e p o k o je ) ,  c .o . e ta ­
żo w e , w y g o d y , g a ra ż , 
z a m ie n ię  na 3 -p o k o jo w e ,
с . o ., w y g o d y , g a ra ż , o
m n ie js z y m  m e tra ż u . T e l.  
381-76 . 9763-G

S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,  
p o s z u k u je  u m e b lo w a n e ­
go, n ie k rę p u ją c e g o  p o ­
k o ju  w  ś ró d m ie ś c iu . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  9762.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  sa m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  na  
o k re s  1 r o k u .  T e l.  257-52.

9778-G

K Ę D Z IE R Z Y N  — M -4
(p e łn y  k o m fo r t ) , z a m ie ­
n ię  na  n o d o b n e  w  Szcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in .  te l.  229-74.

9873-G
M IE S Z K A N IE  w  Szcze­
c in ie  k u o ię . O fe r ty :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
9818.

Pracownicy poszukiwani

M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  K o m u n ik a c y j­
ne w  Szczecinie z a tru d n i n a tych m ia s t na­
stępu jących  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h : k ie ­
ro w có w  au tobusow ych  z k a t „D ”  p ra w a  
ja zdy  na p e łn y  i n iep e łn y  w y m ia r  czasu 
p racy, k ie ro w c ó w  z ka t. „C ”  w  ce lu  
p rzeszko len ia  na w k ła d k ę  u p ra w n ia ją cą  
do p ro w ad ze n ia  autobusu, ślusarzy, e lek­
tro m o n te ró w , s to la rzy , spawaczy, b lacha ­
rzy  b udow lanych , deka rzy , m u ra rzy , to ka ­
rzy, k o w a li, b ru k a rz y , ro b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  do b ud ow y  to ró w , d ró ż ­
n ik ó w  to ro w y c h , ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto ­
w ych , zm yw aczy tra m w a jó w , ro b o tn ik ó w  
gospodarczych do p racy  le k k ie j,  spinaczy 
w agonów . P rze ds ię b io rs tw o  za tru d n i ró w ­
n ież b ra nżys tó w  do zaopatrzen ia , m aga­
zyn ie rów , st. in spe k to ra  nadzoru  in w e s ty ­
cyjnego  oraz in n y c h  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s łow ych . U w a g a: P rze ds ię b io rs tw o  ma 
m ożliw ość p rzyd z ie len ia  k w a te r  p ry w a t­
nych d la  zaangażowanych k ie ro w c ó w  au­
tobusow ych  o raz p ra c o w n ik ó w  to ró w  za­
m e ldow anych  na sta łe  poza Szczecinem. 
W a ru n k i pracy i  p łacy  do o m ó w ie n ia  w  
d z ia le  k a d r  i  szko len ia , p okó j 116 w  b u ­
d y n k u  d y re k c ji p rzy  u l. K lo n o w ic a  a, w  
godz. od 8— 14, te l. 744-11, w e w . 145.

2582-K

P P H  C e n tra la  R ybna  w  Szczecinie z a tru d ­
n i dw óch  a k w iz y to ró w  z w ła s n y m i sam o­
chodam i dos taw czym i o ładow nośc i 808— 
900 kg  do rozw ożen ia  ry b  i p rze tw o ró w  
ry b n y c h  na te ren ie  w o j. szczecińskiego. 
W a ru n k i do uzgodn ien ia  w  
Szczecin, te l. 461-23. 2561-K

S zp ita l W o je w ó d z k i w  Szczecinie, u l. A r -  
końska  4, z a tru d n i za raz: 8 sa low ych, 5 
pom ocy kuchennych , kucharza , s to larza, 3 
re je s tra to rk i m edyczne —  w yksz ta łcen ie  
średn ie  (ogólne i  inne ). W ym agane jest 
sk ie ro w a n ie  z U rzędu  Z a tru d n ie n ia . B liż ­
szych in fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł k a d r  tu t.  
szp ita la , te l. 712-41, w ew . 133. 2583-K

Szczecińską F a b ry k a  N arzędzi w  Szcze- 
c in ie -D ą b iu , u l.  M ły ń s k a  9 za tru d n i na ­
tychm ia s t p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych : 
g łów nego księgowego, k ie ro w n ik a  dz ia łu  
o rg an iza cy jno -p ra w n eg o . Ponadto  fa b ry ­
k a  p iln ie  za tru d n i dozorców  do ochrony 
m ien ia . W a ru n k i p łacy  i  p racy  do uzgod­
n ien ia  na m ie jscu . D la  p ra c o w n ik ó w  za­
m ie jscow ych , sam otnych  o fe ru je m y  k w a ­
te ry . Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  
d z ia ł sp ra w  osobow ych i  szko len ia  zaw o­
dowego, te l. 62-425, w  godz. od 7.30 — 
15.30. 2573-K

S pó łdz ie ln ia  „T r y k o t ”  z a tru d n i k ie ro w ­
n ik a  techn icznego. W ym agane k w a l i f i ­
kac je  —  wyższe w yksz ta łcen ie  o raz 8 -le t- 
n i s taż p ra cy  w  ty m  4 la ta  na  s tan o w is ­
ku  k ie ro w n ic z y m . W a ru n k i p łacy  do 
uzgodn ien ia  w  s e kc ji s łużby p ra cow n icze j 
spó łd z ie ln i. 2690-K

D y re kc ja  P aństw ow ego S zp ita la  K lin ic z ­
nego n r  1 w  Szczecinie, u l.  U n ii L u b e l­
sk ie j n r  1 za tru d n i 20 sa low ych, 2 ś lu ­
sarzy,. h y d ra u lik a , e le k tryka , w in d z ia rkę , 
4 s za tn ia rk i, kucha rkę . 3 pom oce ku che n ­
ne, 2 p ra czk i, 6 sprzątaczek, ro b o tn ik a  
p lacowego, re fe ren ta  se kc ji zaopatrzen ia , 
re fe ren ta  do d z ia łu  ka d r, k ie ro w n ik a  sek­
c ji za opa trzen iow e j. 2691 -K

K ie ro w n ik a  Bazy M agazynow e j ze śred­
n im  w yksz ta łcen ie m  (w skazana znajom ość 
gospodark i m a te r ia ło w e j)  z a tru d n i P rzed­
s ię b io rs tw o  R obót In s ta la c y jn o -M o n ta ż j-  
w ych  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego w  Szcze- 
c in ie -D ą b iu , u l. A . S truga  3. W yn a g ro ­
dzenie w g  uzgodn ien ia  s tro n . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  o raz u dz ie la  in fo rm a c ji d z ia ł 
z a tru d n ie n ia  p rzeds ięb io rs tw a, te l. 612-31 
do 35, w ew . 126. 2692-K

Szczecińska S pó łd z ie ln ia  M lecza rska  w  
Szczecinie, u l. Ja g ie llo ń ska  68/69 za tru d n i 
zaraz: g łów nego m echan ika , p om ocn ikó w  
m leczarsk ich  (kob ie ty ) do p racy  w  dzia le  
p ro d u k c ji, p raca na 2y lu b  3 z m ia n y ,. e lek­
try k ó w , pa laczy k o tłó w  w ysokoprężnych. 
W a ru n k i p racy  i  p łacy  do uzgodn ien ia  na 
m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie , te l. 392-65

2710-K

Z a k ła d y  Chem iczne „P o lic e ”  w  P olicach  
k/Szczeeina za tru d n ią  n a tych m ia s t m ęż­
czyzn na s tan o w iska ch : inż . budow lanego, 
z-cę k ie ro w n ik a  d z ia łu  zaopatrzen ia , Lnż. 
m echan ika  na z-cę k ie ro w n ik a  dz ia łu  
p rzyg o to w ań  re m o n tó w , inż . m e chan ika  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  re m o n to w ą  na s ta ­
now isko  k ie ro w n icze , te c h n ik a  m echan ika  
na s tanow isko  m is trz a  re m o n tó w , te c h n i­
ka chem ika  na s tanow isko  m is trza , tech ­
n ik a  m e chan ika  na- s tan o w isko  in spe k to ra  
n o rm ow an ia  p ra cy , ekonom istę  lu b  p ra w ­
n ik a  do d z ia łu  o rg a n iz a c ji p racy , ślusarza 
z u p ra w n ie n ia m i k o n s e rw a c ji dźw igów , 
a pa ra tow ych  p rze m ys łu  chem icznego, ś lu ­
sarzy, e le k try k ó w , p ra c o w n ik ó w  z w y ­
ksz ta łcen iem  ś re d n im  o gó ln ym  do p rz y ­
uczenia w  zaw odzie  a p a ra to w y , p ra cow ­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p rz y ­
uczenia w  zawodzie apara tow ego, ro b o t­
n ik ó w  tra n s p o rto w y c h  do p ra cy  w  tra n s ­
porc ie  k o le jo w y m . W ynagrodzen ie  w g  sy­
stem u bezpodatkow ego. - P ra c o w n ik o m  za­
m ie jsco w ym  za pe w n ia m y za kw a te ro w a n ie  
w  H o te lu  R obo tn iczym . D o ja zd  do Z a k ła ­
du autobusem  M P K  n r  101 ze Szezeotna 
z P lacu  H o łd u  P rusk iego . 273T-K

Zarząd P o rtu  Szczecin w z y w a  do p racy
w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  r« z e rw y  p o r to w e j 
zm iany  I I  i  IH  od d n ia  17 do 22.V I.  b r. 
zra. I I I  w łączn ie . W  zm ian ie  I I I  ®b»w<3;  
żu je  godz. 14. 2T38-SC

15 ezerwea 1974 r .  M « * r l p•  d ę * -  
k ie j chorob ie  w  w ie k u  4» la t

Tadeusz Frątczak
Pogrzeb odbędzie się 18 czerwca 

br. o godz. 13.30 * k a p lic y  C m enta­
rza  C entra lnego ,

o czym  za w ia da m ia  pogrążona w  
sm u tku

Z o n a  z  d z i e ć m i

Z  g łęb o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 13 czerw ca 1974 r .  z m a rł po d łu ­
g ie j i  c ię ż k ie j chorob ie  nasz u k o ­
chany mąż i  o jc iec

ś p .
S T E F A N  K O N S T A N T Y  

T S C H I E R S E  

Pogrzeb o db y ł się 15 czerwca 
1974 r. na C m en tarzu  C e n tra ln ym . 
Msza św. ża łobna odbędzie się 
17 bm . w  koście le  K ró lo w e j K o ron y  
P o ls k ie j o godz. 9.

Pogrążona w  ża łob ie

Z O N A  I  S YN

12 czerw ca 1974 r .  z m a rł nagle w  
czasie p e łn ie n ia  o bo w ią zkó w  s łu ż­
b ow ych

Paweł Grakski
starszy dysponen t Z a r z ą d u  P o rtu  

P io n ie r P o r tu  Szczecińskiego.
O dznaczony S re b rn y m  K rzyże m  

Za s łu g i i  Z ło tą  O dznaką
„Z a s łu żon y  P ra c o w n ik  M orza ” .

Serdeczne w y ra z y  współczuc ia  R o­
d z in ie  Zm arłego

s k ła d a ją :
ko le ża n k i i  ko ledzy z Re jonu  

P rze ład u nkó w  M asow ych  
Za rządu  P o rtu  Szczecin

Pogrzeb odbędzie się 17 czerwca 
b r. o godz. 14 na C m en tarzu  C en­
tra ln y m .

PAMIĘTAJ 0 UOŻENIU  
KSIĄŻECZKI P  ]£¿0 
Ort OPROiTNtOWANIA

BIURO OGŁOSZEŃ 

TELEFON 4 6 6 -1 4

H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
r e d a k c j i ) ,  J . T im e n ,

. . .  W itu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y -  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . na cze ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 : p jS ? £ i
462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  4G6-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  _ (p o  ’ d a l®k o p  s y
m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d e k s u  35029.

W Y D A W C A : R SW  „ P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h “ , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : J rz
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (z a s tę p ca  re d . n a c z .) , M . S z y m c z y k  (se ic re t z 
— “ -------- r  .  — --------c -----------— 1_ o . . — i — " " c z e l n e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21;

t Mh_oi > Pini-n AołnoTpń dSS-14* rprtakHa . .   ---- . , .
D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e T -2
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K U R I E R  «  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE «  POKRÓTCE « . POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  STRONA II

N IE D Z IE L A , 
16 C ZE R W C A

D Z IŚ :
A lin y ,  J u s ty n y  

JU T R O :
L a u ry , A d o lfa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, m oż liw ość  opadów  
lu b  burzy . Tem p. do 22 st. 
W ia try  słabe, wschodnie .

W  S z c z e c in ie  i  w o je w ó d z tw ie  

c iś n ie n ie  a f ta o s i e ry c z n e  w y ­

n o s i U« fi m i l  i ba ró w  <7 62 m m  
H g ). W  c ią g u  t in ia  — n ie w ie l ­
k ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

TEATRY
P O L S K I — „ A w a n tm ;?  w  C h io f le i "  
* .  16; M U Z Y C Z N Y  ' ( te l.  89-74« 
„ K r a in a  u ś m ie c h u * ’ g .v 16; P l E C IU -  
G A  —  „ L o d o is k a ’ ’ g. I i .  16.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S z a rż a  le k k ie j  
b r y g a d y ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — an g . 
o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ O s ta tn i  
S k o k ”  g . 20.30, 13, 1Ł?0, 18. 20 — f r .  
o d  la t  16; K O S M O S  ( te ! .  355-02)
„ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 9, 31, 13, 15,
17, 19, 21 — p o i. od  la t  11 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O J jp S S E U M  
( te l .  458-18) „ Z ie m ia  fa ra o n m V ’* g. 
9, 11.15, 13.30 — U S A  — od  la t  14 — 
p a n o ra m .; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g. 
16, 18, 20 — p o i.  o d  la t  11 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ D o k to r  P o p a u ł”  g . 13.30, 36, 
18.15, 20.30 —  f r .  od  la t  16; p o h ie -

, d z ia łe k :  g . 13.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ Z e m s ta  w i l ­
k a  m o rs k ie g o ”  g . 13, 15; „ S k ą p a n i 
w  o g n iu ”  g . 18, 20; „S m a k  z e m s ty ”  
g. 22 — h is z p . od  l a t  10 — p a n o ra m , 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k )  w  p o n ie ­
d z ia łe k  o g. 10 i  17 „ G w ia z d o r  f i l ­
m o w y ” ; O G R O D O W E  — „ L o v e  S to ­
r y ”  g. 21 — U S A  — od  la t  1S; D E R ­
D Y  *— „ Z w a r io w a n y  w e e k e n d ”  g. 
21 — f r .  o d  la t  11 — p a n o ra m  ; 
M A R S  —  „ S a m i s w o i”  g. 17; 
„ Ś m ie r ć  w y b ie r a ”  g. 36.36 — c z e s k i 
od  la t  14; T P P R  — „ M a c o c h a ”  g.
18, 20 — ra d ź . o d  la t  11 —  p a n o ­
r a m .;  E C H O  ( K r z c k o w o )  „ S z p i ta l ”  
g . 18 —  U S A  —  o d  l a t  1«; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „J e ź d z ie c  bez 
g ło w y ”  g . 14, 16 —  ra d ź . o d  la t  U
— p a n o ra m .; „ W ie lk a  w łó c z ę g a  - g. 
2S, 26.36 — f r .  p a n o ra m , o d  la t  11; 
M E W A  (Ż e l e c h o w o )  „ T y d z ie ń  sza­
le ń c ó w ”  * .  1«, 18 — r u m . o d  la t  16; 
H U T N IK  (S to łe z y n )  „ B i t w a  w  w ą ­
w o z ie ”  g . 17 —  ra d ź . o d  Ja t 11 — 
p a n o r a m .;  „ W ó d z  S e m in o ló w ”  g . 19
— W H D  — o d  ł a t  14 —  p a n o ra m .; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ T r u p  w  k a ż d e j 
s z a f ie ”  g . 16 —  c z e s k i o d  la t  16; 
„M ę ż c z y z n a , k t ó r y  m i  s ie  p o d o b a ”  
g . 16 — f r .  o d  la t  16; B A J K A  (P o ­
l ic e )  . .W in n e to u  w ś ró d  S e p ó w ”  g . 17. 
1» — ju g .  Od l a t  11; B I A Ł Y  Ż A G IE L

(T rz e b ie ż )  „ Ś m ie r ć  n a  z a k r ę c ie ”  g. 
18 — c z e s k i o d  la t  14; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  „ P e r ła  w  k o r o n ie "  g . 17. 
18 — p o i o d  la t  14; Z A T O K A  ( N o ­
w e  W a rp n o )  „ G o d z in a  s z c z y tu ”  g. 
17, 19 -  p o i.  Od la t  16; S Y R E N K A  
« Ja s ie n ica )  „ M o t y le ”  g . 17 — p o i. 
od  la t  31- R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ N a  n ie b ie  i  n a  z ie m i”  p o i.  od  la t  
11: W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ N ie  będę 
c ie  k o c h a ć ”  p o i.  o d  la t  14, G R Y F  
( G r y f in o )  .,350 n a  g o d z in ę ”  g  11; 
„ C h ło p i ”  g . 17. 20 — p o i. o d  la t  14 
— cz. I  1 I I ;  D A R  (S ta rg a rd )  „ O r z e ­
s ze k ”  g . 12.30; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  
g. 16, 18, 20: IN A  (S ta rg a rd )  „ W i l k  
m o r s k i”  g. 12; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  
g . 17, 19, 21.

D E L F IN  —  „ C y r k  be z  g r a n ic ”  g. 
10.30; B A Ł T Y K  — „ Z im o r o d e k ”  e„ 
11.15; P IO N IE R  —  „ G w ia z d o r  f i l ­
m o w y ”  g. 10, 11, 12, 17; M A R S  — 
„ D z ik i  i  s w o b o d n y ”  g . 15; Z A M E K  
— Z e s ta w  b a je k  g 11; T P P R  — 
„ P la s te r  m io d u ”  g 1«; E C H O  — 
„U n k a s .  o s ta tn i M o h ik a n in ”  g  16; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ B o le k  i  L o ­
le k ”  g . 13; M E W A  —  „ G d z ie  je s t 
g e n e r a ł”  g . 14; H U T N IK  -  ..N a u ­
c z y c ie l ś n ie w u ”  g. 12; l  M A J  — 
„ Z a g u b 'o n y  f l o c i k ”  g . 15; B A J K A  — 
„ P o d r ó ż  za je d e n  u ś m ie c h ”  g . 11.15; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ K r ó l  a r e n y ”  R. 
ac; S Y R E N K A  — „W e s e le  K r u k a ”  
g . 16: Z A T O K A  — „ D w a j  r y w a le "  
g . 16; S T O K R O T K A  — „T a je m n ic a  
z ie lo n e g o  b o r u ”  g . 15.

A P T E K I

N H  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  ł  t le n )
— p i.  G r u w a łd z k i  43 — te ł.  345-51; 
N R  i  — u l .  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  8 — e ł.  W y z w o le n ia  107
— te l.  21.6-12; N R  16 —  G l in k i ;  
N R  11 — D ą b ie .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  466-21, 
460-22, 490-23, 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 624; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 833.

P R O G R A M  l

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
80 — te ł.  428-33 g . 8—13.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , P Z M o t .  
S zcze c in , a ł.  i^ a s tó w  20, g . 8—1«.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — »1. W y z w o le n ia  6/8 —  g . 
10— 15; N R  3 —  K rz y w o u s te g o  8 •— 
15—20.

TELEWIZJA

n a  p o d s ta w ie

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  S ta ­
re  s re b ra  w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  M a la r s tw o  Z e ­
n o n a  K o n o n o w ic z a  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o ­
d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a r ­
k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  k u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  
i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
„ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z w o le n ie ”  g. 10—16; 
Z A M E K  W D K  — I  T r ie n n a le  P la ­
s t y k i  N ie p ro fe s jo n a ln e j  g . 10—18; 
S A L O N  W A G  — ,,500 -lec ie  D r u k a r ­
s tw a  P o ls k ie g o ” . K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  5 — M a ­
la r s tw o  s z c z e c iń s k ic h  a r ty s tó w  p la ­
s ty k ó w  g . 16—20.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . —  I I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE ­
C IĘ C A  — W o j.  P o l.  72 — 6—7 ; D O ­
R O S Ł Y C H  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ą ; N R  2 —  N a d  O d rą  1* — 
c a łą  d o b ą  ( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. 
P ia s tó w  I  — g . 8—14 i  o d  g . 26—7.

P R O G R A M  P O L S K I

6.36 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
8 15 N o w o cze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 8.46 ..B ie g  po  z d r o w ie ” . 9 T e -  
le ra n e k .  16.20 N o w o ś c i w y d a w n ic z e .
10.30 P o w tó rz e n ie  m eczu  o  m is t r z o ­
s tw o  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j P o ls k a  
—  A r g e n ty n a  ( k o l . ) .  12.05 D z ie n n ik  
T V  ( k o i . ) .  12.20 „ N a  c h ło p s k i r o ­
z u m ” . 32.45 K a r a ja n  d y r y g u je  B e e t- 
h o v e n a . 33.55 „ P o ls k ą  k o le ją  w  
A n d y ” . 14.10 „ P ió r k ie m  i w ę g le m ” . 
14.35 D la  d z ie c i „ K ic h u ś  m a js t r a  
L e p ig l in y ” . 15.15 „ N ie  t y l k o  d la  
p a ń ” . 15.50 L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .
16.10 T e le tu r n ie j  „ M y  74” . 17.15 R e ­
f le k s je  o b y w a te ls k ie .  17.30 P ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y .  18.20 P ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y  „ S i ln a  g ru p a  p o d  w e z w a ­
n ie m ” . 19.15 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .
19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l  ). 20.20 F i lm .  
23.20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  z  Ł o d z i.
22.10 M a g a z y n  s p o r to w y .

P R O G R A M  I I

13.30 „M o rs k a  d y n a s t ia ” . 14 J .  S. 
B a c h . 14.26 B i tw y ,  k a m p a n ie , d o ­
w ó d c y . 14.56 F i lm  d la  d z ie c i , ,£ r e -  
b a c z e k ” . 15 50 M a g a z y n  n a u k i  i 
t e c h n ik i .  16.20 P io s e n k i z  p ię te r k o  
1645 Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a .  17.15 
Ś lą s k a  o p o w ie ś ć  ( k o l. ) .  17.45 E k r a n  
w s p o m n ie ń  „ K r z y ż  w a le c z n y c h ” .
19.15 D o h ra n o c . 38.30 D z ie n n ik  T V
(k o l. ) .  20 20 S tu d io  ja z z o w e  P R  i
N o v i  S in g e rs . 26.56 E s tra d a  p o e ty c ­
k a  „ C z u ła  c h w i la ” . 23.20 „ N ic  n o ­
w e g o  — d o ro ż k a  w  A le je ” . 21.45 
„ K o b ie t y  i c h  ż y c ia ” , 23 P ro g ra m  
n a  p o n ie d z ia łe k .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8 40 G im n a s ty k a . *-50 Ł e k e ja  j .  a n ­
g ie ls k ie g o . 9.15 L e k c ja  j .  r o s y js k ie ­
go . 8.40 K r o n ik » .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i 11 N ie d z ie ln y  k o n c e r t .  U.45 
„ Ś w ia d e c tw a ” . 12.10 W ia d o m o ś c i.
12.15 S p o tk a n ie  w  k in ie .  13 „ O d  n ie ­
d z ie l i  d o  n ie d z ie l i ” . 13.26 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  14.25 F i lm  w ą g . 15.38 
W id o w is k o  d ła  d z ie c i.  16 W ia d o m o ­
ś c i. 16.05 „C z e g o  s o b ie  ż y c z y s z ” ..
17.15 W ia d o m o ś c i.  17.28 S p o r t .  18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y , p o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.36 K r o n ik a .  26 S z tu k a  
T V  „ F o to g r a f ia ” . 21.44 R e p o r ta ż  f i l ­
m o w y  z  P a n a m y . 22.20 P la s ty k a  i  
m u z y k a . 22.30 W ia d o m o ś c i.

9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .
10.05 R a d io w y  T e a tr  d ła .  D z ie c i 
M ło d s z y c h . 10.25 N ie d z ie ln a  m u s ic o -  
ra m a . 12.16 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a . 12.15 „ W c z o ra j n a g ra n e  — 
d z iś  n a  a n te n ie ” . 12.45 N a  k r a k o w ­
s k ą  n u tą . 13 T r o p a m i łu d z i  i  p ie ś n i. 
14,10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 
14.36 W  J e z io ra n a c h . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń , 16.65 T e a tr  P R  „ P u ła p k a  
G a rg a n c ja n a ” . 16.45 R a d io  P ra g a  
p r e z e n tu je . . .  17.15 N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18.00 K o m u ­
n ik a t y  T o ta l iz a to ra  S p o r to w e g o . 
18 08 „ S X R ”  R a d io w a  R e w ia  R oz­
r y w k o w a .  18.53 D o b ra n o c k a . 19.15 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 20 D y s k u ­
s ja  na  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 
SOLE „ N ie d z ie ln a  d y s k o te k a ” . 26.40 
Z  te a t r a ln e g o  a f is z a . 21 N ie d z ie ln a  
d y s k o te k a  21.36 Z e s p ó ł „ D z ie w ią t ­
k a ” . 22 „ J a z z . jazz . ja z z ” . 22.3© R e­
w ia  p io s e n e k . 23.05 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e  23.20 T a ń c z y ­
m y  p rz e d  p ó łn o c ą . 6.16—2.55 P ro g ra m  
n o c n y .

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I: 8.36, 12.36, 18.30, 23.80. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28. O.ftl.
8.45 B a łty c k a  w a c h ta . 9.65 Z a g a d k i 
m u z y c z n e . 9.30 Z  c y k lu :  „ P o r t r e t y  
g d a ń s k ie ” . 9.45 K w a d ra n s  z p io s e n ­
k ą . 10 N o ta tn ik  K u l t u r a ln y  W y ­
b rze ża . 16 25 D la  ty c h  c o  na p la ż y . 
10.57 „ S p o tk a n ie  z A n d rz e je m  L a j ­
b o r k ie m ” , 11.15 „ U lu b ie ń c y  n a s z y c h  
e s t ra d ” . 12.05 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n ­
t o r i i .  12.38 C z y  zna sz  te  k s ią ż k ą ?  13 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  — m u z y k i  b a ­
r o k o w e j.  34 P ro g ra m  z d y w a n ik ie m .
15.05 P o ls k a  m u z y k a  w sp ó łcze sn a .

15.30 R a d io w y  T e a t r  d la  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y . W  Ś p ie w a  R ossa na  F r a -  
te l lo .  16.13 T  k s ię g a r s k ie j la d y .  16.30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  17 K o m u n i­
k a t  g ie r  l ic z b o w y c h .  17.30 Z  t w ó r ­
c z o ś c i H e c to ra  B e r lio z a . 18 K o n c e r t  
„ O d  t y c h  c o  n a  m o rz u ” . 18.35 F e ­
l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 K a b a re c ik  re ­
k la m o w y .  19 T e a tr  P R  „ Ż y ć  c h w i­
le ” . 20.16 O s ią g n ię c ia  ś w ia to w e j f o ­
n o g r a f i i .  21 W o js k o , s t ra te g ia , o -  
b ro n n o ś ć . 21.15 Z  c y k lu :  „G w ia z d y  
w s p ó łc z e s n y c h  scen  o p e r o w y c h ” .
21.30 S ie d e m  d n i  w  k r a ju  i  n a  ś w ia ­
c ie . 21.50 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.20 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  22.30 S ła w n e  
ro m a n s e . 23.35 R ó żn e  b a r w y  Jazzu.

P R O G R A M  I I I

9.10 G ra ją c e  l i s ty .  0 35 S p ra w y  P o ­
la k ó w . 10 O d  d e b iu tu  d o  s u k c e s u .
10.35 I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  A u to ró w .  
11.15 T y g o d n io w y  P rz e g lą d  P ra s y . 
11.25 Z a p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r t e ­
p ia n o w e . 12.05 W o jn a  i  d y p lo m a c ja  
— „ J a ł t a ” . 12.30 M ią d z y  „ B o b in o ”  a 
„ O l im p ią ” . 13.15 P rz e b o je  z  n o w y c h  
p ły t .  14.05 P e ry s k o p  —  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń  ty g o d n ia .  14.45 Z a  k ie ­
ro w n ic ą .  15.10 O d  d e b iu tu  d o  s u k ­
cesu . 15.30 D z ie je  J a n k a  M u z y k a n ­
ta .  15.50 E d i th  P ia f  —  a n to lo g ia  
p ły to w a .  16.15 W s z y s tk o  o  l i te r a c h .
16.35 „ L a t o ”  — g ra  g r u p a  M ic h a ła  
U rb a n ia k a .  16.45 O d  d e b iu tu  d o  
s u k c e s u  — N e i l  D ia m o n d . 17.05 
„O d c ią ta  r ę k a ” . 17.15 Z a p ra s z a m y  
d o  s tu d ia . 17.40 „ M i ło ś ć ”  —  s łu c h o ­
w is k o . 18.11 O d  d e b iu tu  d o  s u k c e ­
su . 18.30 M in i-m a s .  19.05 G r o te s k i 
m u z y c z n e  G a łc z y ń s k ie g o . 19.20 Coś 
w  ty m  je s t  —  ro z m o w a  o  f i lm a c h .
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 C ie ­
k a w o s tk i  te a t r a ln e  z  d a w n y c h  ła t .
20.10 W ie lk ie  re c ita le .  21.06 P o e z ja  
N o r w id a .  21.26 O d d e b iu tu  d o  s u k ­
cesu . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22.0« 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  —  ze ­
s p ó ł T h e  B e a t le s . 22.20 W ie c z o ry  r  
M o n ta ig n e m . 22.35 O d  d e b iu tu  do  
s u k c e s u . 23.05 W ie c z ó r  k la w e s y n o w y . 
E lż b ie ty  S te fa ń s k ie j- Ł u k o w ic z .  23.50 
N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  M a re k  G re ­
c h u ta .

Kronika wypadków
D O  D Y Ż U R N E J  k l i n i k i  P A M  na  

o d d z ia ł w e w n ę tr z n y  p rz y w ie z io n o  
w c z o r a j w  p o łu d n ie  m ie s z k a ń c a  p l. 
G r u n w a ld z k ie g o , 2 0 - lo tn ie g o  J e rz e ­
go O ., u  k tó re g o  — p o  w y p ic iu  
w ię k s z e j i lo ś c i a lk o h o lu  — w y s tą ­
p i ł y  s i ln e  o b ja w y  z a t ru c ia .  P ie r w ­
s ze j p o m o c y  u d z ie l i ł  z a t ru te m u  le ­
k a r z  p o g o to w ia .

*  *  *
K I L K A  m in u t  p o  g o d z . 13 w  p a r ­

k u  n ie  o p o d a l u l ic y  N o s k o w s k ie g o  
zo s ta ła  w  b l iż e j n ie z n a n y c h  o k o l ic z ­
n o ś c ia c h  u d e rz o n a  tę p y m  n a rz ę ­
d z ie m  w  n o g ę  m ie s z k a n k a  u l .  N o s ­
k o w s k ie g o , C e c y lia  D . D y ż u r n y  c h i ­
r u r g  p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  u ra z  
n o g i o ra z  k r w ia k  s ta w u  k o la n o w e ­
g o , » k ie ro w a ł k o b ie tę  d o  s z p ita la .

*  *  *
W  B R A M IE  je d n e j  z  p o s e s ji p r z y  

u l .  K rz y w o u s te g o  z n a le z io n o  w c z o ­
r a j  o k o ło  g o d z . 15 le ż ą c e g o  n a  z ie ­
m i,  p o k r w a w io n e g o  m ę żczyzn ę , 
1 6 - le tn ie g e  J e rz e g o  C „  m ie s z k a ń c a  
u l .  G a jo w e j .  J a k  w y n ik »  z i n f o r ­
m a c j i  p o g o to w ia , g d z ie  u d z ie la n o  
ra n n e m u  (o b ra ż e n ia  tw a r z y )  p ie r w ­
s z e j p o m o c y , J e r z y  C . z n a jd o w a ł 
s ię  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .

*  *  *
M -I .E T N 1 A  Z o f ia  B ., m ie s z k a n k a

M iło s n e j k o ło  W a rs z a w y , b a w ią c  z 
w iz y tą  w  S z c z e c in ie  u p a d ła  po dcza s  
s p a c e ru  i  z ła m a ła  s o b ie  le w ą  rę k ę . 
K a r e tk a  p o g o to w ia  p rz e w io z ła  o f ia -

W  S T A R G A R D Z IE  n a  u l .  G dań-i 
s k ie j  do sz ło  d o  z d e rz e n ia  c ię ż a ro ­
w e j  „ S k o d y ”  z  p rz y c z e p ą , n r  r e j .  
C B  2142, k tó r e j  k ie r o w c a  M a r ia n  
W . z R a d o m ia  u s i ło w a ł  w y m u s ić  
p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u , z  m o to ­
c y k le m  n r  r e j .  M T  6096. K ie ro w c a  
m o to c y k la ,  S ta n is ła w  W ., m ie s z k a ­
n ie c  P ę z in a , d o z n a ł p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  m ie js c o w y m  
s z p ita lu .  <»p)

PLANTATORZY M ÓW IĄ

O URODZAJU

PROGRAM I

P O N IE D Z IA Ł E K , 17.VI.74

75.40. —  N U R T  — E k o n o m ia . 
16.40 — „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.25 — 
E c h o  s ta d io n u . 17.50 — K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.10 —
„ S y g n a ły ” . 18.40 — .¿ M is te r E k s ­
p o r tu ” . 20.20 — T e a t r  T V :  J a r o ­
s ła w  Iw a s z k ie w ic z  „ S ła w a  i  
c h w a ła ” , cz. I I  p t .  „ P o lo n ia  R e - 
s t i t u ta ” . 21.50 —  R o z m o w a  z  p i ­
sa rze m . 22.15 —  P ie ś n i M . K a r ło ­
w ic z a  ś p ie w a  A .  H io ls k i .

18.V I.74

16 —  „ D z ie ln y  w o ja k  R o s o lin o ”  
—  f i lm  p ro d . w ło s k o - iu g o s ło w ia ń -  
skie.1. 16.65 — „ D ź w ię k i  i  c z a r y ” . 
16.40 — S tu d io  Z lo to w e  T V  M ło ­
d y c h . 16.50 —  ..S z k o ło , s z k o ło  — 
k ie d y  c ie  w s p o m in a m ” . 17.40 —
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
18 — „O c z a m i p a r tn e r ó w ”  — r e ­
p o r ta ż  7. M ię d z y n a ro d o w y c h  T a r ­
g ó w  T e c h n ic z n y c h . 19.20 — P i ł ­
k a r s k ie  M S  — m e cz  B r a z y l ia  — 
S z k o c ja . 21.26 — F i lm  a r c h iw a ln y  
„ R ld o l i n i ” .

B R O D A , 19.VI.74

• .« •  — P o w tó rz e n ie  m e czu  B r a ­
z y l ia  — S z k o c ja . 16.85 — F i lm  
„J ó z e f  B a ls a m o ” . 16.46 —  H a r ­
c e r s k i r a p o r t .  17.35 — K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 17.55 — „ Z
s ie d m iu  a n te n ” . 19.26 —  P i ł k a r ­
s k ie  M S . m ecz  P o ls k a  —  H a i t í .  
«1.26 — F i lm  „ J ó z e f  B a ls a m o ” , 
o d e . n .

C Z W A R T E K , 26.VI.74

8.30 — M e cz  P o la k a  —  H a i t i  
(p o w tó rz e n ie ) .  16.85 —  F i lm  „ A l  
C a p o n e  i  i i t n i ” . 18.48 — E k r a n
z b r a tk ie m . 17.4« —  „ T w a rz ą  w  
t w a r z ” . 18.16 — K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.36 — „B e z  
to g i” . 19 —  T E S T . 20.28 — F i lm  
z  s e r i i  „ A l  C a p o n e  i  i n n i ” , od e . 
p t .  „ P ię tn o  K a in a ” . 21.20 —  „C z y m  
ż y je  ś w ia t ” . 21.50 — ..D o z w o lo n e  
o d  l a t  49”  — p ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y  a  u d z ia łe m  K .  S ie n k ie w ic z  i  
C z. W o ł łe jk i .

V L Í ¿ l ! t , W

P I Ą T E K ,  81.VI.74

10 — „ B a l la d a  o  W ó jto w e j  M a ­
r y n i ”  — f i lm  p ro d . C SR S. 16.40
— „ P o r a  n a  T e le s fo ra ” . 17.20 —■ 
„ T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k ” . 17.45
—  F u n d u s z  A k c j i  S o c ja ln e j.  18 —
S p o tk a n ie  • z  E rn e s te m  B r y l le m .  
18.25 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 18.45 — D ia lo g i  h is to r y c z ­
n e . 20.20 — „Z a ś p ie w a jm y  t o  je sz ­
cze r a z ”  —  p ro g ra m  r o z r y w k o w y  
z u d z ia łe m  D . R in n . B . Ł a z u k i .  
J . P o ło m s k ie g o . J . P r z y b o r y  i  J . 
W a s o w s k ie g o . 26.50 —  P a n o ra m a . 
21.46 — F i lm o te k a  A r c y d z ie ł :
„ S p o tk a łe m  n a w e t s z c z ę ś liw y c h  
C y g a n ó w ”  —  f i l m  ju g o s ło w ia ń s k i.

S O B O T A , 82.V I .74

M  — „ Z d r o w a  w d o w a ”  — f i lm  
p r o d .  C SR S . 15.20 —  „S z a re  na  
a ło te ” . 16 56 —  P i łk a r s k ie  M S . 
m e cz  S z k o c ja  —  J u g o s ła w ia . 17.56
—  D la  d z ie c i:  „S o b ó tk a ” . 16.16 — 
„ N a u k a  w  t r z y d z ie s to le c iu ” . 19.20
— P i łk a r s k ie  M S . m ecz  R F N  —
N R D . 21.28 — P e gaz. 22.25 —
„Zdrowa wdowa”  — film  prod.
C SR S.

N IE D Z IE L A ,  S8.VI.74

8.48 —  B ia e  PO » d ro w ie , i  — 
T e łe ra n e k . 18.28 —  E x  l ib r ia .
18.30 — P o w tó rz e n ie  m e c z u
R F N  —  N R D . 12.25 —  S tu d io  M u ­
z y k i  R o z r y w k o w e j.  12.55 — P r o ­
g ra m  w ie js k i .  13.16 — W ie lk a  g ra . 
14.10 —  „ J e d e n  d z ie ń  L iz b o n y ” . 
14.25 —  D ła  d z ie c i:  „ J a k  p a n . L is  
z m ie n ia ł  m ie s z k a n ie ” . 14.55 —  N ie  
t y l k o  d la  o a ń . 15.28 —  R e fle k s ie  
o b y w a te ls k ie .  15.50 — P i łk a r s k ie  
M S , m ecz  P o ls k a  —  W ło c h y .  17.45 
— „C y g a ń s k ie  w e s e le ”  —  p ro g ra m

r o z r y w k o w y .  18.35 — T e le -E c h o . 
20.20 —  F i lm  fa b . o ro d , U S A . 
21.30 —  „S a m  na  s a m ”  — *  A d a ­
m e m  H a n u s z k ie w ic z e m .

PROGRAM II

P O N IE D Z IA Ł E K , 1T.VI.74

1« —  „ A u t o p o r t r e t ”  — re p o r ta ż . 
18.25 —  „ S p o r t  u  są s ia d ó w ” . 20.26 
—  F i lm  „ D o k to r  E w s ” . od e . V I .  
21 — „ M y ś l iw i  w  m u z y c e  i  a n e g ­
d o c ie ” . 21.25 —  „ W  10 m in u t  d o ­
o k o ła  ś w ia ta ”  — e o ls k i f i lm  a n i­
m o w a n y . 21.35 — F i lm y  z c y k lu :  
„W s z ę d z ie  ż y ją  lu d z ie ” . 22.1« —  
N U R T  —  E k o n o m ia .

W T O R E K , 18.VI.74

27 — P o ls k i F i lm  D o k u m e n ta l­
n y :  „R o d z in a  c z ło w ie c z a ”  w  reż. 
W ł. S ie s ic k ie g o . „R z e c z n a ”  — w  
re ż . I .  K a rp iń s k ie j.  „Z a w s z e  ro ­
d z i s ie  c h le b ”  — w  reż. K .  G r v -  
c z e ło w s k ie j.  18.65 — „Z a p ra s z a m y  
n a  w to r e k ”  — J a re m a  S tę p o w s k i. 
19.26 — T e a t r  T V :  K o rn e l M a ­
k u s z y ń s k i — „ D u e t ”  w  a d a p ta c ji  
Z .  S k o w ro ń s k ie g o  i  reż. J . A n t ­
cz a k a . W y k o n a w c y :  T . F i je w s k i.  
A .  Ż a r n e e k i.  S . S a re to k . I .  G o ­
g o le w s k i.  J . E n g le r t .  J . D r w ę c k i  
(p o w tó rz e n ie ) .  21.65 —  „ K o b ie ta  i  
m ę ż c z y z n a ”  — f i l m  p ro d . f r a n c .

B R O D A , 19.VI.74

17 —  „ P a s ja ”  —  f i lm  o ś w ia to ­
w y .  17.39 — In fo r m a to r  tu r y s t y c z ­
n y .  18 — D ła  m ło d z ie ż y  „S ie d e m  
n a u k ” . 19.20 — „ G ro b o w ie c  L i -  
g e i”  — f i łm  p ro d . U S A . 20.40 — 
K in o  M in ia tu r .  21.25 — T r y b u n a

O s ie d la . 21.55 —  P a ra d a  p rz e b o ­
jó w .

C Z W A R T E K , 2C.VI.74

17.35 — T e le tu r n ie l  „ W ie m
w s z y s tk o ” . 18 — „ K ło p o ty  z  c ie ­
p łe m ”  — f i lm  a n im o w a n y . 18.16
—  L u d z ie  n a u k i  — d r  J u l ia n  
S w o ra k o w s k i.  20.26 —  K a le jd o ­
s k o p  , s p o r to w y .  20.35 —  144 p rz e ­
b o je  — p ro g ra m  T V  w ę g ie rs k ie j.  
21.36 — „ L o ż a ”  —  p ro g ra m  a k ­
tu a ln o ś c i te a t r a ln y c h .

P IĄ T E K ,  21.V1.74

17.45 — „ L u d z ie  i  s p r a w y ” . 18.’ K
—  F t lm  „ A r s e n  Ł u p in ” , o d e . 13 
(o s ta tn i) .  20.20 —  E k r a n  w s p o m ­
n ie ń  — „ M ilc z ą c e  ś la d y ”  —  f i lm  
p ro d . p o i 22.10 — T E S T .

S O B O T A , 22.VI.74

17.16 — L u d z ie  z e n c y k lo p e d ii
— p r o f .  d r  K a z im ie rz  D e h m e l. 
17.15 — M a ła  E n c y k lo p e d ia  Z w ie ­
rz ą t .  17.5« — T ra n s m is ja  z  z a w o ­
d ó w  l.a .  o M e m o r ia ł K u s o c iń s k ie -  
go . 18.36 — M o n ito r .  19.26 —  „ N a j ­
le p s z y  c z ło w ie k ,  ja k ie g o  z n a m ”  —  
f i lm  p ro d . b u łg a rs k ie j.  20.50 —  
„W e rn is a ż  w ś ró d  ja b ło n i”  —  r e ­
p o r ta ż . 21 —  K la s y c y  h u m o r u  — 
C a r lo  G o ld o n i „ Z a m k n ie c ie  sezo­
n u ”  (p o w tó rz e n ie ) .  22 — U tw o r y  
F r .  C h o p in a  g r a  B e lla  D a w id o ­
w ie ź . 22.3« —  S p ra w o z d a n ie  z  za ­
w o d ó w  l.a . o M e m o r ia ł K u s o c iń -  
s k ie g o . 23.15 — „R a z e m  w e s e le j"
— p ro g ra m  r o z r y w k o w y  T V  N R D .

N IE D Z IE L A ,  23.V I .74

13.30 — „ N ie  zn a  ż y c ia , k t o  n ie  
s łu ż y ł w  m a r y n a rc e ” . 14.3© —
K o n c e r t  p o p u la r n y .  15.65 — .S p o rt  
i  z a b a w a ” . 15.55 — . .P rz y ja c ie l­
s k ie  w iz y t y ” . 18.25 —  E k r a n
w s p o m n ie ń : ..P ra w o  i  p ie ś ć ”  — 
f i lm  p ro d . p o i.  18.15 — „ Ś w ia t ,
o b y c z a je , p o l i t y k a ” . 18.45 — „G lo s  
m o rz a ”  — r u m u ń s k i  p ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  26.2« — T a ń c z y  A ł ła  
S iz o w a . 20.45 — M in ia tu r a  D ra m a ­
ty c z n a :  D a w id  M . L a w ra n c e  ..P o ­
w r ó t ” . 21.05 — P a ń s tw o w a  W y ż ­
sza S z k o ła  M u z y c z n a  w  K a to w i­
c a ch . 22 —  F ilm o w e  S tu d io  M ło ­
d y c h  „ Ś le d z tw o ”  —  n o w e la  f i l ­
m o w a  T V P .

Coraz więcej 
truskawek

C O  P R A W D A  c e n a  t r u s k a w e k  (SB
z ł w  p a ń s tw o w y c h  s k le p a c h  i  7« z ł 
n a  s tra g a n a c h )  je s t  jeszcze  b a rd z o  
w y s o k a , a le  na  ic h  b r a k  n a rz e k a ć  
n ie  m o żn a , t y m  b a r d z ie j,  że je s t  
to  d o p ie ro  p o c z ą te k  d o s ta w . N ie ­
d a w n o  p is a l iś m y  o  k i lk u s e t  k i lo ­
g r a m o w y c h  d o s ta w a c h , ju t r o  zad 
n a d e jd z ie  z  P ło c k a  ju ż  k i l k a  to n  
ty c h  s m a c z n y c h  ja g ó d . J a k  t w ie r ­
dza p la n ta to rz y  k a p ry ś n a , ra z  s ią ­
p ią c a  de szczem , ra z  s ło n e c z n a  a u ra  
m oże  je d n a k  d o p ro w a d z ić  d o  k i l ­
k u d n io w y c h  p r z e rw  w  z b io ra c h .

Obiecanki, cacanki a...

Ziem niaków  
znów nie ma

JE SZC ZE  tydz ień , a te m a t 
ten  p rze jdz ie  do tra d y c j i na­
szej gazety. M ow a , oczyw iście , 
o p isan iu  o b ra k u  z ie m n ia k ó w  
(s ta rych ) w  szczecińskich s k le ­
pach. P ro b le m  ten pow raca  na 
ła m y  naszej gazety od k i lk u  ty ­
godn i, ja k  bum erang. D y re k to r  
B lcchacz z O ddz. H and low ego  
W SO P w c ią ż  obiecu je , iż  w k ró t  
ce sy tua c ja  zm ien i śię na le p ­
sze, że z ie m n ia k ó w  n ie  z a b rak ­
nie, że to  ju ż  o s ta tn i ra z  itp . 
S yp ią  się zapew n ien ia , a po­
p ra w y  w ciąż n ie w idać.

W czo ra j znów  o de b ra liśm y la  
w in ę  te le fo nó w  od naszych Czy 
tę tn ik ó w  z iry to w a n y c h  b ra k ie m  
w  sk lepach  ta k  podstawowego 
a r ty k u łu .  I  tru d n o  im  się d z i­
w ić . W p ra w d z ie  b ow iem  p o ja ­
w iły  się w  s p rz e d a ż / z ie m n ia k i 
m łode, to  je d n a k  są jeszcze za 
drog ie , aby każdy  m óg ł sobie 
p ozw o lić  na ich  kupno, zw łasz­
cza dla k ilk u o s o b o w e j ro d z iny .

S y tu a c ja  d o jrz a ła  ju ż  chyba 
do tego, aby p rob lem em  ty m  
za ję ły  się w ładze  h an d low e  m ią  
sta lu b  w o je w ód z tw a .
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„Kurier“ na al. Wojska Polskiego

Termin minął,
a robota.» w lesie
P IĘ Ć  I  P O L  M IE S IĄ C A  s p ę d z ili re p o rte rz y  „K u r ie ra ”  na bo... L e p ie j n ie  w y w o ły w a ć  w il  

a l. W o jska  Polsk iego , bacznie śledząc postęp ro b ó t p rz y  m o - ka  z lasu. O becny postęp p rac  
d e rn iz a c ji c iągu  handlow ego. I  dziś ju ż  p o w in n iś m y  pisać o m o d e rn iz a c y jn y c h  w y ko n a w cy  
zakończen iu  te j in w e s ty c ji.  W łaśn ie  w  sobotę 15 bm . o s ta tn i u za le żn ia ją  od p rz y ja z d u  b ry -  
sk le p  m ia ł być p rzekazany u ż y tk o w n ik o w i. gady m o n ta żys tów  z B ie lska ,

k tó ra  m a zam ontow ać e lem en-
N IE S T E T Y , sy tua c ja  je s t d ia -  go ty p u  in w e s ty c ji —  to  za ty  z a lu m in iu m , 

m e tra ln ie  .ró żna  od te j, k tó rą  m a ło . Po p ro s tu  w  tra k c ie  je j
p rz e w id y w a ł h arm onogram . I>o p rzyg o to w an ia  a także  re a liz a - a  w ię c  życie  ra z  jeszcze u -  
te j p o ry  n ie  zakończono m o- c ji p ope łn iono  sporo b łęd ó w , d ow o d n iło , że dobre  chęci n ie  
d e rn iz a c ji w  Ż A D N Y M  ze sk le  do k tó ry c h  jeszcze p o w ró c im y  w ys ta rczą  do sp raw nego  p rze - 
p ów  p rz y  a l. W o jska  Polsk iego , na łam ach  gazety. W  te j c h w i-  b iegu  in w e s ty c ji.  N iezbędne 
N ie  oznacza to  je dn a k , że n ie - l i  n a jw ażn ie jszą  sp raw ą  je s t j esj  w ła śc iw e  p rzyg o to w an ie  

| całe p ó ł ro k u  na w y k o n a n ie  te ja k  najszybsze p rzekazanie  s k le - p rocesu p rze bu do w y i o lb rz y -  
p ów  poszczególnym  p rzeds ię - m j a d yscyp lin a  w yko na w có w , 

e  b io rs tw o m  h a n d lo w y m . F ra g - i ’ego w łaśn ie  p rzy  a l. W o jska
m e n t ciągu h and low ego  p rzy  P o lsk iego  za b rak ło . (jas) 
g łó w n e j u lic y  n ie  może być  ra z  
g rzebany w  okres ie , gdy chce­
m y  tu ry s to m  zaprezentow ać 
m ias to  od ja k  na jlep sze j s tro ­
ny. A  zatem  —  k ie d y  kon iec 
m o d ern iza c ji?  O dpow iedź, choć 
n ie z b y t p re cyzy jną , p rzyn ios ła  
robocza narada, k tó ra  o db y ła  
się kilh .a d n i tem u  na a l. W o j­
ska Polskiego.

Czy ZZ IA jest naprawdę bezradny?

SOS dla łabędzi
N A S Z Ą  R E D A K C J Ę  o d w ie - N A  Z D J Ę C IU : P a n i Fe rd ynu s  

'd z iła  p . H e lena  F e rd ynu s  p rz y -  z u ra to w a n y m i przez siebie  
nosząc ze sobą parę  k i lk u t y -  m a ły m i ła bę d z ia m i, 
g o d n io w y c h  łabędz ich  p is k lą t.
Z m a rtw io n a  C zy te ln iczka  p ro -  Fo to : Z . J o d k o w s k i
z iła  nas o  pom oc w  zo rgan izo ­
w a n iu  o p ie k i nad ty m i „b rz y d ­
k im i ka c z ą tk a m i” , k tó re  opu ­
szczone przez m a tkę  o m a ło  n ie 
zosta ły  z a b ite  przez dorosłe 
łabędzie . P on iew aż n ie  zasta­
liś m y  osoby m a ją c e j pieczę nad 
ła bę d z ia m i z P a rk u  K a s p ro w i­
cza s k o n ta k to w a liś m y  s ię  z T o ­
w a rz y s tw e m  O p ie k i nad  Z w ie ­
rz ę ta m i. W  10 m in u t  po te le fo ­
n ie  zabrano  p ta k i i  p rzekazano 
Z a rzą do w i Z ie le n i M ie js k ie j.  
P ra cow n icy  tego p rze ds ię b io r­
stwa o b ie ca li so lenn ie  o p ieko ­
w ać s ię  p o rzuco nym i p is k lę ta ­
m i.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  c h c e m y  p o ­
ru s z y ć  je szcze  je d e n  „ ła b ę d z i  p r o ­
b le m ” . P . F e r d y n u s  z  w ła s n e j i n i ­
c ja ty w y  o d  m a rc a  b r .  o p ie k u je  s ię  
ła b ę d z ia m i z  P a rk u  K a s p ro w ic z a  d o ­
s ta rc z a ją c  im  c h le b  i  w o d ę , g d y ż  
j a k  tw ie r d z i  ( o d e b ra l iś m y  w  te j 
s p r a w ie  ró w n ie ż  k i l k a  te le fo n ó w )  
p t a k i  te  n ie  są  d o s ta te c z n ie  d o ż y ­
w ia n e . C o d z ie n n e  o d w ie d z in y  w  
p a r k u  p o tw ie r d z a ją  te  p rz y p u s z c z e ­
n ia .  J e d z e n ie  d o s ta rc z a n e  je s t  ra z  
n a  d w a  d n i i t o w  ta k ie j  i lo ś c i,  k tó ­
r a  z a s p o k o iła b y  k i l k a  a n ie  k i l k a ­
d z ie s ią t  p ta k ó w . W  n a j t r a g ic z n ie j ­
s z y m  p o ło ż e n iu  z n a jd u je  s ię  p a ra , 
k tó r a  u w i ła  s o b ie  g n ia z d o  n a  w y ­
sep ce , w ó k ó ł  k tó r e j  w y c z e rp a n o  w o ­
d ę . N ie  m o g ą  o n e  z p is k lę ta m i p rz e ­
b r n ą ć  p rze z  o ta c z a ją c e  je  b ło to , b y  
d o s ta ć  s ię  d o  p o ż y w ie n ia  i  w o d y . 
N a  d o m ia r  s le g o  Z Z M  tw ie r d z i ,  
n ie  je s t  w  s ta n ie  (TV dpsta -rczać 
r e g u la r n ie  p o k a r m u  i  .w o d y . B ia ły m  
p ta k o m  g ro z i w ię c  ś m ie r ć - *  g ło d u .

i W S Z Y S T K O  to  św iadczy  o 
z b y t le k k im  p o tra k to w a n iu  ca 
le j s p ra w y  przez p ra c o w n ik ó w  
Z Z M . Łabędzie  s ta h ó w :V  w spa­
n ia łą  d eko ra c ję  P a rk u  K asp ro ­
w icza , trze ba  je dn a k^  s tw o rzyć  
im  tu  odp ow ie dn ie  \y ą ru n k i b y ­
tu , a n ie  uc iekać  się do o f ia r ­
ności m ieszkańców , d o k a rm ia ­
ją cych  p ta k i na w łasną  rękę . 
Ś ro d k i na ten  ce l są na pew no 
w ys ta rcza jące , b ra k u je  ty lk o  
t ro s k i ze s tro n y  lu d z i o dp ow ie ­
d z ia ln y c h  za op iekę  nad ła b ę ­
d z iam i. (bos)

Koncert dyplomowy

M ło d z i
w F ilh a rm o n ii

D Z IŚ  (18 b m .)  o  g o d z . 12 w  s a li 
F i lh a r m o n ii  b ę d z ie m y  m ie l i  o k a z ję  
p o z n a n ia  u m ie ję tn o ś c i a b s o lw e n tó w  
W y  d z ia łu  W y c h o w a n ia  M u z y c z n e g o  
P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  M u ­
z y c z n e j w  P o z n a n iu , k tó r z y  s tu d io ­
w a l i  w  s z c z e c iń s k im  p u n k c ie  k o n ­
s u l ta c y jn y m .  W  k o n c e r c ie  w y s tą ­
p ią :  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  F i lh a r ­
m o n ii  p o d  d y r e k c ja  S. M a rc z y k a . 
S z c z e c iń s k i C h ó r  C h ło p ię c y  . .S ło w i­
k i ’ ’ i  C h ó r  A k a d e m ic k i  P o l it e c h n i­
k i  S z c z e c iń s k ie j p o d  d y r e k c ja  J . 
S z y ro c k ie g o  o ra z  C h ó r  S tu d e n tó w  
W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  M u z y c z n e ­
go  p o d  k ie r o w n ic tw e m  K .  D o m a ń ­
s k ie  j - M a ć k o w ia k .

S o lis ta m i b ę d ą : B o ż e n a  S c h a rs  
( s o p ra n ) . J a d w ig a  K ie lis z e w s k a  (a lt ) .  
B ła ż e j F i l ip o w s k i  ( te n o r ) .  J e rz y  
G r u s z c z y ń s k i ( b a s -b a ry to n )  i  A le k ­
s a n d e r  S Ż e lig o w s k i (o rg a n y ) .  W  p ro ­
g r a m ie  —  u t w o r y  G h ic k a .  P e rg o le -  
s ie g o . S z y m a n o w s k ie g o  i  Z  W ie rz ­
c h o w s k ie g o . D y r y g e n ta m i b ę d ą  s tu ­
d e n c i w y d z ia łu .  W s tą p  n a  k o n c e r t  
je s t  w o ln y .  (J f)

W  N IE W IE L K IM  p o k o ik u  z g ro m a ­
d z i ło  s ię k i lk a n a ś c ie  o s ó b : p rz e d ­
s ta w ic ie l«  D y r e k c j i  In w e s ty c j i  
M ie js k ic h ,  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n u ­
ją c y c h  ro b o ty . . .  O to  k i l k a  fr a g m e n ­
tó w  b a rd z o  b u r z l iw e j  r o z m o w y , k tó ­
r e j e s e n c ja  w  p o s ta c i p r o to k o łu  zo­
s ta ła  p rz e k a z a n a  w ła d z o m  m ie js k im .

—  D laczego d o p iero  dziś „ B u d -  
re m ”  d ostarczył u rzą d ze n ia  w e n ty la ­
cy jne?

— N ie  dziś . W c zo ra j!

—  N ie  będ z ie m y się sprzeczać •  
je d e n  d zień . F a k t ,  żeście ro b o ty  n ie  
w y k o n a li n a  czas. A  czy do soboty  
z ro b ic ie  w e n ty lac ję ?

—  N ie  m a  m o w y .

—  K ilk a  m in u t  w c ześ n ie j tw ie rd z i­
liśc ie  in a c ze j...

— A le  d o ty czy ło  to  ty lk o  2 sk le ­
p ó w . Jeśli m a m y  ro zm a w ia ć  k o n ­
k re tn ie . to  n a tę  ro b o tę  p o trze b u je ­
m y  2 tygodn ie .

—  A  co je s t z  c e n tra ln y m  ogrze­
w a n ie m  w  sk le p ie  „ J u b ile ra ” ?

— W  d a lszym  ciągu n ie  m a  n a to  
d o k u m e n ta c ji a n i z le c e n ia .-

I  1 A K  m i ja ły  m in u ty , a te r ­
m in  p rzesuw a ł się coraz da le j. 
20, 25 czerwca, 5, 10 lipca ... 
M n ie j w ię c e j w  p o ło w ie  Ifpca 
ro b o ty  p o w in n y  b yć  zakończo­
ne. Może też być  w cześn ie j a l-

Nasi w Opolu
R O Z P O C Z Ą Ł  się okres fe ­

s tiw a lo w y . Z ie lo na  G óra  ż y ­
je  w  te j c h u ń li p iosenką  
radz iecką , a  ju ż  n ied ługo  
podobne em ocje  będzie  
p rze żyw a ło  O pole .

D o u d z ia łu  w  o p o lsk im  fe ­
s t iw a lu  z o s ta li zaproszeni 
w yko na w cy , w ys tę pu ją cy  
obecnie w  b arw ach  „Szcze­
c iń s k ie j E s trad y ” : „S iln a  
G ru p a  pod  W ezw an iem ” , 
K a z im ie rz  G rze śkow iak  i  
E lżb ie ta  B uko io ie cka . Jacek  
N ie ż y c h o w s k iJ  S -ka  w ys tą ­
p ią  w  koncerc ie  in a u g u ra ­
c y jn y m  z p rogram em , k tó ­
r y  m a być n iespodzianką  
d la  w id z ó w . K . G rześko- 
w ia k  p rz y p o m n i p iosenkę  
„C h ło p  żyu>emu n ie  p rze ­
puśc i” , k tó ra  p rzyn io s ła  m u  
n a jio ię kszą  popularność, n a ­
tom ias t E. B uko io ie cka  weź­
m ie  u d z ia ł w  koncerc ie  
„ In te rp re ta c je ”  p rzedsta ­
w ia ją c  p iosenkę szczeciń­
sk ich  a u to ró w  Joanny K u l-  
m o w e j i  Idziego Izydo rka , 
z a ty tu ło w a n ą  „K ie d y  m i l ­
czę” . (jas)

R. Olejniczak -  zdobywcą główRej nagrody 
Konkurs na nazwą kąpieliska rozstrzygnięty

Na kąpiel —
do „Gontynki• f f

Z A I N T E R E S O W A N I E  o g lo -  s e g re g o w a n iu  k u p o n ó w  b o n y  k s lą t -  
. . .  .  k o w e  o  w a r to ś c i 180 z ł.

s z o n y m  p r z e z  U r z ą d  M ie j s k i ,  t a k  w i ę c  k o n k u r s  n a  nazw ę 
T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  S z c z e -  n a jm ło d s z e g o  s z c z e c iń s k ie g o  k ą p le -  
c in a  i  r e d a k c i e  . K u r i e r a  S z c z e -  l is k a  z o s ta ł r o z s t r z y g n ię ty .  D z ię k u je -  
c iń s k ie g o ” , ^ k o n k u r s e m  n a  n a * -
w ę k ą p ie lis k a  p rzy  Ul. 1 M a - ne le tn ie  d n i  b ę d z ie m y  p la ż o w a ć  na  
ja , przeszło  w sze lk ie  o cze k iw a - „ G o n ty n c e ” . < taw o)
n ia . C z y te ln ic y  n ades ła li w  s u - * * * . . . ,

3  T79 n r o n o z v c ie  N a g ro d y  p r o s im y  o d b ie ra ć  o d  d n ia
m ie  d s u  p r o p o z y c je .  2J b m . w  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  Szcze -

N IE M A L Ą  P R A C Ę  m ia ła  w ię c  k o -  Ciń s k ie g o ”  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
m is ja  k o n k u rs o w a , k tó r a  m u s ia ła  m  p . p o k .  51 w  go dz . o d  10 d o  18.
w s z y s tk ie  te  n a z w y  p o s e g re g o w a ć , 
w y b r a ć  n a jt r a fn ie js z e ,  k tó re  b r a ły  
n a s tę p n ie  u d z ia ł w  o s ta te c z n y c h  
o b ra d a c h  ju r y .  N ie  u p o ra n o  b y  s ię 
z a p e w n e  z tą  p ra c ą , g d y b y  n ie  p o ­
m o c  8 u c z e n n ic  z V I I I  L ic e u m  O g ó l­
n o k s z ta łc ą c e g o . k tó re  b a rd z o  s p ra w ­
n ie  i  s o l id n ie  „ ro z p is a ły  n a  g r u p y ”  
w s z y s tk ie  3 372 n a z w y . Z a  tę  p o m o c  
o r g a n iz a to rz y  k o n k u r s u  s k ła d a ia  po ­
d z ię k o w a n ia  lic e a lis tk o m  i  d y r e k c j i  
V I I I  LO .

M IN I—A N K IETA  „KURIERA“

Notatnik szczeciński
■  P R Z Y P O M IN A M Y . że R ada 

U c z e ln ia n a  S Z S P  P A M  z o rg a n iz o ­
w a ła  p u n k t  in fo r m a c y jn y  d la  k a n ­
d y d a tó w  n a  te  u c z e ln ię . k tó r y  
c z y n n y  je s t  c o d z ie n n ie  z w y ją t ­
k ie m  s o b ó t i  ś w ia t ,  w  g o d z in a c h  
o d  15 d o  17 — d o  d n ia  25 c z e rw ­
ca. A d re s : u l  R y b a c k a  1. p o k ó j 
203. I I  p ię t r o ,  te ł.  340-87.

O l  D Y R E K C J A  P a ń s tw . T e a tr ó w  
D ra m a ty c z n y c h  z a w ia d a m ia , że b i ­
l e t y  z o d w o ła n y c h  w  d n ia c h  12 i 
13 b m . p r z e d s ta w ie ń  „ A w a n t u r y  w  
C h io g g i”  z a c h o w u ją  w a ż n o ś ć  na 
d z is ie js z e  p r z e d s ta w ie n ie  o  go dz .

Czy lubimy
bukinistów ?

W R A Z  Z  P IE R W S Z Y M I P R O M IE N IA M I le tn ie g o  s ło ń c a  —  w y lę g a ją  na  
u l ic ę . O fe r u ją  n a m  to ,  c o  m a ją  n a jc e n n ie js z e g o  —  „ s w o je ”  k s ią ż k i.  
B u k in iś e i.  C z y  d a r z y m y  ic h  s y m p a tią ?

B a rb a ra  K o r c z y k  — n a u c z y c ie lk a . — B a rd z o  sob ie  c h w a lę  tę  fo rm ę
s p rz e d a ż y  k s ią ż e k . W  d z is ie js z y c h  „ z a g a n ia n y c h ”  czasa ch  rz a d k o  s ta r ­
cza w o ln y c h  c h w i l  b y  w s tą p ić  d o  k s ię g a r n i.  A le  je ś l i  k s ią ż k a  „ le ż y ”  j»a 
u l ic y  w y s ta r c z y  t y lk o  n a  m in u tę  s ię  z a t rz y m a ć .

J ó z e f S o la rz , p r a c o w n ik  u m y s ło w y .  — Z n a c z n ie  w o lę  k u p o w a ć  k s ią ż k i 
n a  s to is k u  u l ic z n y m  n iż  w  k s ię g a r n i.  Z w ła s z c z a  w  u p a ł,  k ie d y  w  s k le p ie  
je s t  b a rd z o  g o rą c o  i  t r u d n o  w y tr z y m a ć  k i lk a n a ś c ie  m in u t ,  b y  p rz e jr z e ć  
co  je s t  n o w e g o .

K a ta rz y n a  S o r ic k a , e k o n o n t is tk a . — W o lę  je d n a k  iś ć  d o  k s ię g a rn i,  
U w a ż a m  b o w ie m , że są o n e  le p ie j za o p a trz o n e  n iż  s to is k a  b u k in is tó w .  
Z a  m a lo  o t r z y m u ją  p o z y c j i  n a jn o w s z y c h  lu b  n a jc e n n ie js z y c h .

J a c e k  K o w a ls k i ,  u cze ń  V I I I  k i .  — L u b ię  b u k in is tó w ,  zw ła s z c z a  w te d y , 
k ie d y  'p rz e c h o d z ę  o b o k  n ic h  z  m a m ą  lu b  ta tą . Z a w sze  ic h  n a  coś
„n a c ią g n ę ” . •

R o b e r t  J u r k o w s k i ,  p r a w n ik .  — N ie s te ty ,  c h o ć  je s te m  p e łe n  s z a c u n k u
d la  b u k in is tó w .  — n ie  lu b ię  k u p o w a ć  k s ią ż e k  na s to is k a c h . K s ią ż k i są 
b o w ie m  m o in t  „ o c z k ie m  w  g ło w ie ”  i  je s te m  w  s to s u n k u  d o  n ic h  b a rd z o  
p e d a n ty c z n y . N ie  m o g a  m ie ć  je d n e g o  z a ła m a n ia , je d n e j p la m k i .  A ,  n ie ­
s te ty ,  k s ią ż k i  e k s p o n o w a n e  n a  u l ic y  częs to  m a ją  ja k ie ś  s k a z y .

J a d w ig a  Z a g ro d z k a , p r a c o w n ic a  u m y s ło w a . — U w a ż a m , że b u k in iś e i  
ro b ią  b a rd z o  d o b rą  ro b o tę . R o z p ro p a g o w u ją  c z y te ln ic tw o  z m u s z a ją c  n ie ­
ja k o  do  n a b y c ia  ja k ie ś  p o z y c j i .  W ie m  to  p o  sob ie . C zęs to  n ie  z a m ie rz a m  
k u p ić  ż a d n e j k s ią ż k i,  a le  j a k  z o b a czę  s to is k o  —  n ie  m o g ę  s ię  p o h a ­
m o w a ć .

J a n  K o w a ls k i ,  m o n te r .  — T r u d n o  m i p o w ie d z ie ć  cz.y je s te m  „ z a ”  c z y  
„ p r z e c iw ” . M n ie  in te r e s u je  p rz e d e  w s z y s tk im  k s ią ż k a  fa c h o w a , a ta k ie  
s p o ty k a  s ię  n a  s to is k a c h  b a rd z o  r z a d k o . Z  r e g u ły  w ię c  n ie  k o rz y s ta m  
z u s łu g  b u k in is tó w »  '  <zdan)

PO  trw a ją c e j w ie le  m in u t dy 
sk u s ji, ju r y  w  sk ła d  k tó rego  
w c h o d z ili p rze ds ta w ic ie le  U rzę ­
du M ie jsk ieg o , TPS, „K u r ie ra  
S zczecińskiego” , a także  a d m i­
n is tra to ra  szczecińskich k ą p ie ­
l is k  —  Z N iM M , w y b ra ło  d la 
k ą p ie liska  p rzy  u l. 1 M a ja  na­
zwę „G O N T Y Ń K A “ . O  w yborze  
ta k ie j w ła śn ie  nazw y zadecydo­
w a ły  m. in .: b lisko ść  wznoszo­
nego tu  osied la  „G o n ty n y ”  i 
b iegnąca o bok  u lic a  o  podob­
ne j nazw ie. Z a de cyd ow a ł tu  
ró w n ie ż  s ło w ia ń s k i rodow ód  
słowa.

T Y L K O  p ię c io r o  » p o ś ró d  C z y te ln i­
k ó w  n a d e s ła ło  d o  r e d a k c j i  p ro p o z y ­
c ję  n a z w y  „ G o n ty n k a ” . Są to :  J ó ­
z e f C lż a k , z im .  p r z y  u l .  U n is la w y  
3« Z o f ia  K o n ra d , zam . p r z y  u l. 
G ra ż y n y  4, R y s z a rd  O le jn ic z a k , zam  
p r z y  u l .  O f ia r  O ś w ię c im ia  8, K r y s t y ­
na  S łu p c z y ń s k a , za m . p r z y  u l.  S ta l­
m a ch a  4 i  K a z im ie r *  T u r e k ,  zam . 
p r z y  u l .  K a p ita ń s k ie j 4. G łó w n ą  n a ­
g ro d ę  k o n k u r s u  — ra d io  t r a n z y s to ­
ro w e  p rz y p a d ło  d ro g ą  lo s o w a n ia  p. 
K . O le jn ic z a k o w i.  P o z o s ta łe  c z te ry  
o s o b y  o t r z y m u ją  b o n y  k s ią ż k o w e  o 
w a r to ś c i 408 z l k a ż d y .

K a r t y  w o ln e g o  w s tę p u  n a  w s z y s t­
k ie  p ia ż e  m ie js k ie  w  se zo n ie  1974 
w y lo s o w a l i:  I r e n a  B ia łe k  z a m . p rz y  
ú l.  W ie rz b o w e j 75, S ta n is ła w a  J u r -  
k o jć  z a m . p r z y  u l.  O d z ie ż o w e j 12, 
Ja n u s z  B a n a s ia k  z a m . p r z y  u l .  G o -  
ś c is ła w a  25, J ó z e f -K o g z ty ła  s k r .  
p o cz t. 134, E lż b ie ta  G r z e ś k o w ia k  
z a m . p r z y  u l.  C e g ie ls k ie g o  10a, H e ­
le n a  G l in k o w s k a  za m . w  G o s ty n iu  
S z c z e c iń s k im . M ir o s ła w  R o g a c k i, 
za m . a l.  W y z w o le n ia  39, R y s z a rd  
Ł e m p ic k i  za m . p r z y  u l .  D rz y m a ły  
8, H e n r y k  J a w o rs k i  za m . p r z y  u l. 
Ś lą s k ie j 18, i  I r e n a  K o z ło w s k a  zam . 
p rz y  u l .  M a te jk i  15. D y re k c ja  
Z N iM M  w  n a g ro d ę  za  s p o łe czn ą  
p ra c ę  u fu n d o w a ła  k a ż d e j z u cze n ­
n ic  z V I I I  L O . b io rą c y c h  u d z ia ł w

Niezwykły ślub...
. . .o d b y ł s ię  w c z o r a j w  U rz ę d z ie  

S tan-u C y w iln e g o  S z c z e c in -P o g o d n o . 
O go dz . 11.30 p rz e d  u rz ę d n ik ie m  
s ta n ę ła  p a ra  l ic z ą c a  w s p ó ln ie  l a t  
s to . P a n  m io d y  w s z e d ł w ła ś n ie  w  
29 w io s n ę  ż y c ia ,  je g o  zaś w y b r a n ­
k a  —  ja k  ła tw o  o b l ic z y ć  —  m a  71
lat.

Sesja DRN
Szczecin-Śródmieście

J U T R O . 17 b m . o  g o d z . 10 w  saM
o b ra d  M R N  p r z y  p l.  D z ie rż y ń s k ie ­
go  1. o d b ę d z ie  s ię  ses ja  D z ie ln ic o ­
w e j R a d y  N a r o d o w e j S z c z e c in -  
S ró d m ie ź c ie . T e m a te m  o b ra d  bę­
d z ie  m . in .  o ce n a  u s łu g  ś w ia d c z o ­
n y c h  n a  -ze cz  m ie s z k a ń c ó w  d z ie l­
n ic y  Ś ró d m ie ś c ie  p rz e z  le c z n ic tw o  
u s p o łe c z n io n e  o tw a r te  1 p e rs p e k ty ­
w y  ic h  r o z w o ju  w  la ta c h  1974/75 
o ra z  in fo r m a c ja  o p o l i t y c e  m ie sz ­
k a n io w e  i U rz ę d u  D z ie ln ic o w e g o  
Ś ró d m ie ś c ie  w  1973 r o k u  i  I  p ó ł­
ro c z u  r o k u  b ie żące go .

Co tydzień niesie
▲ W TOREK -  M łodzież po tru­

dach nauki w  szkołach na pew no
chęciq odw iedzi „Colosseum**, 

gdzie wyświetlany będzie kolejny  
ja p o ń s k i film  z potworam i pt. 
„Syn- G odzilłi" . św ietne, zdjęcia  
tr ic ko w e  u k ła d e ją  się w  historię 
n iezw ykłych  ekspe rym en tów  n a u ko ­
wych i  w a łk i ludz i z m o n s tru a l­
nym i o w adam i.

▲ ŚR O D A  — W szystkich, którzy 
choć  tro ch ę  in te re s u ją  s ię  sportem  
— czeka ją  k o le jn e  e m o c je  Piłkar­
skich Mistrzostw Św iata. O  godz. 
19,30 rozpoczn ie  s ię  bow iem  te­
le w izy jna  tra n sm is ja  m eczu futbo­
lo w e g o  m iedzy Polską a H a it i.

A CZWARTEK -  N a zaprosze­
n ie  „E s tro d y  S zcze c iń sk ie j" przy­
je ż d ż a ją  d o  nas rodz im e  oraz  
N R D -ow skie  p iose n ka rsk ie  sławy. 
P rem ierow y p ro g ra m  pt. „M o rz e , 
nasze m orze”  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li 
k ina  „C o lo sse u m " o godz. 20,30.
M . in . usłyszymy g ru p ę  „P ro -c o n - 
t r a " ,  „H o m o  H o m in i" , K as ię  
Sobczyk o raz, z N R D : R ikę Deus 
i M on ikę .

▲ S O BO TA — B ardzo  dob rze
zrob i nam  — o ile  oczyw iście  d o ­
pisze p o g o d a  — spo ra  da w ka  re - 
iaksu. W a rto  pom yśleć o  w yc iecz­
ce  za m iasto  lu b  k ą p ie li słonecz­
nej.

W  TEATRACH n a to m ia s t m ożna 
b ę d z ie  o b e jrze ć  w  b ieżącym  ty­
g o d n iu  n a s tę p u ją ce  sztu-ki: 
„A w a n s ”  — w  T eatrze Polskim ,' 
„T a n g o ”  — w Teatrze  W spó łczes­
nym oraz  „N ic o le ”  i „B a l w  o p e ­
rz e "  — w  Teatrze M uzycznym .


